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Wielkiej Polski
Inauguracyjny Zjazd w Poznaniu.

Poznań, 4 grudnia (zo). Dziś rozpo­
czął się w  Poznaniu inauguracyjny 
zjazd organizacji Obóz W ielHei Po l­
ski. Obóz Wielkiej Polski stworzony 
został przez Romana Dmowskiego 

przy udziale wybitnych osobistości, na 
leżących do rozmaitych ugrupowań 

jpołec/nycli j politycznych.
W  dniu dzisiejszym zjechali do Poz­

nania wszystkimi pociągami nawet z 
najdalszych stron kraju uczestnicy inau 
piracyiue.go zjazdu. W  zjeździć ucze­
stniczą władzę naczelne, kierownicy 
dzielnicowi, wojewódzcy i powiatowi, a 
także członkowie organizacji.

W  mieście nastrój uroczysty. Jak­
kolwiek zjazd nie byl zapowiedziany 
w  pismach, ciągnęły rano clo
kościoła fainego ria .nabożeństwo. O l­
brzymi kościół zapełniony doszczę­
tnie. Koście* farny pamięta wszystkie
i£irocżVStośqif związane z odrodz.enicm 
Państwa. Tu intonowano de Dcuin po 
wyrzuceniu Niemców, tu składano
dzięki za odzyskanie siły, za zwycię­
stwo nad bolszewikami, tutaj też tak­
że zanosił modły o błogosławieństwo 
dla prac nuwej orgaidzacji. ks. prałat 
Styche! w  licznej asystencji duclro- 
wieństM a. W czasie nabożeństwa śpit 
wał chór opery poznańskiej.

*

9.warcie ofirad.
Po nabożeństwie uczestnicy zjazdu 

udali się do Bazaru, gdzie kł tz\t. sali 
Białej rozpoczęły się obrady przy u- 
dzialo 300 osób.

0  godzinie 10 minut 30, witany 
eutuziastycznie wszed! na trybunę 
Roman Dntowsk' i powoławszy do 
stołu prezydialnego pn. gen. Stani­
sława Waltera, b. wojewodę wołyń­

skiego Al. Dębskiego, Jerzego Zdzłe , 
chcwskiego, Tadeusza Kobylańskiego

f Telefonem oó naszego korespondent^,)

i Zbigniewa Żółtowskiego, 
następujące ptzeniowieni®:

wygłosi?

Organizacja, która dziś swój żywot 
rozpoczyna, narodziła sdę z odda.wna 
odczuwanej w  naszem społeczeństwie 
potrzeby i z długiej pracy myśli, któ­
ra szukała odpowiednich \yarunków do 
stania się czynem

Jej założeniem jest niezbita prawda, 
że ,w dzisiejszym okresie dziejów, 
zwłaszcza w  naszej części świata, 
tylko to państwo jes* silne i ma trwa­
łe podstawy bytu, za któretn stoi na­
ród silny, czynny, umiejący rozumnie 
kierować swetni sprawami.

Naród nasz w  okresie niewoli w y ­
kazał niemałą sdę, sdę wytrwania. 0- 
poru dzięki czemu nie dał się znisz­
czyć, byt swój zachował i nawet pod 
wielu -względami naprzód się w  swo­
im rozwoju posunął. Oa chwili wszak­
że, gdy posiadł z powrotem własne 
paistwo. gdy stał się samoistnym go­
spodarzem na wielkim obszarze na­
szej Ojczyzny, nie wykazai dotych­
czas zdolności do stworzenia państwa, 
któreb”  swą silą, wartością swej poli­
tyki zewnętrznej i wewnetrznei. zaie- 
lo w  Europie stanowisko, odpowiada­
jące jego obszarowi liczbie ludności i 
bogactwom naturalnym kraju. W  poli­
tyce naszego państwa niema jedności

i ciągłości myśli, Konsekwentnie wyko 
nywanego planu i miast postąpić w  
ten. w  ciągu ośimulecia naszych no­
w e l i  dziejów, mamy raczej poczucie, 
źe się cofamy. Z tem łączy się drugie, 
smutniejsze jeszcze poczucie, że na­
ród nasz coraz mniej jest władcą swo­
ich losów, źe staje się jakby coraz 
mniej zdolnym do kierowania swemi 
sprawami, coraz bierniejszym, a tem 
samem coraz bardziej w staw ionym  
na niebezpieczeństwo zależności jego 
losów od przypadku, 'uh, co gorsza, 
od czynników obcych.

Odzież io zlo ma swa przyczynę?
Wszelkie ciało zbiorowe o tyle mo­

że być czynne i rozumną myślą kiero­
wane, o ile zdoine jest zdobyć s;ę na 
odpowiednią organizację. Bez organi­
zacji i myśl mądra, choćby tkwiła w 
licznych mózgach i czvn, choćby zdol­
ność clo niego była powszechna, roz­
prasza się, ginie w  bezplanowych w y ­
siłkach.

Naród nie stanowi nod tym w zglę­
dem wyjątku. I jeżeli w  społeczeń­
stwie to w-zystko, co przedstawia sil­
na świadomość narodową, przywią­
zanie clo Ojczyzny, kulturo i roznm 
polityczny, zdolność do czynu obywa-
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Jeneralnć Przedstawicielstwo na Polskę:
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telskiego, nie jest zdolne zorganizo­
wać się. w ytworzyć należytej hierar- 
chji, poddać się karności w  odpowied­
niej nnerze, w  społeczeństwie takiem 
nie może być mowy ani o silnej, jasnej 
myśli narodowej, ani o płodnym czy­
nie. Naród wtedy nie jest osobą zbio­
rową, myślącą i czynną w polWycg 
ale biernem przedmiotem polityki, któ 
ra ktoś inny zań prowadzi. W  naszej 
części świara miejsca na takie narody 
niema, i państwa, w których naród nic 
urnie być świadomym swych celów i 
zadań, czujnym i czynnym gospoda­
rzem zbiorowym, giną. Historia Euro­
py do ostatnich czasów dostarcza licz­
nych tego przykładów, a jednym z 
nich była nasza Ojczyzna.

Same warunki, w których nastąpiło 
odbudowanie państwa polskiego, nie 
sprzyjały należytemu zorganizowaniu 
si* naszego narodu do prowadzenia te­
go państwa. W  wojnie światowej, któ­
ra nam przyniosła niepodległość Oj­
czyzny nie kierowała riuini jedna 
myśl, nie znaleźliśmy sie wszyscy po 
jednej stronie walczącej, nie osiągnę­
liśmy niepodległości w jednolitym, 
zgodnym wysiłku, któryby nas skupił 
do rządzenia państwem po jego odzy­
skaniu.

Gdyby w chwili, kiedyśmy rozpo­
częli na nowo samoistne życie poli­
tyczne, nad wszystkiemi dążeniami 
gote w zięlo b.ćło 11 nas poczucie obo­
wiązku i odpjwiedziahiusoi pokolenia, 
które dcsialo z powrotem dawno utra-

(Drdszy ciąg deneszy na str. c-ej).
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(Dalszy ciąg depeszy ze str. 1-ej).

cone państwo —  łatwo byłoby zapo­
mnieć o t«n , co nas dzieliło podczas 
wojny i zjednoczyć naród we wspól­
nym wysiłku, w  kładzeniu nowych mo 

s cnych fundamentów pod nowy gmach 
państwowy. W  tei pracy naród by się 
zorganizował, a zorganizowany nale­
życie wydałby z siebie ognisko myśli 
państwowej i wykształciłby się w  
zbiorowym, twórczym czynie

Atmosfera wszakże rewolucyjna, ja­
ka zananowała dokoła Polski w  chwili 
zakończenia wojny światowej, znala- 
zia i u nas odbicie. Pod jej wpływem, 
zamiast kłaść podwaliny i wznosić 
mocny zrąb państwa, odpow iadane­
go warunkom czasu i miejsca, poszliś­
my za hasłami radykalnych urządzeń 
politycznych i daleko sięgających re­
form społecznych, stworzyliśmy sobie 
ustrój państwowy, niezdolny do życia. 
To, co wspólne w szć  stkim, zeszło na 
drugi plan, a na pierwszy wysunęło się 
to, co społeczeństwo dzieli i rozbija.

Wynikiem tego było powstanie licz- 
nycn, o wiele liczniejszych, niż w  ja­
kimkolwiek innym państwie, orgamza- 
cyj partyjnych, walczących nawzajem 
ze soba iub łączących się w  najróżno­
rodniejsze krótkotrwałe kombinacje. 
W  tej powodzi narty j naród się zagu­
bił.

W  ciągu ośm’u lat tych rozproszo­
nych wysiłków, bezpłodnych prób 
stworzenia jakiegoś stali&o systemu 
rządzenia państwem, przychodziło 
stopniowo rozczarowanie, uczucie za­
wodu w  szerokich masach społeczeń­
stwa, poczucie bezsilności wśród pró­
bujących kierować niemi polityków, aż 
wreszcie ostatnie wypadki wykazały 
jasno, że znajdujemy się właściwie w 
punkcie z któregośmy wyszli: pań­
stwo nic posiada trwałych, prawnych 
podstaw swego ustroju; ludność jego 
ma poczucie, że żyje w  jakichś warun­
kach tymczasowych; kraj nic jest za­
bezpieczony od popaanięcia w anar­
chię. Naród, dziedzic tego pańsrwa, 
mający obowiązki jego gospodarza, 
jest w znacznej mierze zdezorganizo­
wany, a skutkiem tego bierny; ma on 
w  szciokich kolach poczucie, że każ­
dej chwili wbrew swym chęc'om, mo­
że być wepchnięty na najzgubniejszą 
dla swej przyszłości drogę.

Wśród ogromnej większości narodu 
spotykamy się z poczuciem zła, ze 
świadomością niebezpieczeństwa, w 
jakiem państwo się znajduje. Instynkt 
samozachowawczy narodu wskazuje 
powszechnie źródło tego zła w  rozbi­
ciu su narodowych, w  rozkawałkowa­
niu narodu na liczne partje, ze wszy­
stkich stron rozlega się wołanie o 
większą jedność, o skupienie sil Polski 
w  zgodnem działaniu.

Instynkt narodu jest na dobrej dro­
dze. isiGiri'0 główno źródło naszej sła­
bości uw j w rozbiciu, w  dezorganiza­
cji narouu. Pierwszym warunkiem te­
go, ażeby państwo polskie stało się sii- 
ne:n i Ił wałom, jest taka organizacja 
narodu, ażeby mógi wydać z sienie gó 
rującą nad wszystkiem inyśl państwo­
wą, ażeby zdolny był wypowiedzieć 
swą zbiorową wolę, zamienić ją w 
czyn. a tern samem stać się panem 
swoich losów.

Jakże dojść do tego?
Ażeby znaleźć właściwą drogę, trze 

ba przedewszystktem zrzec sic pow­
szechnego u nas, uświęconego trady­
cją dziejów porozbiorowych, szukania 
winowajców zia w tych, czv innych 
grupach lub łudź luC Ei. Prosa to do ni­
czego. do żadnego rozumnego czynu 
nie pro wadząca. Jct4 to uwalnianie 
siebie o>J odpowiedzialności, a zwala- 
t/e k i na kutych. Za zło, dziejące się w 
kraju, wszyscy jesteśmy, całe nasze 
pokofenie, odpowiedzialni. Chcąc zna­
leźć diogę wyjścia, trzeba miast szu­
kania ".v inowajców, przyczyny zła 
zrozumieć.

Zastanawiając się zaś głębiej nad 
pr,ryczy nami naszego położenia we 
Wiasnttm państwie od chwili jego od­
zyskania, zrozumiemy, że po pierw­
sze, inaczej w danych warunkach na- 
ogół być nie mogio, powtóre, że te 
warun1 i w szeregu lat ostatnich zna­
cznie się przekształciły, ża przede- 
ws/.ftifctem nastąpiły ogromne zmia­
ny w psychice politycznej społeczeń­

stwa, które pozwalają nam na zrobie­
nie wieikieyo kroku ku naprawie, ku 
zjednoczeniu narodu we wspólnej &y- 
śli i we wspólnym wysiłku.

Nastąpiło rozczarowanie do haseł 
radykalizmu politycznego i społeczne­
go; rozszerzyło się zroziutńenie, że 
dobrobyt mus zależy prąedewszyst- 
kłem od gospodarki, bogacącej kraj, 
jako całość i od ilości pracy, wykony­
wanej przez iego ludność; ujawniło się 
w  szerokich kołach społecznych po­
czucie potrzeby trwałego porządku 
prawnego i praworządności w pań­
stwie, poczucie, dowodzące, że pomi­
mo zabójczych w pływ ów , działają­
cych na nas w  porozbiorowej nrzeszto- 
ści. pozostaliśmy w swej istocie naro­
dem zachodnim, narodem cywilizacji 
rzymskiej; wreszcie powszechnie się 
Czuje pragnienie organizacyjnego zje­
dnoczenia sił narodu.

Dzisiejszy stan organizacji naszego 
życia politycznego, polegajqcy na roz­
biciu sil na zbyt liczne stronnictwa, 
już nie odpowiada uświadomionym szo 
roto  potrzsootn cfw ili, trwa on, że tak 
powiemy, inercyjnie, jako przeżytek 
niedawnej przeszłości. Trzeba go zmte 
nić ale do tego dzieła trzeDa przysłę- 
pować ostrożnia, żeby nip wprowadzać 
większej jeszcze dezorganizacji, n'a 
pogrążyć kraju w  całkowity chaos 
nolityczny i tem samem nie doprowa­
dzić narodu do zupełnego bezwładu.

Trzeba zacząć od budow ania, a nie 
od burzenia.

M any w  Selmie szereg stronnictw 
politycznych, usiłujących w  dzisiej­
szych warunkach sprostać swemu za­
daniu, Nie naszą rolą jest paraliżować 
ich działalność. Nie możemy też na­
woływać, żeby się nagle przekształci­
ły7, zrewidowały swe programy i me­
tody działania. lub wchodziły między 
sobą w nieprzygotowane kombinacje, 
coby wprowadzić musiało zamieszanie 
w  ich pracy. <

Lepiej jest, ażeby stronnictwa, któ­
re zaliczamy do narodowych, pozosta­
ły w  dzisiejszej chwili tem, czem są, i 
pracowały nadal tak, jak to uważają 
za najlepsze. Do nas należy, nie mie­
szając sie w ich prace, nie wkraczając 
na sejmowy teren działania, rozwinąć 
pracę w kraju, skupiając rozbite do­
tychczas siły narodowe w jeden wiel­
ki obóz, służący jednaniu wielkiemu 
celowa, łączący dła tego ceiu, wspól­
nego wszystkim Polakom, zasługują­
cym na to miano, ludzi różnych poglą­
dami osobisteml, przekonaniami, wre­
szcie położenbm społecznem 1 wynł- 
kającesni z niego Intel esami.

Gdy taki silny obóz w  kraju stanie, 
dalsze trwanie dzisiejszego układu 
stronnictw w  Sejmie będzie niemożli- 
v/em. W iedy —  jesteśmy przekonani 
—  i w Sejmie będziemy mieli jedno, 
wielkie stronnictwo narodowe.

Widzimy l jasno przed sobą ten cel, 
który nas wszystkich może i musi złą­
czyć. Jest nim posiadanie silnego, na 
trwałych podstawach prawnych opar­
tego państwa, zdolnego zająć należne­
mu stanowisko w  świecia i zapewnić

narodowi warunki wszechstronnego 
rozwoju, duchowego i materialnego. 
Obszar naszej ziemi, nasza liczba, za- 
suby naszego kraju pozwalają nam na 
zbudowanie takiego państwa, zasługu­
jącego na miano państwa wielkiego, 
ale żeby je zbudować i posiadać, mu­
simy być z postępowania swego, na­
rodem wielkim.

Za chwilę usłyszą panowie, co 
przez to słowo rozumiemy.

Postępowanie narodu musi być kon­
sekwentne, ujęte w  pewne karby, pod­
dane dobrowolnej dyscyplinie, kiero­
wane myślą rozumną i męstwem, na- 
kazującem myśl srwa wbrew przeci­
wieństwom wprowadzać w  życie Tak 
postęuować może tylko naród należy­
cie zorganizowany.

Oto dlaczego tworzymy szeroką or­
ganizację sil narodowych i dlaczego 
nazwaliśmy ją Obozem Wielkiej Pol­
ski.

Nasza org mizacja w  obecnym, po­
czątkowym okresie swego istnienia, 
nie będzie się zajmowała sprawami 
bieżącei polityki. Pozostawia je ona 
przedstawicielstwu kraju w  izbach pra 
wodawczych. Poświęci ona swe siły 
pracy organizacyjnej, pracy nad sfor­
mułowaniem i utrwaleniem swych za- 
saa wc wiasnych przEdewszystkicm 
szeregach, nad wydyscypihiowanietn 
tych szeregów tak, ażeby zdolne były 
iaknajsprawniej służyć wielkiemu ce­
lowi, który nam przyświeca,

Z tą pracą musimy się spieszyć, nie 
możemy trawić czasu na długich, za­
zwyczaj jałowych dyskusjach, bo nie 
wiadomo, iak daleką jest chwila, kie­
dy czyn tiasz będzie potrzebny, kiedy 
jedynym ratunkiem Ojczyzny będzie 
silna organizacja narodu.

Dlatego to od innych obozów poli­
tycznych różnimy się przedewszyst- 
kiem typem organizacji, opartym na 
zasadach hierarchii, dyscypliny i odpo­
wiedzialności osobistej kierowników 
za każdy dział pracy7.

ifiinf zasadami musimy się przejąć 
sami i musimy wszczepiać je w na­
szych rodaków. To jest jedyna droga, 
po której postępując, sami staniemy 
się wielkim narodem i stworzymy sil­
ne, kwitnące państwo, posiadające oo- 
w7agę w7 świeeie, budzące szacunek i 
przywiązanie u własnych obywateli.

Dla tego celu i w  myśl tych zasad, 
znanych już nam wszystkim, zgroma­
dziliśmy się dziś, drodzy Panowie. — 
Mam głęboką wiarę, że przejęci niemi, 
rozwiniemy szybko wielką pracę, któ­
ra przyniesie dziejowej doniosłości o- 
woce, że w  tej pracy żałować nie bę­
dziemy sił i nie ulękniemy się żadnych 
przeszkód, mogących stanąć nam na 
drodze.

W  imię Boże, naprzód!
* * *

Poszczególne ustępy przemówienia 
były witane burzliwemi oklaskami. 
Gdy mówca skończył rozległy się, d!u 
gotrw'ałe okrzyki na cześć Romana 
Dmowskiego. Z kolei R Dmowski po­
lecił oaczytać p. Kobylańskiemu tekst 
deklaracji.

D E K L A R A C J A .
1 O. W . P. jest organizacją świado­

mych sił narodu, mającą za zadanie u- 
czynić go zdolnym do silnego ujęcia w 
swe ręce spraw swoich, sprawić, aże­
by stał się on w pełnem tego słown 
znaczeniu panem swoich losów.

2 Ceicm naszego narodu, w  Dojęciu 
O. W. P, jest stać się narodem wiel­
kim, zarówno w życiu wewnętrznem

i państwa, jak w  stosunkach międzr- 
narodov/ych. Wielkim jest naród, któ­
ry wysoko nosi sztandar swej wiary, 
swej cywilizacji i swej państwowości. 
Działalność Obozu zmierza do tego, 
ażeby Polacy samł czcili i nakazywali 
innym cześć dla swej wiary, dla cywł- 

l lizacji polskiej i dla państwa polskie­
go.

3. Wiara narodu polskiego, Religja 
Rzymsko - Katolicka, musi zajmować 
stanowisko reiigjj panującej, ściśle 
związanej z państwem ł jego życiem, 
oraz stanowić podstawę wychowania 
młodych pokoleń. Przy zapewnionej 
ustawami państwowymi wolności sn- 

I tajenia —  zorganizowany naród nie

może tolerować, ażeby jego wiarą by­
ła przedmiotem ataków lub doznawa­
ła obrazy z czyjejkolwiek strony, aże­
by religją frymarczono dla jakichkol­
wiek celów lub prowadzono zorganizo 
waną akcję w  celu rozkłada życia re­
ligijnego narouu.

4. Cywilizacja polska, jeżeli raa hyć 
cywilizacją wielkiego na-odu, musi się 
wyrażać:

] )  w  przywiązaniu 1 czci dla przesz­
łości, dla trauycji pohskiej, w  noszeniu 
z godnością imienia Polaka;

2) w głębokiem poczuciu obowiązku 
wzgleoen Ojczyzny i odpowiedzialno­
ści każdego obywatela za swe czyny 
•ia zajmowanem stanowisku w  życiu 
narodu;

3) w Doczudti h5erarchjl- przy orga­
nizacji zarówno pracy, jak walki. I w 
surowej karności, bez hierarchji bo­
wiem 1 karności naród jest bezwład- 
;en ciałem, nlczdolnom do .Uikiegokoł- 
wiek działania;

i ) w wysokim poziomie obyczajów 
1 dyscyplinie obyczajowej nakazującej

OC*
to

O d o 1 jest niedościgniony co do 
siły działania anlyscptycznego i 
przyjemnego smaku w ustach,

wszystkim szanować poczucie morał- 
ne narodu;

5) w organizacji surowej opinji pu­
blicznej, swym naciskiem me dopusz­
czającej do czynów, przynoszących 
narodowi szkodę polityczną, moralną 
iub materjainą;

6) w bogatej i posiadającej wysoki 
poziom twórczości duchowej we 
wszystkich dziedzinach;

7) w wielkiej wytwórczości matę* 
rjalnej, w wytężonej i sprawnie zor- 
ganizowanej pracy, zapewniającej na­
rodowi śsodki do życia, a państwu po­
tęgę; wreszcie

8) w męstwie obywateli, w  odważ­
nej ich walce przeciw wszystkiemu, 
co naród rozkłada, osłabia lub poniża.

5. Panstwo wielkiego narodu musi 
być tak zorganizowane, ażeby było 
zdolnem:

1) zapewnić sobie szacunek i uzna­
nie swych praw u obcych, zabezpie­
czyć siebie i swych obywateli od upo­
korzenia i wyzysku gospodarczego;

2) zapewnić wszystkim obywatelom 
sprawiedliwość, zabezpieczyć ich od 
krzywd czyjejkolwiek strony, zapew­
nić i i J  bezpieczeństwo życia 1 mienia, 
spokój i wolność pracy, wreszcie o- 
chronić ich, a zwłaszcza młode poko­
lenia od zgorszenia;

3) przestrzegać surowo prawa, na 
któretn istnienie; jego 1 życie spo'ec7có 
stwa Się’ opieka, i zmuszać wszystkich 
do poszanowania praw, żndnerro bez­
prawia nie pozostawiać bezkarncin;

•0 nakazywać szacunek dla siebie 1 
swych iiistyłucyj wszystkim, poczyna 
jac od rządu i jego organów, któ c 
muszą spełniać n ieżyc ie  swe obowią­
zki i ściśle dotrzymywać przyjęiycb 
zobowi-zań; wreszcie:

5) rnusi być gotowani do mjtych- 
miastowego tłumienia wszelkich obja­
w ów  anarchii i cfo wystąpienia każdej 
Oliwii! nazewitątrz w obronie swych 
interesów i swej godności.

6. Na powyższych zasadach opiera 
się program Obozu Wielkiej Polski, 
który w  poszczególnych działach bę­
dzie rozwijany w publikacjach i In- 
strukcjach organizacyjnych. ->

Po odczytaniu deklaracji R Dmowski 
zakomunikował zebranym schemat or­
ganizacji.

Obóz Wielkiej Polski ma na celu 
zjednoczenie sił obozu narodowego ce­
lem wzmocnienia państwowej siły pol- 
skisj Na czele organizacji ma stać 
Wielka Rada, w  które' skład wchodzą 
Dmowski Roman, Dębski Aleksander, 
Dz>eduszycki Włodzimierz, ziemianin
7. Małopolski, Geysztor Stanisław, in­
żynier z Kielc, Gmżcwski Adam. zie­
mianin z Małopolsk1, Haller Stanis*aw 
z Krakowa, Hebanowski Bogumił z Po­
znańskiego, Kałamajski Stefan kupiec z 
Poznania, Kobylański Tadeusz z W ar­
szawy, generał Kuliński z Krakowa. 
Łubieński Bog. z Poznania, Nycz Mi 
chał prezes DoIskiego Związku koleja­
rzy z Krakowa, Pluciński Zygmunt z 
Wielkopolski, Raźniewski Józef, pre 
zes Pracy Polskiej z Dąbrowy, prof. 
Roman Rybaiski z Warszawy, Satnul- 
ski Seweryn, przemysłowiec z Pozna­
nia, Stemmler Józef, dyrćlttor Macie­
rzy polskiej z Warszawy, Zdziechow- 
ski Jerzy b. minister skarbu z Warsza 
w y  i Żółtowski Zbigniew z Poznania.

Wielkiej Radzie podlegać mają orga­
nizacje dzielnicowe, których będzie o- 
gółem 5, a mianowicie, dzielnica war 
szawska, poznańska, łącząca Pomorze 
i wojewódzkie Łódzkie, dzielnica ślą­
ską, która łączyć w sobie będzie wob

(Dalszy cłąg depeszy na stronie 3-uiei!

(
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SZEREG BANKÓW ULEGNIE 
LIKWIDACJI.

(Telefonem od naszego korespondent.)

Warszawa, 4 gnidrna. ( 70). Minister 
stwo skarbu stwierdza na podstawie 
posiadanych materiałów, że z dmern 
1 stycznia ulegnie likwidacji cały sze 
reg banków, nie onartyeh na zdro­
wych podstawach i we posiadających 
przepisanego ustawą kapitału zakła­
dowego.

Ponieważ powyższe postanowienie 
powinno zdaniem ministerstwa wpro­
wadzić w  dz;edziuę bankowości od­
powiednią sarracię, przewidywana li­
kwidacja nie będzie w  żadnym wy* 
padku złagodzona.

INSTYTU T GEOGRAFICZNY 
I RABA OFODFZYJNA.

^Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 4 giudnfe. (zo). W  naj-
bliższytfi czasie utworzony tna być 
przy ministerstwie spraw wojsko­
wych państwowy Instytut geografi­
czny i Rada geodezyjna. Rozporzą­
dzenie w  tej sprawne ukazać się ma 
w naibliższym czasie.

RÓŻNICA ZDAN W  RZĄDZIE ( O 
DO U STA W Y O PRACOW NIKACH 

UM YSŁOW YCH.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 4 grudnia (zo). Minister 

stwo pracy i opfeki społecznej opra­
cowało projekt ustawy o naimit .ma 
ey pracowników umysłowych. P ro- 
j-kt został rozesłany za.nteresowa- 
nym ministerstwom, których opmje 
były lak rozbieżne, że zaszłe potrze­
ba 'urządzania szeregu konfe-encyj 

'■ ccicm ich uzgodnienia.
Dotychczasowe konferencje nie do- 

prow adzdy do wyrówmania różnicy 
zdań. Ministerstwo przemysłu i han­
dlu projektuje utrzymanie trzymiesię­
cznego terminu wymówienia jedynie 
dla tych pracowników, którzy pracuią 
dłużej niż jeden rok. W  stosunku do 
pracowników pracujących krócej w  
danej firmie obowiązywałoby wymó
wienie jednomiesięczne.

>
SKŁAD KOMISJI OFINIODAWCZEJ 
PRZY KOMITENCIE EKONOMIC7NYM

11 elsfonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 4 grudnia (zo). Organi­

zację komisji opinjodawczNj przy ko­
mitecie ekonomicznym Rady mini­
strów już ukończone.

W  sk'ad komisji na której czele stoi 
poseł Wierzbicki powołam nowych 
.złouków, mianowicie D. Bartoszewi­
cza Stefana, reprezentującego pi/e- 
mysł naftowy, p. Samnlskiego z Po­
znania, p. Natansona, reprezentującego 
przemysł papierniczy i p. Surzyckie- 
go rcpi czentująccgo przemysł meta­
lów y.

(Dalszy ciąg ze strony 2-gicj),

po ZŁ 2

w ództwm krakowskie; dzielnica ziem 
wscht dnich. dziclmca dawnej Galicji 

w^scłiocłniei i dzielnica wmlyńska. Ma 
czcie tych’ dzielnie stać będą oboźni 
dzielnicowi.

Obcźnyin dzielnicom j5.od(lpi<: mają 
oboźni wojewódzcy, k tó ry *  z ko'ci 
podlegają oboźni powiatowi.

Zarówmo przy oboźnycb dzielnico­
wych jak i przy oboźnych w o je wód z 
kich stać* będą Rauy przyboez ie, ia- 
ko ciała' doradcze.

Organizacja opicraćiGę ma na za-

cadach odpowiedzialności jednostek i 
bezwzględnej karności. Charakter or­
ganizacji różni się tem od in n y*, że 
wszyscy pracownicy obozu Wielkiej 
Polski pochodzą z nominacji a 'n ie z 
wyboru.

Oboźni dzielnicowi będą mieli swo­
je siedziby w Warszawie. Lwmwie. 
Krakowie, Poznaniu i Lublinie.

Po załafwdcniu spraw orgańzacyj- 
nych a przed zamknięciem obrad za­
brał jeszcze raz glos Roman Dmo­
wski.

jako praktyczne pm-arkl na »W. 
MIKOŁAJA poleca Vrm a  ,,TEIIL  

_  lOólllt G E N T L E M A N "

gis?i®3 LW Ó W , F L&C H A L fC K I  12.

POSELSTW O SOWIECKIE 
ZAPRZECZA.

Wmszawfl, 4 grudnia. (AVV.). Poseł- 
tswo sowieckie w  W arszaw a stwier­
dza, że .-ntbimacje,1 które ostatnia rka 
Zdly się w pewnej części prasy o tem 
j 'koby w' gubeinji Pskowskiej i w  
innych miejscowościach wybuchły po 
wstania anty sowieckie, są zmuś,one i 
uv.;aią się z prawdą.

TRAGICZNE ZAJŚCIE 
W  BIAŁYMSTOKU.

Y
Białystok 4 grudnia. (A W ). Tutej­

sza stacja kolejowa była widownią 
tragóznego zajścia między policjan­
tem a wojskowym. W achmistrz żan­
darmerii Kulman Stan. aał 5 strzałów 
rewolwerowych do intewrenjującego 

Jst. przodownika PP. Eoerstla Prane., 
rannie go ciężko w  szyję, brzuch i no 
gi. V/ stanie b. ciężikin Foerstla za­
brano do szpitala. Kuknana aresztowa 
ły  w ładze wut&iuww.

W  przemówieniu swem wskazał R 
Dmow>ski, że tv Obozie W ickiej 

Wskazał on, że w  Obozie Wielkiej 
Polski szeregują śię ludzie, wyrośli w 
pracy politycznej różnych stronnictw', 
a obok nich wrblii, którzy w' żymiu po 
litycznem dotychczas czynnego udzia­
łu ni? brali. Wobec tego mówca uwa­
ża za konfeozne od początku jasno O;, 
kreślić zasady moralne, któremi w szy­
scy członkowie organizacji muszą się 
kierować w  swem postępowaniu 

Zorganizowany należycie naród jest 
potęgą, której nic na jego ziemi sku­
tecznie przeciwstawić się nie zdoła. 
Wobec tego organizacja narodowa ma 
obowiązek działać uczciwie i otwarcie. 
Tylko obozy, działające przeciw naro 
dowi i jego dobru, mają potrzebę ucis­
kania się w' wmłce o swe cele do środ­
ków nikczemnych —  do kłamstwa, o- 
błudy, oszczerstwa, nawet do skryto­
bójstwa

Organizacja, wysoko ceniąca god­
ność swego narodu, pragnąca, ażeby 
iaknajwyżej stał pod wzgiećem reli­
gijnym i moralnym, może dziakić tyl­
ko środkami uezciwemi. Uczciwość 
■wszakże, gdy staje do walki wymaga 
wielkiego męsNwa. Tchórze nigdy nie 
walczą uczciwie.

Dlatego Ltbóz Wielkiej Polski wy-

Kzad w w a wkrótce
d w a  n o w e  r o z p o r z ą d z e n ie  o r a s a w e .

(Trlefonem od naszego korespondenta.j

Warszawa. 4 grudnia. (G ) „Ekspres 
Poranny4* podaje, że rząd opracował 
dwa nowe rozporządzenia prasowe, z 
których jedno ma charakter tymcza­
sowy, dmgie zaś opracowane fest ja­
ko ustawa prasowa, która reguluje 
całokształt spraw prasowych. Jako 
autora tych rozporządzeń wymieniaią 
dr. J. Piętaka radcę prawnego Drezy- 
djum Rady ministrów'. Rozporządze­
nia te po zdaniu opinii rady prawni­
czej ukazać Się mają w formie de­
kretu Prezydenta Rzplitej.

Tymczasowy rozporządzenie praso­
we dotyczy nie tylko samej prasy, 
ale "również przemówień publicznych 
i wszelkiego świadomego rozszerza­
nia wiadomości nieprawdziwych, mo­
gący cn szkodzić Daństwu. Paragraf 1. 
tymczasowego rozporządzenia posta­
nawia, iż kto świadomie rozszerza 
takie wiadomości, clmćhy w  formie 
pogmski, nodpada karze aresztu do 
trzech miesięcy lub grzywnie do 1000 
złotych.

Dalsze paragrafy dotyczą przemó­
wień publicznych i prasy. Kto dopu­
ści się czynu sformułowanego w ar­
tykule 2 publicznie lub w  druku, ka­
rany będzie aresztem do 6-iu miesię­
cy i grzywną do 5000 zl. lub jedną z 
tych kar. Jeżeli ktoś publicznie lub w 
druku dopuści się tego czynu w od­
niesieniu do wdadz państwowych luo 
urzędników państwowych, będzie ka­
rany więzieniem do jednego roku i 
g-zywmą od 500 ao 5000 zł.

Kto publicznie lub w  druku rozpo­
wszechnia wiadomości o niebezpie­
czeństwach, grożących państwu co 
do jego stanu zewnętrznego Tub we- 
wmętiznego. będzie karany więzie­
niem od jednego miesiąca do 2 lat i 
grzywną od 1000 zł. do 10.000 zł.

Jeżeli skutkiem rozsuwania tych 
ta ły  zaburzeni^ publiczne

maga od wszystkich członków swoich 
bezwzględnej uczciwości w  postępo­
waniu nolitycznem i męskiej odwagi.

„Na kłamców, krętaczy, intrygan­
tów, oszczerców, na obłudników, za­
łatwiających swe prywatne sprawy 
pod pozorem służby publicznej, na 
tchórzów', strzelających z za płotu, na 
skrytobójców fizycznych, czy moral­
nych, w  naszym Obozie miejsca nie­
ma. Gdy Ojczyzna bedzie zagrożona 
od zewnątrz, czy od wewmątrz, stanfe- 
my do walki o byt jej, o bezpieczeń­
stwo. o pomyślny jej rozwój, o tej do­
bro moralne i materjałne walczyć bę­
dziemy na każdym kroku, ale w  wal­
ce prawej i rycerskiej, nie chowając 
sie przed niebezpieczeństwem44.

„Ludzi którzy nie bedą umieli się 
poddać tym naszym zasadom moral­
nym, pozbędziemy się rychło44.

Tylko tą drogą idąc, osiągniemy 
swó.1 cci —  wielkość swego narodu, a 
z n!ą potęgę państwa.

Zerwały się gromkie oklaski i ik rzy  
ki: Niech żyje Dmowski!

W  ciągu dzisiejszego (jo >i,irh.dnia 
■toczyły się narady organizacyjne, 
które będą trwały jeszcze przez całą 
niedzielę. W  sobotę wieczorem odbył 
się wspólny obiad w  Bazarz-r

Xł '̂.a\ya ta wprowadza nowość, w zo­
rowana na ustawodawstwie niemicc- 
kicm, mianowicie instytucję redaktorów 
odpowiedzialnych za poszczególne 
działy.

Jeżeli sad zawiesi czasopismo, nic 
wolno wznawiać tego samego czasooi- 
Mtia. choćby pod innem oznaczeniem. 
Zawieszenie czasopisma przez sąd u- 
prawmia władze administracyjne do 
uniemożliwienia wznowienia tego cza­
sopisma, do przeszkadzania w druko­
waniu jego, usunięcia zewnętrznych 0- 
znak przedsiębiorstwa i reklam, do kon 
{rolowania lokalu wydawnictwa i u- 
rządzeń, w/sfrzy mania czynności admt 
lustracji czasopisma, zajęcia ksiąg, a na 
wypadek oporu do usunięcia siłą współ 
pracowników' i opieczętowmrra lokalu.

W  sprawach o obrazę czci dowód 
prawdy icst nie dopuszczalny na fak­
ty, nwiaczajace czci Prezydenta 
Rznliiej, lub dotyczące prywatnego bib 
rodzinnego życia osoby zniesławionej.

Orzecziictw '0 we wszystkich spra- 
w'ach prnsoww/ch nnleżw do sodu. Przy 
konfiskacie nowa ustawa wnrntwadza 
tak zwrane białe plamy. Wszystkie 
sprawry  prasow'e sadzone bedą w  je­
dnym wydziale sądu okręgowego, w 
składzie sędziów', ustalonym na lat 
trzy. Wszystkie ustawy prasowe odby 
wać się musza w' terminie do dni S-mm.

HM W A STOŁOWE  
TOHAłSKlE  
K U R A C Y J N E  

KAWY PALOME i HER3A7Y wysyła

T. 0ESUMI, Lwów 3 5.
„ECHO W A R 3ZA W SK IE “ 

P R Z E S IA Ł O  W YCH O D ZIĆ .

(Te ‘fonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 4 grudnia, (zo). Dziś 

wyszedł ostatni numer organu Piasta 
„Echo Warszawskie^1 W ydawn*:tvo 

stwierdza, że powodem zamknięcia 
pisma są ciężkw warunki wydawni­
cze.

Herbata RlEDLA

lub’ przeciwdziałania władzy, to przy 
okolicznościach łagodzących winny 
będzie karany więzieniem do 1 roku 
i grzywna ao 5000 zł., a w wypadkach 
cięższych więzieniem od trzecli mie­
sięcy do trzech lat i grzy wną od 2000 
zł. do 15.U00 zł.

Bez specjalnego wniosku władz ści­
gane będą z urzędu wszelkie zniewa­
gi Prezydenta Rzplitej, zniewagi mar­
szałka Polski, marszałków' Sejmu i 
Senatu, oremiera, ministrów' i kiero­
wników ministerstw', prezesa Sądu i 
Najwyższego, prezesa Najwyższego | 
Trybunału admmistracwjnego, prezesa 
Najwyższej Izby Kontroli Państwa,

’ wojewodów i kierowników woje­
wództw, dow'ódców korpusu i gene­
rałów na stopniach rówmorzędnych 
lub wyższych. Zniewaga ścigana bę­
dzie z urzędu wówczas, jeżeli popeł­
niona została podczas lub z feiwodu 
pelmcnia przez nich obowiązków slu- 
żbowTcb-

Na zarzuty czynione Prezydentowi 
Rzplitej dow'ód praw'dy jest nie dopu­
szczalny.

Nowy dekret oddaje całą egzekuty­
wy w  ręce sądu. Sąd na wniosek pro­
kuratora może wvdać nakaz karny. 
Sad okręgow/y wydaje nakaz karny w' 
zespole trzech sędziów na posiedzeniu 
niejawnciTi, a w postępowmnin upro- 
szc/onem jeden sędzia. Przeciw  naka- ! 
zowi karnemu oskarżony może wmeść 
sprzeciw' w ciąga 7-miu dni od dnia 
sporządzenia nakazu. Sprzeciw' rozpa­
truje sąd, względnie sędzia, który na­
kaz wydał. Nakaz karny zastępuje akt 
oskarżenia. Sąd. wydając wyrok nie 
jest '/wiązany karą, oznaczoną nakazem 
karnym.

Druga uslawa reguluje całokształt 
spraw prasowych i opas ta jest na usta­
wodawstwie prasowym austriackim, 
niemieckim i rosyjskim.

PO G O D A  W  N IE D Z iE Ł E .
Warszawa, 4 grudnia. (Teł. wl.), 

Komunikat Instytutu Meteorologiczne­
go w' Warszawie. Piawdopodobny 
przebieg pogody w  dniu 5 bm.: Po­
chmurno drobne opady śnieżne, tempe­
raturą nieco poniżej zera. przymrozki 
na wschodzie, słabe- wiatry z kierun­
ków południowo wschodnich.

(DALi ZY G A G  DEPESZ NA STR. 9.)
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"RAKI 1 SW$:K!M.S!
najeleganciej wykonu,e tylko spflrjall- 
sta-k^aw.ec SCHWARZ Lwó"/, Chc- 
rąicr.yzrta 11/1 p. Te* 1J-30. nl')yl.>

Ł e K a r x - D e n t y 3 i a

Tadeusz Szaniawska
b. st. Asystent Uni v J K.

otwarz\,'ł Zaktad te ka rsk o -d e n ły styrzp y  przy 
ut. Rutow skiego L .  1 .  I. p . uwefm

i o rd y n u je  w  c lio ro b a c h  ia m v  u s tn e i i z ę b ó w  
od  godA. y  d o  1 i o d  3 d o  6

Przez cały grudzień
t e n y  z h i2 o n e

w  M a g a z y n i e  b l a w a t n y m

^ N T .D Ń IP g O  T O l E l t Y  

YJe Lwnwie, ul HALICKA 10.
również i we FiljuCh 

Tarnopolu, Drohobyczu i w  Stryju

Wszystkim Tym, którzy raczyli od­
dać ostatnią przysługę śp. Ernesiov/t 
Adamowo, przez wzięcie udziału w po­
grzebie, oraz Tym, którzy wyrazili nam 
słowa współczucia i pociechy, lub w ja­
kikolwiek inny sposób starali się ulżyć 
nam w cierpieniu z powodu tej Kiczem 
niepowetowanej straty, przesyłaray tą 
diogą najgoiętsze „Bóg zapłać44. iu>y6n

Rofizma.
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Magistrat kroi, stoł. miasfa Lwowa -- Wydzjafc i.
LM. 155504/76. Lwów, arna 30 listopada 1926.
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KOt iKl fRS .
Prezydjum Magistratu kr. st. m. Lwowa ogłasza hmiejszem konkurs na posadę

inż. m̂chanska w Miejskim Zakłamie wodociągowym
w VIII stopniu służbowym etatu urzędników miejskich*

Kandydaci winni wykazać się :
! )  Ooywatelstwem polskiem,
2) nieprzekroczonym wiekiem 40 lat, *
3) świadectwem ukończenia studiów politechnicznych na wydziale budowy 

maszyn i świadectwem drugiego egzaminu państwowego,
4) świadectwem z odbycia conajmniej trzyletniej praktyki po ukończeniu 

studjów,
5) świadectwem moialnuśd,
6) świadectwem zarowia, wydanem przez lekarza urzędowego miejsca 

zamieszkania kandydata.
Posada będzie nadaną narazie prowizorycznie, zaś po roku zadawahiia/ą- 

cej służby może nastąpić stabilizacja.
Należycie udokumentowane podania należy wnosić do Prezydjum Magi­

stratu najpóźniej dnia 31 giudnia 1926. 10719
Prezydent miasta J. M IU M *N N  w. r.

Przegląd prasy.
Robotnik** ido może sobie dać rady 

w  niepokoju, jaki obudziła w  nim ak­
cja p. Romana Dmowskiego. Niema od 
tygodnia numeru, w  którynby nie po­
świeć?! jej dłuższe] albo , krótszej, ale 
zawsze bardzo nerwowej uwagi.

Ostatnio obwieszcza, że istotę posu­
nięć tajemniczych p. Dmowskiego już 
sobie wyjaśnił a mianowicie, że 

tak zwany górnie i szumnie „Obóz 
Wielkiej Połski“  będzie próbą prze­
sunięcia żyw iołów  „narodowych" 
ku p. Strońskiemu od pp. St. Grab­
skiego, Zwierzyńskiego i Głąbińskie- 
go. Z tych czy innych powodów p. 
Dmowski uznał —  zresztą całkiem 
słusznie, —  że Zw. LucL-Nar. nie da 
sobie poprcw tu rady z obecną sytu­
acją polityczną i chce organizować 
stery zachowawcze pod inną firmą 
w  hnlę hasła walki z radykalizmem 
społecznym, a więc z ustawami ro- 
botniczemi. z reformą robią itp., krzy 
żując za jednym zamachem wvsitki 
Organizacji Zachowawczej Pracy 
Państwowej ks. Sapiehy i Stronnic­
twa Praw icy Narodowej ks. Janusza 
Radziwiłła.

Biedne ziemiaństwo polskie znała* 
zło raptem tylu opiekunów i organi­
zatorów', że dalibóg niewiadomo, jak 
wybrnie z tego nadmiaru! Przeklnie 
zapewne dzień i godzinę Nieświeża...

W  każdym razie „Obóz Wielkwj 
Polski1' stanie się w  praktyce zw y ­
czajną mafją polityczną, która zech­
ce zapuścić korzenie do różnych 
istniejących stronnictw naszej pra­
wicy. Ten mafijny system, obrzydli­
w y  pod względem moralnym, czyni 
niewątpliwie postępy. Drugim jego 
przykładem typowym jest Związek 
Naprawy Rzeczypospolitej.

I tii doprawdy -wszyscy luch.ie, 
Którzy nie czuja strachu przed ja­

wna kontrolą ich działalności, powin 
ni sobie powiedzieć, że czas położyć 
kres tym obyczajom i nawykom z o- 
kresu niewoli narodowej 

• • «

„Nowa Reforma1* sądzi, że realny 
sens akcji p. Dmowskiego leży w  tern, 

że p. Dmowski porzuca Narodową 
Demokrację jako stronnictwo, które 

okazało się za slabem do u- 
trzymania posiadania władzy, i przy 
stępuje do utworzenia nowego, bio- i 
rąc materiał do niego nie tylko z Na 
rodowej Demokracji, lecz ze wszyst­
kich innych prawicowych stron­
nictw', które, podobnie jak Narodo­
wa Demokracja, znalazły się w  upa­
dku i ruinie 

Program tego nowego stronnictwa 
p. Dmowskiego nie został dotąd o- 
głoszoęy. Ma to nastąrić w  dniu 4 
bm. w' Poznaniu. Wiadomo jednak, 
że bedzie to program oparty na za­
sadach faszyzmu włoskiego, więc na 
dyktaturze wodza z jednej strony a 
na bezwzględncm posłuszeństwie

F. A. OSSENDOWSKf. 25)

Listy z oodróży.
Ciąg dalszy 

Wziąwszy ze sobą kilku murzynów, 
którzy nieśli aparaty kinematograficzne, 
skierowaliśmy się pewnego dnia w  stro­
nę skal. Skały były oddzóulcne ud brus- 
sy gęstemi zarośra/nu kłujących krza­
ków i dużemi di zewami. Z wielkim 
trudem, rozdzierając do lir w i twarze i 
ręce, torowaLśmy sobie drogę przez 
gęstwinę. Wreszaie stanęliśmy przed 
mtgiemi, ponurem! skalarni. Prześlizgnę­
liśmy się przez ostatnie zarośia i ujrze­
liśmy głęboką szczelinę w  skalach. Nie­
miły ostry zapach dużego kota uderzył 
po wonienie. Na piasku wyraźnie były 
odbite ślady potężnych łap. Olbrzymie, 
cyklopowe schody z głazów prowadzi­
ły do szczeliny, która u góry rozsze­
rzała się w  jaskinię, ukrytą za kamie­
niami i zwałami skal Na jednym z gła­
zów  leżały niedojcdzonc resztki dużej 
antylopy- NSe wątniliśmy, że ujrzymy 
wkrótce drapieżnika. Zaczęliśmy się 
więc ustawiać.

■wiedzionych z drugiej. - Z uwielbie­
niem dla tych zasad p. Dmowski da­
wał się słyszeć już rie raz. W  osta­
tnich czasach zaś wystąpił z teorją 
uzupełniającą je w  kierunku połącze­
nia faszyzmu z klerykalizmem.

Jesteśmy w ięc świadkami przygo­
towywania nowego eksperymentu, 
który szans powodzenia ma bardzo , 
niewiele, ale sam w  sobie jest cie­
kawy' i charakterystyczny dla dzl- . 
siejszej naszej epoki. Fasizyzm p, 
Dmowskiego jest „sui generis**. W  
przeciwstawieniu do Mussołiniego 
nie dysponuje on utworzonemu5 przez 
siebie związkami kombatantów, za- 

j wiedzionych w  swoich nadziejach na 
nagrody za męstwo i bojową w y ­
trwałość Nic posiądź więc p. Dmow 
ski tego źródła brachjalnej siły, któ­
ra w  reku Mussoliniego była naj­
pierw przedmiotem korzystnej tran­
sakcji z zagrożonym przez rewolu­
cje socjalną wielkim kapitałem w ło­
skim, a w  dalszym ciągu stała się 
podstawą jego w ładzy i dyktatury. 
Chęć zastąpienia tej brachjalnej, zor­
ganizowanej siły wpływami kościo­
ła, zmonopolizowanemu na rzecz 
Dmowskiego i jego progiamn, jest 
charakterystyczna dla całej robory 
i już w  sarny ni zarodku czyn- ją tyl­
ko z nazwy i gestów podobną do fa­
szyzmu. Nawet bowiem w  razir po­
wodzenia tej kombinacji byłby to fa­
szyzm raczej — organistów, niż koni 
batamów.
P. Dmowski czekał za dhtgp ; szedł 

niewłaściwa drogą Materiał na fa­
szyzm w  Polsce jest już obłożony 
sekwestrem na rzecz całkiem kogo 
innego, kto w  tej chwili dysoonme 
rzeczywiście brachiaina siłą narodu 
i posiada pełnię władz^ w  państwie. 
Czego chce p. marszałek Piiłsudsid i 
do czego dąży, my na równi ze

Mój operator zmontował swój klco- 
aparat, o który opar? karabin Manzera. 
stanąwszy naprzeciwko .szczelny. Ja ti- 
łokuwałem się o jakieś dziesięć kroków 
od niego, stanąwszy w  miejscu rrajdo- 
goduiejszem dla strzału. Młody Botiys z  
jednym z murzynów wdrapał się na 
szczyt skały i stanąwszy nad otworem 
prowadzącym do jaskini, przygotował 
się do ciskania do niej kamieni, aby 
wystraszyć jej mieszkańców. Murzy­
nów naszych i sławetnego Faramusa- 
Kffite postawiliśmy z boku isa skałami, 
aby pierwszy atak nie był na rrith skie­
rowany,

Przy nas pozostał tylko boy, sympa­
tyczny i usłużny młodzi eaśec;

Na dany sygnał p Bouys rozi ocząt 
bombardowanie jaskini. Głucho uderza­
ły o jej dlno staczające się kamienie j z 
warkotem biegły dalej, lecz pantera nie 
wychodziła.

— Będę rzucał zanaloną trawę! — 
krzyknął nam zc szczytu skały p. 
Bouvs, lecz po chwili, gdy już trzymał 
pęk płonącej słomy, zawołał:

— Widzę lwicę z dworna małcmiJ

wszystkimi innymi zarówno zwolen­
nikami jego, jak przeciwnikami —nie 
wiemy. Ale to jest oczywustem, że 
on jeden mógłby, gdyby zechciał, 
spróbować snopiJowania faszyzmu 
włoskiego w  Polsce. Wprawdzie i 
wtedy kopja okazałaby się z konie­
czności bardzo odległą od oryginam, 
ale nie musiałaby oyć jego —  kary­
katurą.

Robota p. Dmowskiego mogłaby 
się udać tylko w-tedy, gdyby sam z 
kolei zechciał poddać się -władzy 
przez siebie niewybranej i uznać u- 
stanowroną jirzeg nią hierarchię. Ale 
wtedy przestałaby ona być dziełem 
p. Dmowskiego 

W  danym układzie reałnych sił i- 
nicjatywa p. Dmowskiego może rmeć 
tylko ten skutek praktyczny, że u- 
trudni konsolidację żyw iołów  pra­
wicowych i Dogłęoi istniejące mie­
dzy niemi rozbicie. P. Dmowski spó­
źnił się co najmniej o rok Koń, któ­
rego chce teraz dosiąść, został już 
p^zez kogo innego osiodłany i na u-
zdę wzięty...

★ « *

„Kurjer Zachodni’* ma wrażenie, że 
słowo przyobleka sie w  ciało, że za 
ideą następuje czyn.

Człowiek, któremu zarzucano w o- 
statmch czasach przez sfery „sana- 
cyjne**, że jest człowiekiem partii, 
stronnictwa, choć me bronił się, choć 
nic nie mówił, rzucił w ostatnich 
disach tak potężną ideę, Ze wobec 
ulej, ci co się mianowali twórcami 
odrodzenia Polski — okazali stę mar 
'nemi karłami. Idea Dmowskiego: 
konsolidacji obozu narodowego, 
stworzenia obczu „Wielkiej Polski*1, 
już odniosła zwycięstwo, chwyciła 
za serce wszystkich. Którzy czuja i 
myślą narodowo. Idea rzucona przez 
Dmowskiego, przekreśla kłamstwo o

Sytuacja stawała się coraz bardziej 
zajmująca!

Leoz gdy murzyni posłyszeli te sio- 
wa. znikli bez śladu, jak kamfora, z Fa- 
ramusem-Keitą na czek. Z rami pozo­
stał tylko boy. Stał niewzruszony, spo- 
kcńny i rw z l orzechy arachidowe.

Odważny był to murzyn W  parę dlii 
później przypadkowo się dowiedziałem, 
że odbywał w  tym czask więz.enie za 
jakąś zbrodni". Widocznie dzielny iwy 
nic nie miał do stracenia i przekładał 
panterę nad więzienie w  Kita, lecz pow­
tarzam odważny był i moznaby z nim 
puścić się na wielfóe i ryzykowne awnn 
tury.

Tymczasem płonące pęki trawy sy­
cząc zaczęły padać dc jasion!* i buchać 
wielkim oenfem. ° r z y  ich Htasku p. 
Bouys uirzał, że „lwica z malemi" 
zmieniła się w  żółte kamienie, leżące w  | 
głębi iaskini. Ogień też nic vfie wskó­
rał.

Legowisko było puste, a jego miesz­
kańcy z pewnością byli w brussic na 
polowaniu, a może gdzieś w  pobliżu, 
zaczajeni wśród kamieni i krzaków przy

partyjnictwie, a jednocześnie trafia 
do przekonania szerokich warstw. 
Jest w  całem tego słowa znaczeniu 
twórczą, jest jedyną w  naszych wa­
runkach, umożliwiającą ^wdobycie 
maksimum sił i cnergji z narodu pol­
skiego w  pracy nad budową Polski 
mocarnej.

Legenda o bezsile, o nieudolności, 
o butwieniu idei nacjonalistycznej 
r oz wił* w  a się. Tylko bowiem nacjo­
nalizm, umożliwiający zaspokojenie 
słusznych aspiracyj narodowych, 
zmuszający do podporządkowania 
swojego „ja“ inreresom całego na­
rodu. przy' jednoczesncm gwaranto­
waniu rozwoju życia na zasadach 
prawoi żadnych, może z Polski stwo 
rzyć potężne państwo.

Myśl rzucona przez Dmowskiego o 
konsolidacji sił narodo-wych —1 .mo­
cniej wstrząsnęła poczynaniami pi­
gmejów sanacyjnych, aniżeli ogólnie 
przypuszczają. Dzis jeszcze niezna­
ną jest nam zasada organizacji „obo­
zu Wielkiej Polski'*, ale idea, jest tak 
potężna i tak magnetycznie odziały - 
wającą, że niewątpliwie stworzy po­
tężny blok najtęższych żyw iołów  
narodowych, —  dziś chodzących je­
szcze różnemu. ścieżkami, —  o Który 
rozbiją się prądy destrukcyjne, a któ 
ry będzie prawdziwym wykładni­
kiem sił narodu polskiego.

* * . *
, „Warszawianka** zamieszcza arty­
kuł senatora Witolda Czartoryskiego, 
który powołanie, do życia „Obozu Wiel 
kiej Polski** uważa za konieczność, 

jeżeli nie chcemy być zaskoczeni 
przewaga nawatmc innych, klaso­
wych hib.rozkładowych. Bezczynność 
będzie tu -wielką winą. A odpowie­
dzialność za bezwład obciąży ciężko 
sumiema.

Najgorliwiej przeto współdziałałem 
wr wysunięciu przez Stronnictwo 
Chrz.-Nar. tej właśnie myśli na czo­
ło zadań obecnej chwili.

J z prawdziwy radością widzę, żc 
do takiej pracy staje człowiek, tak 
wielkiej miary, taić czysty i tak w y ­
bitnie zasłużony we wskrzeszeniu 
Polski, jak Roman Dmowski.

Zamierzenia jego dopiero ogólnie 
sie zarysowują, ale któżby im nie 
życzył powodzenia i możliwie ry­
chłego rozszerzenia podstaw?

Zaoytuię czytelnika tych słów, 
czującego gorąco potrzebę zwartego 
obozu obrony przed rozkładem, na 
myśli narcKiowej i wierze katolickiej 
opartego, co wybrać należy:

1. stworzyć kilka równocześnie 
rzekomo jednoczących obozów?

2. trwać w  obojętności i bezczyn­
ności?

3. poorzeć rozważnie, ale też z ra­
dością i zapałem pracę, w  którą 
wnieść można swe najgłębsze prze­
konania?

Nie widzę dla Polaka o gorącej 
duszy, z chęcią i wola pracy naro­
dowej, zapytania innego jeszcze.

glądal' Się nam — intruzom. A jednak — 
ślady ich były świeże.

Polewanie więc było ritetuHłe. lecz 
wyprawa ao tych sita! dała nieoczeki­
wane rezultaty.

O o chodząc skały znaleźliśmy jeszcze 
jedną jaskinię pótoiuągfą, z nawisaj!r 
cem nad nią stralnem sklepieniem i wą­
ską szczekną w głębi. Na prawo w  pia­
sku spostrzegliśmy głęboki dół, a w 
nim ślady potężnych pazurów. Widocz­
nie tu przychodził na wypoczynek dra-, 
pie-żmk z sąsicdrttei jaskini o porae, gdy 
do tej gpoiy zaglądało słońce.

ściany groty były rołrryte Tsunka- 
mi, zrobieniem zaoomocą jakiegoś czer­
wonego kamienia. Bvfy tu kólilca, kwa­
draciki, krzyżyki, głowy bawołu, ułożo- 
ne w  i óżnych kierunkach, strzały i cały 
szereg innych znaków podobnych do 
a  WL

(C. d. n.)



I  okazu „D n ia ośw ati
11

Pocznkrą śmierci H SieElHewiiczfl 
ma być rotą*! „Dniem ośwhi,iy poza 
szkolnej**, — w  ten sposób H- Sienkie­
w icz bętdziJe ustawicznie w żyw a ! na­
sze uP^czeiistwo, by paratetajb o 
.pracy oświatowej. Farafeó ta na.; mo­
że <3ię ograniczać 00 świadczeń mate­
rialnych, ale rnsisi się przejawiać i 
praoz tassd ■''sooaaty.

Sienkiewicz ma jn w o  apelowania 
do nas, byśmy swą fcnoskę o przysz 
łość BanS'wa, o  wtelbUo Narodu ob­
jawiali przez wspóSndalłali w  pracy o- 
świ&towci bo nkkyttco sam iy w o  in­
teresował saę rozwojom T owrrrzystw 
< iw 'tatowych, ale i sam prr oował nać 
s izmwcoiedksn w W a narocki rai, w*y- 
r-bAenfon. narodowego sumienia. szyto- 
Hso j trafnie ocsmijącegc niebezpu- 
czeustwo i wartość poczynań, a prze- 
ćewszysfMeim przez powodzenie, ja­
kie miały Je-St dzieła wśród szero- 
kich warstw. Przekonał wszystkich 
że wysoka kuł tura, wybitne wartość’ 
estetycznie nEe oddalają, od Indu, ale 
d-oń żtóaają.

Można śmiało zaryzykować twier­
dzenie, że Ind dzięki IYy4o&ji SBćot-' 
kiewic30"rskfitjj nabrał prz rkonarrk do 
książki, rozkochał ssę w  przeszłości 
Jol?ki ożywił w  sobie animusz żoi 

morski. Chłopi przybierali przy dom- 
oi od Jegjo bohaterów, % szysćy  chę- 
cnie rozmiawraii z inteligencją na te­
mat sienlsiewSczow^ldcl! p< wiedli. 

Trylogia przeszła przez Polskę, jak 
; u sita pochśodrłta, .paląc, oświecając, 
ozpalając. inną stawała się każda 

wieś, przez, którą jraeszedt Sieoide- 
kcz ze swojaund powSeśc’»mA,
W pływ  Siertldewtcza na lPd może 

hyć wzorem dla każdego oświatowca, 
bo i on, im więcej w łoży w oracę 0- 
św 'stawą serca, umiejętności. im asisr- 
sze będzie widzgsf przed sołia haćyauo- 
ty, im do większej będzie zsłcłny ofia- 

r, do cichszej pracy, tom ssybcicj, 
rrun-tGwitej odmieni oWśczę każdej 
wsi i myślenie szca ciach warstw. —  
Nie można dzisiaj spotkać człowieka, 
który' przed wojną rajruownt. ;nż ja- 
:icś s tarto wils k,o społeczne; by w  wio­
sze j Łub niniejszej mierze nie wspoł- 

e zlatał z Towarzystw cm Szkoły Lu­
dowej, choćby tylko przez .wkładkę 
nresięczną. Iihdsiaj jest niestety ma- 
tej. Przybywa coprawda pracowni­

ków', ale nie przybywa w takiem tam  
.ńe, jak tego w y:no.gają warunki 

Ileż Kół było w' samym L w w i t  i 
jak te Kola pracowały?. Jakże mśto 
przeglądać ich sprawozdania rocznie! 
łakże wielkiej ozri irabróra s'.ę do pra­
cy tego pokolenia!

Wymawia się nie jeden od pracy wr 
I’. S. L. braisśern czasu, nleaddnoócią 
do przem ów ić kd Śirftehł twkrdzić, 
że to wszystk-o <■ softcyitaty, objawy 
skarlenia duszy rafo sjobowteiente dla 
id-cf oświaty pozaszteofc»V cary zaprim- 
njęma- o tem, .tek konie raną Jest łącz­
ność między iirtdtgesicją a szer oLiemj 
warstwami 

Pośw ięci' Lyfko dla T. S. I., ten czas 
który się spędza na narzekaniu na sto 
amki w Polsce, jużby przybyło dla 
ośwfe ry kilka irdjonów godzin pracy. 
I tak zamiast siebie samych wyjała­
wiać, własne serca zatruwać, zdziała­
libyśmy wiele dobrego i uzdsoWłh swe 
-boże dusze.

/resztą dziś potrzebuje T. S L. me 
tylko prelegentów, aie każdy w ja?d& 
sposób może się przydać: i praw uk i 
aictótekt i skarbów cc i muzyk i .lite­
rat, bo dzisiaj można hy rozwinąć 
wszechstrom lerjszą, głębszą i pełniej­
szą dzfofeitaość, niż pazed woMa 

Był czas, kiedy mówiło się że pra­
cę T. S. L. przejęło na sieb;e Pańsrwo 
Polskie. Dkiś już nSrt tego nk mówi, 
chyba jakiś alchemd!' polityczny, a 
dwie ostatnie klęski jakieśmy ponie­
śli przy v/ybor?di do Kasy Chorych 
w  Warszawie i w eborach gminnych 
ra Śląsku dopowiadają resztę, co mo­
że się stać. jeŚi szerokie warshvy 
’ osta w-i się na panwę osiyiaty innego 
rodzaju. A pamiętajmy, że te dwne kię 
skl to tylko zapowiedź nowych. Jeśli

w. pracy'- narodowej, a więc i oświato­
wej pic wykażemy wjęctrj energp, wic 
cej pracy, to k.1ęr kr muszą.przy ;h->l2KĆ 
i nic będzśo to ani dziw ie, ani r.jespra 
wiedfiwe.

Zibyt (Wilgo Jspocżyw^nty na lanrach, 
krvtyłoiją.c wszystko i narzekaiąc ra  
wszystko, by nie miały się uwickrcz- 
teść skutki zaniedbania Obecnie trze­
ba i czas stracony natkobić 1 naprzód 
Iść.

(J(by przyszłe „Dni ośwdaty poza

szk<:lncj“ , które będą rówmczrsśnie po 
rachunldom zc sobą. m  tem polu, w y ­
kazały, że armia pracowni ików o- 
świailowycb nolażycie wzrasta, że K a ­
sy  T S L . mają na swe edc dość fun­
duszów', że orzyb; w a ją  w ie lcy  ofia- 
rodaw'cy.

Stan Towarzystw  oświatowych, to 
jeden z w yk ładn ików  wartości Naro­
du.

K«< D-. Teofil Długosz.

‘~,w m?mm
d  iOfa la t  ZUxafi.a 10  co łijm  sŁoierJ*

jtj mgK?

pouarunek

iMjkołaJi#

Kordercocja pracy była o-statahr 2 
rzędni, głównym jednak co do znneze- 
ma panktpm akcji w pncgirmie gospc 
dac^ao - spc>cz®yin rządu ottecnegD. 
Gdy doszedł on do przch nnąiiia, ź*  
„samach. morałtia“ , w  wnesku i adim- 
mstracji mac sztsnobkdi nie zadawał- 
nia, że cnag^ją skj one od przewro 
tu msfrweisio prwdcwszys'k±ora po 
crawy ich bytm 1 aatorialnegp. zrozu- 
mfc*, że trzem  ooś zrołńć w  iej dzk- 
dzurnk, K,-śk «te dicc ssę dopnćdć, ab" 
masy te Rte przesyły do przed wiseso 
obozu.

Zadaniu tmnu pośwęcił się spc*ąał- 
rie wteepremjrr Uartd, ułcrąc w  swo 
je ręce star oofetT-kk gosyrJarcze& w
kosnr.tecic -ckor-rtfczny-rri .mnutrów. 
Koncepcje je s » opiorala się na nastę­
pujących przestankach. Stroanictws, 
czyli tak zwane „padtyjntotwo** opa­
nowały wszjstlde sfery społeczeń­
stwa i przez wciągnięcie ich do walki 
poFitycmej do dąsłteffo zwalczania 
się wrcaieim ego „skornnpowałi ** sto- 
sunk; go^iodarcze. Należy więc rozpr 
cząć od odłączenia spraw jrospodar- 
czych od politj-cznycii, pracz przenie­
ść c-nie iclt na teren neutralny „zawo­
dowy” , a wówczas bęlzie można sfor­
mułować postulaty poszczególnych 
sfer społeczeństwa, które juko pozba­
wione sprzeczny ch remdencyj pobiycz 
aych, ln*dą mo-gły' być uzgodnóme i 
rarealtaowa-oc 1 pracz rząd. cio żjedna 
przemysłowców, s rcln'ków, rchodni­
ków, oftdąwnńe ich od partii poetycz­
nych do obozu raąitowego.

Plan wuęc był gcnjahnie prosty. Jak 
wypiulł jedrak y. j>rriktj-ce? Na pier­
wszą kori.ircndę zaprosił p. Barthl 
przedstawicieli przemysłu, handlu i fi-

oaitsów, c z jlf  te sfery, któn. dotych­
czas naJbercf-iJej kry.yczrbe od»i»sOi 
się do obecnego bursu pobts czuego. 
|:xonh4no te s » oświadczyły one na kon 
ferencS, że z  całą kdatnose 4 podejmą 
' nspółfsracę z iiądem  w  z?kresie od- 
bodowy gs>spoui..c«egy) kraju.
P o  w ca ja rh e j w w r iw ii ■ poglądów, w  
której iatnte,rcyie poszczególni o- 
świadczyfi. h. rząd nie zamierza cod ej 
utować ryzyko wtjyteh ekspi ‘-yine-ntów, 
że będzźe dążyć ao róWntwagi bud­
żetu, bez aiffac? i nowych ;xxiatków, 
skończyło się na powółSniiu stałej „ra­
dy opinJc*daw'nzej“  ,poa przewód-act- 
wcm oosła Mćierżbirkicgo, letó -y ma 
wrpóSpn-ncować - z rządem w  sprawach 
gospodarczych.

Następna bocwerencia z rclnikania ró 
wnież wypadła gładlco, cłiociaż były 
w  niej reprezentowaae tak sprzeczne 
ż :rYrtoły, jak ziemianie i chłopi. Cen­
tralne Tow Rolniczo i radykaSizujący 
Związek Kółjsk Rolniczych

Ostajłala natointas^ ko" ferajno ja pra­
cy' zawiodła pod tym v/zy’ędem naj­
zupełniej, chociaż wteśtśe powinna 0- 
na była ujawnić najścśćleiszą liarmo- 
nję z obccnenri rządami poiT,aj(>we.-TW 
Posłowie Zaremba i Kuryło wic z, cz jii 
Sadzie z tego obozu, który w maju zmo 
bdiaował protetarjat d! t poparcia rzą­
du, obecnie oświadczyli orw'erc;c że 
nie żywią nakruiejscego zaufania do 
dobrej woli jego i dlatego żauają, aby 
rzad podpinał im weksel ze ścisłym 
wykazem tegx, co dostaną, i dokład­
nym terminem, uprzedzają^, że będą 
się bezwzględnie domagali jego wypeł 
menia v  tennirtic P. Bartol oświad­
czył Stanowczo, ż-e żamiego weicslu 
rzćid nic podprsze i żc. wogólc nie po­

wie, co będzśt robił: nioże najwyżej 
obiecać —  czegc ufe 'oędzic robłł, nTia 
mówicie, że nie bedzie redukował zdo- 
'byczy socjalnych**.

P. Bartol odmówił wysiawoenia we 
•ksłu socjałistcm, niotylko dlateg*. że­
by zachować prestiż rządu. Nietrudno 
byiio mu się zorjemować, że wsekseł 
taM ndewljrjaiirtae poszedłby do ;.pro­
testu k Mfitóisuesi .Ozjjciuowicz spróbo­
wał pradiczyć na gotówkę żądania, 
wysunięte przez P. P. S. i stwierdził, 
że same tyfeo modwyżkS urzętbufków 
państvA>wycł. z przywrócenia nicho- 
mę! mizożnej, podniosłyby nudżet ;uili­
stwo w y  o Ć2C miijoriów zk. a oży- 
Yueuwe nwhu budowlanego o' 300 msł- 
jdnów zł. Jeśli dodać do teg-o inne żą­
dania, suma ta przeniosłaby uriUard. 
A  PPS  ponadto zażądała, aby znacz­
nie rozszerzyć świadczenia Kas Cłrcr 
rych i nstauowtć takie same ubezpie­
czenia socjalne ua starość, dla wdów' 
i sierót, podnieść zapomogi dla bezro- 
botirych i wreszcie —  aby całkowite 
torzymarde tych wszystkich instytu- 
cyj socjalnych w łożyć na pracodaw­
ców', Atóra.y równuicż mają płacić 
wsaysfkit podaSicS i jednocześnie — 
(PodwYżsryć oface ob»>cżyć znaczmie 
ceny i aać wszystkBrr prace. W  sumie 
wSęc nalezia-uoby re sfen' 1/osiadające 
opodaŻŁOwać 4 —5 rrsijardami rocznie, 
czyfi nto wiele mrńiej, iżż wynosi cały 
posiadany przez nie mają cek. Minister 
Czecbowfcz crś\óiadczył stanowczo, że 
uwzględnienie tywh żądań jest niemoż­
liwe. A dodać należy, że poseł Zarem­
ba z góry zasfcrzegj się. iż żądania, z 
któremi występują są ten co uwraża za 
;,konieczne*‘.

Kortft.encja ta udowodniła jedną 
rzacz najważniejsza — że cały plan 
i>. BarSa był błędny' w  za !ożeTnach. 
To ^uarfyiifctwo", idóre wydawało 
n r  się odręłjnjesn i sztucznie związci- 
neni jsp sto.rttnka.Tm go podarczo - spo- 
iecznemi, jest w  istocie walką dwóch 
śv/dato'*^glądów --  klasowego i naro­
dowego Ci, którzy' w  inrienir. „ludu 
pracirjącegu** przyciiodzą do rządu i 
mówiią: chcem y dia siebie tego, a te­
go i daj nam weksd, byśnrs nasze 
należności rntełi gwarantowane, a re­
szta —  co się staitfe. z całem życiem 
gospodarczem jak je uedrbWŚŚ, co się 
stams z narodem i państwem— 10 już 
nas nic me obchodzu *, ci ludzie prze- 
Itonah chyba p. Bartła, żc taki pogląd 
w  masach szerzony jest przez cały 0- 
bóz polityczny i żc dopóki walka mię­
dzy tymi dwoma światooiegladamL nie 
b ę tó e  rozritrzygłińeta, me ma?na w  
Polsce uregulować i zagadnień gospo­
darczych, a jeśli w nej walce nie zwy 
cięży cd>óz sobdaryzmu na rodowego 
— państwo polskie będzie całością 
Toniiałną tylko, ciągłe rozsadzaną od 
wewnątrz. A l Markowski.

NARBSŁANL. 
f7a tę rubrykę Redakei* nie odnowi^da)

Ist?na re sol!t1nc.5r3 Firma

S. BLŷ EHKSANZA
Uu. KńMCKA, RĆa SGIMfiW 

i poieca pończochy, rękawiczki, reiormy, 
| biehznę Jaegera oraz wszelkie dodatki do 
1 robói ręcznych i krawieczyzny
I c c m r h  l l . o n R u r e a c y j * * y c h  
! l'.'580n

Lvió% pi. iw . $#&«,
mprzeciw kościoła GO- jezuitóvr

poleca , K!36Śn
w ’.vielkim wy horze kliimy na podłogi, 
ściany, narzuty na otomaio. rortjery DOia- 
rswki, oraz koca, pledy podróżne, hcłriry 
ks jy  na łóżka, firanki, materacy, chocn.Ki 
kilim-jwe jutowe,.kokosowe, wełnę kilimową 

1 smerneńską w różnych kol ;racli.
w a v  * T ^ .^|MWMaur<rT&«m^g^r^)!JgaiPi ra

" L i n o l e u m  C e r a t y
C h o d n i k i  R o y  ń ż k i

j  L  n  d  iv  i k  /  / o s z  o  w  s  k  i  i
H (u .O W y ) SKt.ĄP [-ARS  iępfcłnl 
"  W E L ił' O m b ' .  I I .  A K . W U W C K A  1 ,? .J 
%TeLelot> o69. Cor.to P.K.O N/..?7f>.l 
asw lEBMKisiiaKMaiw ior»a»«3 r-nasuaesa traosseu
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Z TEATRU n o w o S c i.

Frydląd Junior.
y m -n -r-T w  trzech aktach Bruno 

na Witta wera.

Dyrekcja teatrów mfcedskłch układa 
swój rope' tuair na zasadzie spiumljd 
isoiamon, tu tak, jateuy po za _ przed­
stawieniom w  teatrach miejskich nic 
uwagi godtiesao we Lwowie się nie 
działo. Prerr^crę sztuki Winawora da­
no w  dniu, w  którym elita syrałeoze li­
stwa lwowskiego była fgroinadzorra 
w  ami urtiworsytcckaoj na Akadem’ 
ku czci Kasprowicza, i kiedy w sali 
Towarzystwa muzycznego odbywał 
sie w y  sprzed atry do ostafcmego 1 iej- 
sca odczyt Cłaude Faarere‘a, a w  Te­
atrze WeDsan występ ja polskiej śpie­
waczki1 le & o  Kiwa, również przy 
oefciej widowni. W  tych warunkach 
nie powinno siię było dawać wogóle 
żadnej prerroery. a śui zgoła było to 
niedopuszczalne, gdy szło o premierę 
sztuki polskiej, której z  natury rzeczy 
należy sie ze strony każdego teatu  
Dolskiego „poetka szczególnie troskli­
wy.

JeśK wiec sztuka Winawera została 
w e Lwowie poroacaa na obie łopatki 
—  a ix leży, tego dowodem drugie 
.przedstawieni!-, na kŁórem była zasu­
wie garstka widzów —  to wme tego 
ponoś, p r z e d e  wszystkrom sama Dy­
rekcja teatrów, która spowodowała 
pustkę na premierze, a nadto nie cia­
ła bomedjS Wśnawera takiei oprawy 
scenicznej, jakiej żądał autor, bo w 
dirugwn akcie zanlz nsotio samowoli- 
rńe biiuio bankowe Frydląda na jego 
prywatne mieszkanie z 1-go i 3-,go 
aWtu, co roeągręło  za yobu szereg 
niekonsekwencji.

Znacznie w  mniejszym stopniu przy 
czynił się do niepowodzenia sztuki 
sam autor, bo dał —  rzecz wprawdzie 
słabszą cd dawniejszych swych li­
tworów — ale w każdym razio cha­
rakterystyczną \vżn a w  ero w ską kome­
dio - farsę, mającą wszystkie typowe 
zalety i typowe wady jego bezsprze­
cznie interesującego i cennego talentu,

Jest wiec w niej djalog, przetkany 
sporą dozą dowcipu, zupełnie specjal­
nego, bo wyłącznie słownego (— hu­
mor sytuacyjny znacznie słabszy i 
dość konwencjonalny — ) suchego, w y­
gotowanego w tyglu intelektualnym, 
bez żadnego sosu uczuciowego. Jest 
dalej paradoksaliłość pomysiów, gro- 
teskowość i pewien a-merykaałzm w  
rozwijaniu tbmrtiŁ Ale jest też zasad­
nicza wada sztuki Wwiawora, która 
tm występuje silniej, niż kiedyicolwsck, 
to jest brak akcji dość pełnej i żywej, 
która mogłaby wypełnić trzy akty i 
widzów naprawdę zająć.

Ta akcja i te konfFkty komediowe, 
na których Wtoawćr oparł swą sztu­
kę, wystarczyłyby niewątpliwie do­
skonale wraz z swciirn bogatym gar­
niturem przeważnie dobrych dowci­
pów na świetlny humorystyczny fej- 
łoton, ale jako taniat trzyaktowej ko­
medii okazały się za chude i za uoo- 
gie.

Autor mógłby wiele skorzystać od 
osób swojej własnej .catsaki. Fiythąa 
ojciec zrobił iakie- bankier plajtę, bo 
trzyma? się sta ryci: metod, które już 
w  zOTcuacnych warunkach współcze­
snych nie popłacają. Postawił bank 
przypadkowo i chwilowo r.a jflogi 
Frydiąd juróor, który świata nie w i­
dzi po za sportem, zupełnie —  zda­
wałoby się — bezsensowną reklamą 
dziennikarską, która przyczyniła się 
do podniesienia kursu akcyj kraszewi- 
ckich, wyzyskując fakt spadnięcia me 
teoru w  Kraszewicach i rozmaite buj­
dy spirytystyczne. Ale zmienioną po- 
myśbą konjunkbJTę wyzyskała j u- 
trwalifa dopiero p Mira Sahib, która 
prowadząc młodego Frydląda na pa­
sku miłości zmusiła go do opakowania 
tego, co do intoresów bankowych jest 
niezbędne, to jest do opanowania sa­
mych zasad bankmwłśd.

Tak też Wiimawer ożywia starą ban

ki utnjącą komedK rakietami paradok­
su, groteski i cerefc-alnego dowcipu, 
ale aby sukces był rzetelny, musi 0- 
paiiować tę sztukę, która jest samym 
kjęgosktpent każdego utworu scenicz­
nego to jest sztukę prowadzę aa ak­
cji. Bo jak do wygrania wojny po- 
iraeiba trzech rzeczy pieniędzy, pie­
niędzy 1 pieniędzy, tak też do Zwycię­
żenia w  zapasach z Melpomeną po­
trzeba —  oprócz odrobiny przynaj­
mniej tradycyjnej psycholog# i logiki 
—  akcji, akcji i jeszcze raz akcji.

Wszystko brnę po za nią, choćby 
byk, najśyfetuicisze, ma tylko znacze­
nie ornaaiiemiu, który bez tego rusz­
towania zapaść się musi w  nicość, jak 
mmej więcej w  nficość za lid ł się, z 
powouu mbódtwa akcji, pom.mo całe­
g o  garoizuru ndatnych dowcipów, wi- 
mawerowska probirin konduktu mło­
dych i s+arych, w a lll dwu pokoleń,

Dziś przedstawię tvam nową debju- 
tautkę w  bryce. Do książki debiuto­
wej czytelnik przys, ępuje nieufnie i 
uiecnętnie, a recenzent —  z wyraź­
nym niepokojom.

Jeśli w  dodatku książeczka nosi ty­
tuł:. „Bunt la w ir41, to niepokój zamie­
nia się poprostu w  lęk. Zbyt często 
bałwany lawin 1 lawiny bałwanów 
zalewa by rozłogi poezji polskiej i zbyt 
jej się dały we znaki, osobliwie w 0- 
stalfcnach czasach.

Na szczęście w  tym wypadku tytuł 
jest rk ito rtu rittie  dobrany i nie odp> 
wiana treści Nim dojdę do rozbioru 
tej treści, pozwolę sobie na wstępie 
zarzucić tonikowi pani Kazł-niery Al- 
beati, żc jest on za szczupły, Dwa ar­
kusze druku, to stanowczo mało! —  
Pierwszy występ literacki powinien 
obEfbować metyłko w  jakość. aJc tak­
że w  ilość, jedyme w  wyjątkowych 
razach, gdy /książką tw w zy  zamknię­
tą całość (Lechonia .dCarmazynowy 
poesnat“ , większy zresztą rozmiarami 
od zeszytu p. Aitcrti), albo gdy od­
znacza się wybitnemi wartoścsarnd ar- 
tys tyczne mi („^piew  w  ciemnościach*4 
Feliksa PrzysieckLego), wmwezas ilość 
zawartych w  uioj wliorszy nte odgry­
wa roli. Naogół jeilnak trudno się zor­
ientować, co autor nam daje iana ma 
twarz, jeśli daje ntun swe przeżycia 
w homeopatycznych dawkach 1 z twa 
rzy ukazuje zaledwie nikły profil, zale 
dwie kawałek nosa. Mcż< to nic było 
warte utrwalenia na papierze? może 
to odko iskierka talonm, która zaraz 
zgaśrM ? Gzy telnili jest w  klapock, 
iae wie, co z tym fantem zrobić.

Treść „Buntu lawin1*, gatunek wzrir 
szen, które się na ten zbiorek złoży­
ły, c-dga-ctujemy już zo słlylu,, Jest-to 
styd barokowy, często zbiHory aż do 
granic rocuca jeśli się tak wyiazać 
wolno. Pr-zode\v*szy >Z‘kicni w  obrazo­
waniu. —  Oto przyktad:

W  tył gk>wy udrzuciieś cięźiict, cia-
[suy szolom.

W  słońcu i halny ch burzach, wichu- 
[raoh i gwiazdach 

Zastygało szcroicie, portrane czoło, 
Prorii masa zamny, twardy^—  jak 0-

frawski gazda. 
(,,Qiewunt“ ).

N- Dowiem, żęły’ mi takt rodzaj 
ooisu specjalniie orzy'padał do gustu, 
ndeirmicś jednak nta on swoie ró''rno- 
uprawnienic Iw poczf, 1,0 dobrnę jak 
wszystkie iime rodzaje. Byle tylko w  
nim niie partaczyć i byle to, co tu na­
zywam baruk&ęm, ale przeszło w fcn

które nie moga się już lozumieć i je­
go sprytnie podana obserwacja, że 
obecnie mężczyźni są głupsi a kobie­
ty mądrzejsze, wobec czego efekt bi­
lansu społecznego jest ciągle ten sam.

Zaniedbanie Dyrekcji wobec sztuki 
Winawera starali się naprawić arty­
ści, których gra była oez zarzutu. — 
Lekkomyślna swoboda i sportowa 
nonszalancja młodego Frydląda zna­
lazła doskonałego interpretatora w p. 
Jerzym Szyndlerze, którego rzetelny 
talent wyzyskał sicrupulatnie wszyst­
kie w  tej roli tkwfece efektowne moż­
liwości. Ze wszech miar udatny, po­
w ażny typ komediowy stworzył Dkor 
rńcki jak^ stary Frydlął. Na uznanie 
zasłużyły równioż panie tlrynic-wieżo­
wa i Rowińska, oraz po. Sz>)sland, 
P rzed  nsid, Fer mer, Kałhiowski i Kop­
czyński W . K.

óatliwość, w  sadzenie się na ekstra­
wagancje i ekstnawarjacje.

Nicwątplbyiie styl ten świadczy o 
braku bezpośredniości przeżyć, jest w 
nim spora doza aktorstwa. Aktorstwo 
w  twórczości poetyckiej, jako pewma 
metoda tworzenia, (.nie bren Boże, ja­
ko postawa duchowa!), posiada swój 
oarębny urok. o ile nie zwyrodnieje w 
histeryczne kabotyństwo, jak u pani 
Jekaunt - Wfdopolskioj. Nic porów­
nywam oczywiście skali talentu p. 
Wiielopolslrfitj z rriewyrobiunenTi jesz­
cze zdolnościami pani Alberti, — ale 
cóż nam po talencie, który ponada w 
ekshibicjonizm? Dlatego, jeśli krytyko 
w i wolno ostrzegać, zwracam- uwagę 
ftą „iebezpf.eezeństwc tkwiące w spo­
sobach pisarskich autorki „Buntu la­
win14. Trzeba dobrze * latwwać środki 
artystycznie, Całą technikę pisania, no 
i razurrńe się, trzeba posiąść prawdzi­
wą dojrzałość tycia wewnętrznego, 
•aby ujść, tumu niebezpieczeństwu.

Brak bezipośredrńości wzrusze.do 
woj •zaznacza się także w formie chło­
dnej j sztywnej. Ten chłód, ta sztyw­
ność jest u pisarzy dojrzałych pozor­
ną —  tnianowjiuie wynika z w i ikiej 
wstrzenięźLiwióści, z mistrzowskiej po 
wściąghwośi w wypowkdziach, do­
wodzi więc wstydliwego i szlachet­
nego tałytu, obcęgo wy.mrzenky.n 
młodych. Autor wybrawny nic rozbie­
ra się do naga, bo to jest rozbawione 
wdzóęku i rozwstydr.c. O,, ęblość wier 
szy ,pani Alberti, jest innej 
natury: pochodzi ona stąd, że poetka 
nie uwne jeszcze wróść we własną i 
treść, że nte umie jej jeszcze nni u- 
iwfedomić solie, ani w  pełni wyrazić. 
Element epieU w „Buncac lawin14 nie 
stapia się doszczętnie z elementem li­
rycznym, stąd owm oadale ńe. nieide- 
dy nawet rozdźwdęk między obser­
wacją a doznanient, między w z 'u ««e - 
niem a wwrazem, ho w w a z  jest wyni­
kiem pracy' wtóniej, jest pogirobiw’- 
cem wzruszenie. Dlatego utwory pa.tłi 
Ałberti rozpadają się na t’»  v, człony: 
łia opis i na refleksję poetycką.

Nic wszystkie. W  niektórych oba 
te procesy zbie^aią się w jedno (np. 
w wierszu pt. ,P o  deszczu4*). 1 t«m 
są zadatki na przyszcość.

Ale kto się chce przekonać, że ła­
twiej jest piisać vnerszcm taż prozą, 
mech porówna „Bunt lawin*4 z nieda­
wną) drukowaną w  „Słowie Polskcm14 
nowelą pan: Alberti

Jan Zahradtifk.

Stwarzajmy siłę dia p«8> 
raiicji preyssleści Pobki.
(Specjainy wywnad „Słov/a P isk iego ).

Aby zaznajomić społeczeństwo z 
organizacją „Straży Narodowej** a za­
razem przypomnieć obowiązki, ^xkie 
ciążą w dzisiejszej dziejowej chwili 
na wszystkich, którzy poczuwają się 
do odpowiedzialności za losy Polski, 
zwróciliśmy się do inż. Bieńkowskiego 
prezesa „Straży Narodowej we Lwo- 

, w ie z prośbą o wywiad; uzyskaliśmy 
! go bardzo życzliwie.

—  Na jakich zasadach i celach orga­
nizowana jest „Straż Narodowa**?

— Nasze cele są jasne: Polskę uchro 
nić przed niebezpieczeństwami, któte 
jej grożą, zabezpieczyć państwowe 
urządzenia, aby nie stały się łupem 
wrogów  Polski; zorganizować opinję 
przeciw partyjnictwu, jakie się u nas 
bezkarnie panoszy, dążyć do zorgani­
zowania wielkiego Bloku Narodowego 
tj. obozu, któiyby skupił Polaków pod 
tema hasłami, które ich łączą, a nie 
dzielą. Wszelkie a ta Ki na państwo i je­
go instytucje odeprzemy i wystąpimy 
przeciw nim energicznie.

—  Kto może być członkiem „Straży 
Narodowej41?

—  Każdy Polak. Trzy są warunki 
przyjęcia: nieposzlakowana przesz­
łość, przekonania naroaowe, co rozu­
miemy jako czynny nacjonalizm i wre 
szcie c ywilna odwaga.

—  Jak należy rozpoznać to ostatnie?
—  Nic chodzi koniecznie o wystą­

pienia czynne. Chcemy skupiać ludzi, 
którzy jasno, otwarcie chcą i potrafią 
nietylko wypowiedzieć swoje przeko­
nania. aie także je obronić, jeśli zajdzie 
potrzeoa. Potrzebujemy charakterów, 
których nam brak i dzięki czemu dzie­
je się w  Polsce źle.

— Jak pracuje „Straż Narodowa*10
— Skupiamy naszą akcję w druży­

nach wychowania fizycznego i ptwa- 
gamiy. Wyniki są bnTdzo zaćawabua- 
jące. W  Wschodniej M?!opo!sce mamy 
nasze placówki w  Pntcmyślu, Sróań. 
Wołczuehach, gdzie drużyny składają 
sie wyłącznie z chłopów. Pccatetn 
„Straż Narodowa** wkroczyła na ter on 
Taireopola, Stanisławowa, Buczncia 
Rzeszowa, Sambora i Drohobycza. 
Wszystkie miasta powiatowe będą mh 
Iy  silne oddziały „Straży Narodowej**. 
We Lwowie mamy swoją siedzibę przy

| ul. Legionów 1 i urzędujemy 00 godz. 
5—7 popo,. codziennie..

— Jakie jest stanowisko „Straży Na- 
rodowej** wobec torreru itkjaińsktego'

— OijseirwujeTny poszczególne akty 
tego terroru i samotam bardzo pilnie. 
W razie potrzeby, jeśliby hi zhrodmeza 
akc.ia nic iistttwsjła., iianl.^Ibyśrny się jej 
czynnie przceiwstawić

— Co paa, prezes, jako szef toj poży- 
tecznoi ocganizacji, pragnąłby jej imie­
niem oświadczyć sooicczcństwu?

— Wierzymy, że wyrwiemy społe­
czeństwo polskie z apatii i bczczynno- 
śoi PotraHmy stworzyć tak silny ośro­
dek organizacyjny J  że irkt n'c zdoła 
mu się pi zcciwstuwić. SiKiie-e/.tń.srwc, 
jego młodzież, musi nam w tern dooo- 
móc. Chwila obecna tego się domaga 
W  sile szeregów „Straży Nórodowef 
leży gwarancja naszej przyszłości j o 
tern nic tsokrto ntcormi zapomimać.

i^Aor st \r;r 
('Za tę rubrykę Redskcin nie ndpawlirJa

HOTEL „POW"
W KRAKOWIE,

U L I C A  B a s  * 1  O W A  L .  25 . 
N O W O P R Z E B U D O W A N Y .

Najo iżej dworca kolejowego i teatru 
m.ejskiego z wklok.eiu 11? planty, l.o- 
lel posiada centralne ogrr.e ame wo­
dne, ciepłą 1 zimna w.,tlę, or .z JE 
telefony miejscowe i rnięozy-miasto- £> 
-o- we w każdym ookoju. -o- *

Ostatn i 'wyr®?. kOfflfortu i 
c b j y  w a r d z o  p r z y s t ą p m .

TEL£?OMY 537, 4137 i 4312.

w st  i ia i u  w iL C i J L a u ił  j  r 1 i f f i  w f f a ł L y w j w n  u n  f.v a  m m m

Howy debiut w liryce.
(Kazimierą Aibeiti: „Bunt !awiń4‘. Warszawa. F. Hocsick. 1927).
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TEATR WIELKI.
Niedziela, 5 hm., o gocŁ 3.30 po poi. 

„Noc Sw. Mikołaja*! ceny z t a t a n e  ' opołu- 
drrtowe. — O tNKłŁ. 7 30 wiu x a  

Pu nie działek., 6 fam. „Ca.fy (ŁdcA beu. 
kłamstwa*4.

Wtorek, 7 bm. „Napoleonułk-a' , premiera.

TEATR NOWOŚCI.
Nfcdzkta, 5 bm.. o fotte* J po poł. 

.Nłtonche", ceny zniżone oopołudntawr —  
0 godz. 7.30 wiece, „Frydlęd Junior". 

Pmrieczialek, 6 bm. „StoWi Kawaler". 
Wtorek, 7 Uu. ..Błodłd KawŁlcr".

TEATR m a ł y .
Niedziela, 5 bm., o grodz 4 po poi. „Por­

wanie Sabirrck". —  O godz. 7.30 „lNauccy- 
oiefka".

Pomeó-Jałok, 6 bm „Nauczycielka" (sta­
raniem Kola LitArt P. K. P j

Wtorek, 7 bm. „KawiairsnKa“, komedia 
w 3 akt. T. Berirarda (występ Antoniego 
Pertłieral.

Środa, 8 bm. Kawiarenka". Wys-ęp A. 
fertnera.

— Towarzystwo Przyl*plól Situk Plęk- 
ayea (Omach Muzeum Przemysłowego, 
wejście od ullicy Dziediiszyckich 1. 1) 
W\ jta *a  art. malarza Stuiaaa FIHpklewł 
cza i Krakowa.

Gszcze&ia gcjjiodyni 
tylko L ew

uzyu?a 
6&

mydła 99 
wyrobu fabryki „TLE ‘̂

= © =
sn * '? . U  TMImfai

| 011 YG!S ALNi! BIELIZNA BR. IfifcGERfl
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— „Rigoietto‘‘ ukaże ię  dziś prawic 
v  znpelr.it uuwej reprezentacji wakalno- 
łrtystycrłwj Obok występafecei gośdtude 
■>. Ewy BundrerwaMej-TunskleJ, Uor# udział 
;>p.: Perko wtok, Cyganik, Łowcsyństó, 
w zbart. Zoipoth, Okońska, Ostrowski!,
tererow-a, Hłnglerówna 1 In.
Miejsca redakcyjne na daisiejsze prszed- 

.t-jwionie .JJigokica" zatarzyjitujij sw-j wa­
żność.

— „Napoleontaka", głośna sztuka Aodrze 
ta de Lor de i Jana Ma ncle, ukaże się rta 
n »7.ej scenie w  dniu jubileuszu 30-letniej 
pracy 1 macego stabla, we wtorek. 7 bm, 
Przepiękne i pogodne to wtraowisko ujęte 
u prolog. odBwierciediaigcy epilog bitwy 
pod Waterłoo 1 pięć maWwnicsycłi ofcra- 
zów. przedstawiających „Białą Galerię" na 
dwor/e królewskim w Toilorjach, gabinet 
Ludwika XVI11„ bal w pałacu pani de R - 
iimse-1, spisek oraz porwanie Ludwika 
( VI! I., w końcu trłurof Nagwlounetitl —  'ła­
je noteżną sumę wrażeń artystycznych, 
rokując sztuce niewątpliwe powodzenie.

— Wtorkowa premjwa „Kawiarenki" 
i  Forte erem w sJównej o5 zapowtad się 
w Teatrze M;4ym ś wic tale. Kreacji. Fort- 
nera cdb-egal daleko od szablonu pkas-kkh 
kmńilkćw. a porywa swoim Iście akapit e- 
ewyoiczonym swoistym humorem 1 tte' r- 
capmem wyzysk aułem sytuacji. Znakomity 
irtysta sferpkić też bytełe res soUe uwiigę 
ws7.y3F.rich i na^rwno zdotocdei- sobie 
-wtu-mem sytHPRdę lwowskiej D.ibliozności. 
tkiśc-inne występ” Fertrera we Lwowie są 
rrnidkg ol aają njreenła tego kapitału o? i  
aJctwa, dlatepi też już dziś ptx'np na bi­
lety jest wielkA.
— Dyrekcja 1 admlidstfiłcia tratrdw młsj-

sklcb zawiadamia że wszystkik. wydane 
dntad staic bilety wolnego ws.ępu, nie w yi 
lęcrzaiac redaiccyjnych, trc.ca swę ważnośO 
z dn!en' 31 giudlnśa br. cwelem odrowiem« 
tychże, sti-ai.y into esowanc redhe? się 
zgłaszać do initerdariMry toatir1 pacząwsu^ 
od 10 bm. każdego wtorlcu, ^^wortlta łub 
soboty, mtęc-sy g<vdzk)j 12 a 1 w  p^udnlc.

* n ~
— 7. Młodzieży Wszechpolskiej. W  nie­

dzielę. 5 bm. o godz. 10 rano odbędzie się 
plmarne zehranle członków, na kio rem dr. 
^wirski wysoiosi odusyt p. t „Obcenu sy- 
tu?rja peiltycwia".

— Ku czci Ap. prol. Alirede Halbana u- 
rzad/.a uroczystość we wtorek, 7 bm.. o 
gartz.. G po poJ. Kółkc historyczno- prnwuo 
słuchaczów Uniw J. K. w lokalu SemL 
wirkim prawa rzymskiego (uL Mlci^wLjza 
l. 5 a, panUi). Na arocentaić tf

Jasia „Bokserzy"
jes c/e ty ko kiiK« ;;r,i 

10732n K i n o  , .C l- i iM 2 C R A ‘*
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mkłfeicż kolegów, przyjaciół 1 znajomych 
Zmarłego, jakuteż szerclcie koić, nasccgo 
spcleczcustwa.

— Młotki kiermasz odbędzie się w nie- 
(teiolę, 5 bm., w sali Sokola Ii. przy ul. Kę- 
tr.zyhskiegci, na dochód bursy im. Sw, St. 
Kistki, — W  czasie kieninnszu Św. Mikołaj 
obdarzy dziatwę podarkami. i-*ocz4to4r o 
godz. 4 po poł.

— ^douram Dnia Oszczędności, lj W  ko- 
Sciolacli nabożeństwa z kazaniem, uwziglę- 
diiiaigcem oszczędność jako ozyriitók wy- 
f>nt-iej wartości mora?rej. 2) W  saJJ izby 
Htuttttowei przy ul. Ałcadcmioklej, o goclz. 
12 w poł. sebranie, które zagaś praf. dr. 
Stanisław Niemczycki, poczcni odc-zyt p. t. 
„Warunki gospodarczego rocwojti Polski* 
wygłoś prezes Związku Kas Ossc/ędcoś d 
dr. Stefan Utima. Wstęp na udozyt wolny. 
3) W  szkołach l stowanzyszeniaich poga­
danki na temat „Idea oszczędności". 4) Roz 
dai.Tkictw^ broszur 1 ulotek.

o**o -

—  Przr’echaf* do Lwowa. Hotel Kra­
kowski: Henry Louis tL-reicnl z Neucliatol. 
pułk. Stanisław Pomirnlcowskl z Cieszyna, 
Francois Keteler z Bijdame-uztu, dr. Feliks 
Maudl z Wiednia, Filomena Z*.eniba z Win 
ftcy, Mar ja Badacz z Łucka, Bogusław 
Clnnzan z Nowego Syczą, Kazimierz Sm> 
Ieński z Małych Siediniec, Karol Tołlaczko 
z Wa^sztawy. ar. Mieczysław Osi ermuim 
z Warszawy, Stanisław ,Sv.flrskJ z Nowego 
Sacra. Wiktor Scherer z Krakowa, Oskar 
Wahl z Wiednia, Fraticmtdc Froehler z 
Monachium Zygrmmt Orochoistd ze Steb­
nika AncL-zej Dybuś z Bydgoczczy, Marj.i 
mfclikowa z Radyrnrta kap dr. Jan Buczek 
z  Warszawy. Anna Matkowska z Droho­
byczu, dr. Mo-es Zimrr.er z Gzerniowdac, 
A ZdzIuCaAva Kostrcewska z Przemyśla, 
Franci tzeJc i Róża Krall z );>oilcchowa. A- 
dain Koziowleck. z Huty Komoiowskie]. 
pptiłk. Mieczysław Ryr.rlciewicz z LHy, 
August Krels z Zuychu, Juijusz Lec z Kra 
kowa, Mieczysław Kossowsitci z Tairno-pola, 
dr. Stefan Hralbar z Kołomyjd, Jakób logo! 
sotm z BrtiksaM, Fe!ii_s Strzegów sld z War 
3Ł«wy.

=  ® =
—  Kto wyrabia nam reputację za­

granica? Pamiętamy jeszcze łokw^o- 
we don/ssiema z Pa rjya  o grasuj?- 
cych tam masowo jj-cdskicli bandy­
tach. Obecwie mię-dzypa-rodowa bo*ni- 
atja policji kry ininaLiej dte- zwalcza-ma 
ta.yzerstw ptjpierów kredytowych ro­
zesłała następnjrtcą kurendę Nr. 505U. 
„W  Paryżu kilka osób, prawdopodo- 
baae Poli kow, puściło w  obieg faJ~ 
»zywx akcje Towarzystwa Naftowe­
go w baku (Societe du Naph-the de 
Baleau), na wartość 180.000 franków. 
Akcje te iia-oył jeden z ba-nków pary 
sdesch od niej-iitiego Henry togo bpśL- 
reina, lat 60, ur. w Warszawie, który 
po sprzedaniu znikł z Paryża bez ste- 
du. Jak stwi-rrdaocc rabyi jo on od 
rzpkon.o w  Warazawie zicraKs^tato- 
p;o 1 eizora Bcucstocka, ur. W r. 1874 
w  Chełmie (Połsks), którego areszto­
wano. Podaje on, że nabył dnfcrymi- 
mywurrc aiKojo od rzekomego kupca A. 
Goniona z Warszawy. Pczatcm są 
wnkettzftrti w fakizerstwa &ytk Rosen- 
diai dyroktoi (? ), fest 33, ur. w  Pesu> 
bem (?) (Polska), >raz Jankiel Gra­
jew, kupiec, rodem z  Horodzicy (Pcd- 
ska), zamics/Jtały rzekomo w  W ar- 
fzttwie. Dwaj ostatni pcyz/istawiwszy 
swa tncbo.nośoi ucitdcli w  niewiado­
mym loeruinku. istniegc przypuszcze­
nie, że wsrwąTfie nazw m a >są fatazy- 
W8 gdyż denieskmo poikfi mrystcied, 
że trzci Polacy: Teofil ŁLimiefii.uckt, 
Aitfafialn Bendernian ł Iz»Gt Kiormtta 
są w  jhrodze do Paryża, by sprzedać 
kun fah/tywe alocje". — T r le  mówi 
ii.rzędowy k omuntka-t. Na-zy ŝka jednak 
cych wszystkich daaoów, których urbi 
et orbi ogłasza się za P'ia<ków. mó 
•wią same za siebe i zdradzają praw- 
diżjiwa naroawvosć ich wkiścicioiL — 
Szkoda tylko, że itym ra.zem tych kil- 
kai żydków’ nie •podkreślało swej od- 
ręfenofca naroaowej, którą Uk silnie 
f>cxlkreślaiją zawiszte gdy cm dzf o w y ­
cyganienie różnych przywilejów w 
Polsce dla mniejszości żj dowsKicj.

—  P ierw sry  dzień zimy j św . Mi. 
kołai, W'.ecBx:ie do-czoiiłdiśmy się jej 
wczoraj, jeszoze wczesnym ranldem  
p iem si i/rzechodnie przeszli uKou su* 
chą nogą, ale Już około Rodź. 8 rano 
Lw ów  wstał pogrążony w  morzu 
sniegowom. Stanęliśmy wobec doko- 
nanego foktu: inauguracja zimy nastą 
ju ła  o^oiodkJanie. dostrajając się do

trybu naszego życia w  obecnej dobie, 
które plyme pod znakiem niesjxnizia- 
n-ek. Pierwszą konsekwencją ztmy by­
ło pojawienie się aimok z nieodstę­
pnymi dzwonkami. MKnęia ich spora 
ilość w pcmidni'2, stanowiąc najśwież­
sza senzację sezomu. Jeszcze świezszą 
cłioć coroczną „nowością*' były nie- 
\W"sypane piaskiem bruki ultozue, na 
których niejeden Lwowianin już zwi­
chnął lub niebawem zwichnie nogę, 
jeśl* miarodajne czynnild na czas nie 
zarządzą środków ostrożności. W szy­
stkie te reminisceuiCje schodzą jednak 
na bok wooec nadchodzącego wicczo 
-ru św. Milcotaia. Święty bbiksip za- 
wiita właśnie dzisiaj ao Lwowa-, za- 
giądiuc oczywiście oo grzecznych 
dzieci i Tozdzleti mtiędzy nie niebie­
skie podarki Oświetlone czenwonean 
światłem wystawy sklepmve z tysią­
cem diabelskich rózeg na tle uliczne­
go śtke&u dodają żywego nastroju o- 
czekiwaniom wiszystkich, którzy pra­
gnęliby otrzymać coś od dobrego Mi­
kołaja. Niestety połowa westchnień 
zostanie w  sferze n.iu>.Tiągalr.j7ch ma­
rzeń, bo dobry biskup nie zdołał rep. 
nakłonić rządu do ucinsmlenbł doda­
tku dla urzędników, szefów do w y ­
płaty trzynastej pensji, a mężów do 
zakimna recr.yych futer i kapeluszy. 
Coś nie coś dostaną więc tylko dzie­
ciaki —  i to tytko wtedy —  jeśii de­
m ony budżet w listopadzie nie został 
przez tatusia lup mamusię poważnie 
przekroczony.

—  Po spisu abonentów telefonicz­
nych przyjmuje ogłoszenia Drukarnia 
A. Gojawiczyńskiego tylko do 15 bm. 
Lw ów, Kopcrnina -JO, telefon 28-18.

10735
—  Ruch czytelniczy w  wypożyczal­

niach T. S, L. we Lwowie. Dni czyn­
nych 25. 1) Książnica Publiczna przy 
nl. Fredry 1. 3. Zapisało się czytelników 
nowych 41, ubyło 29, Załatwiono zgło­
szeń 3991, czyli przeciętnie na dzień 
160 (w  listopadzie r. z. 145). W ypoży­
czono tomów 4933, czyli przeciętnie na 
dzień i97 (w  hstopadzje r. z. 165). Do­
chody wynosiły 129Ó zł. 50 gr„ wyda­
tki 10ts2 zł. 16 gr. Książnica oto/art: dla 
publiczność* od goaz. 10 do 12 rano i 
od godz. 3 do 7 popoł. Książid tylko w  
języku poKtcim ze wszystkich działów.

2) Czytelnia Naukowa i Beletrysty- 
czjia przy ul. Akademickiej 1. 3 Książki 
w czterech je tańcach: polskim francu­
skim, niomiecłdin i angielskhn. Zapistdo 
się nowowch czytelników 58, ubyło 30. 
Załatwiono zgłoszeń po książki 3372, 
czy*l przeciętnie na dzień 135 (w listo­
padzie r. z. 86). Wypożyczono tomów 
3756, czyli przeciętnie na dzień 150 (w  
listopadzie r. z. 110). Dochody wynosi­
ły  1732 zł. 25 gr., wydatki 1603 zł. 87 
gr. Czytelnia otwarta dla publiczności 
od godz. 9 ao 1 rano i od godz. 4 do 7 
pooołnd. Wypożyczani** książek bele­
trystycznych na prowincje.

W  obu wypożyczalniach dla nieza­
możnej młodzieży szkolnej 50 proc. 
zniżku abonamentu,

W  tym miesiącu bodzie otwarta trze­
cia wypożyczalnia T. S. L. przy ul. 
Szeptyckich 1. 43.

O«o~
— Kasyno I Koło ŁU.-ArC. urządza w 

nledzWę, 5 bm Wleczói Św Mikołaja. 
'Nr-zątek za.htw.--y dla dzieci o go/Iz. 6, ii a 
starszych o go>dz 8 wicc--.arem. Kart” wrtę 
5>u w^rdaie kanceiorja od godz, 5—,7 Po- 
darG dla dzieci skłacać należy w  Sekre- 
tarjade. 10565

TA to WSI l.ekcie w zamkniet.ch
koiiCh akademicki li 

w pómefiziaiki, środy, piątki. 1O705U 
5 'U rp i s y  o  ci g u d z i n r  6  w i e c t ó r

I5!!jt5l J i i t r  4/1. II.

—  Z kroniki kradzieży. Aresztowa­
ny został Linanuel Schein, Ziunicsz- 
kaly rzekomo w  Brzuch owcach, za 
kradzież im talowydt tabliczek z ka­
mienicy nr. 2  p r z y  uł Głowińskiego.— 
Karol Kram, kierownk fabnici, zamie 
szkuty przy ul Sakramcnlok 1 20, za- 
Miadomil poltaję, iż z przedpokoju 
jogo DueR,z)kmua nieznany sprawca

UftwA RIEDLA
skradł na jego szkodę palto, wartości
300 zl.

— Wyprawa włamywaczy, znaczr^ 
iia niepowodzeniem. Wczorajszej no­
cy o godz. 1-ej nieznani sprawcy usi- 
fowa'i włamać się do inagi-/yrm bł?- 
wąinesso Antont-go Uwiory przy uh 
Uatickie-j i już rozoili kłódkę, gdy splo 
9zeni przez du-zorcę, zmogli w nie­
znanym kierunku.

— Aresztowania za awantury j pi­
jaństwo. Do mieszkania Jana Maślu- 
Liewicza przy ul. Mąeznej I. 6 wtar­
gnął wczcraj gwałtem Grzegorz Cie­
mny i w  czasie sp zeczki wybił 
wszystkw szyby w  mieszkaniu. —  Za 
wywołanie awantury w  mieście w 
stanie pijanym orai:j za publiczne 
zgorszenie aresztowane zostały wczo 
raj F.żbieta Szczur, Kataizyna W i­
niarska i Marja Solicka.

—  O lichwę mieszkaniową. Oddział 
walki z licnwą w  Urzedzie śledczym 
skierował w dniu wczoraGzym do Pro 
kuratury doniesienie karne przeciw A- 
damowi Sulikowskiemu, nośied!nikowi 
w  wynajmie mieszkań -  za uprawia­
nie lichwy mieszkaniowej. W  szczegół 
ności w  doniesieniu tem oparto sie rta 
zeznaniach Włodz. 'Brcpeckiego urzęd. 
pryw. pozostającego obecnie bez zajęcia 
który naprowadził szeieg wypadków, 
ujawmającycli lichwiarside zapędy w y  
niicuionego powyżej stręczyciela mie­
szkań, uprawdającego ton Lichwiarski 
proceder od kilku Int. Doniesienie na 
kilttu arkuszach przedstawia szczegóło­
wo szereg wypadków lichwy, uprawa 
ne.i przez Sulikowskiego i podaje naz­
wiska osób, które w padły w  jego sieć

C/ferrtastcdnłowe lekcje wyrobu dywa­
nów perskich, tilatwiori, m sposobem na 
ramach, ro. poczynają się 7 grudnia br.. na 
któ-e zostank.* przyjęta zbiorowa dość pań 
i patiów Le.tc-c.ie dwugodzitnie trwają cały 
cte-eń. Wpisy i infomnacje w  M^ytwbrni 
dywunów Litwinowicza, L\/ów, ul. Zvbli- 
kiewcza 18. 10683

— n =
U R .T O F E D Y C r łY K  O B U W I E  wy-
konnie i?> n o I e c e n i e V/. P. cekarzy 
N O W O S A D  Lwftv% SiowacKieęo S.
Tul & z b . l-'314pk

T o re i»7 5 i, pklC341
P a r a s o l k i ,

B r o m y ,
A r t y K u l y  d o  p o d r ó ż y .  — G r y  
t o w a r z y s k i e  W y t c b y  a l a b a ­

s t r o w e  z ż u r i .v -n a  p o l e c a

Władysław Ciacĥlskl i Syn
Rok żal. 1*76. „wóty L-ęionów 5. Tal 3180.

Pensjonat „PiROłW
D A T O R E G O  3 4 . T e l e f o n  3 0 0 0 .

Pokoje z utrzymaniem na krótszy lub
dłuższy czas Sóbzp

Św. Miku! aj polecił zakupić u znanej 
firmy ,,'lhc Getmanan" krawatki po 
zł. 2 .- .  10553

\ iiom t ^̂ vF.
' ż a  ^  - ti b r y k p  p ę ^ a k r l a  n|e ^ .7n ^ u - * ■/,1 :t

W  związku z ootAtkę o orzukakczych 
uaacninacLcłi przy sprzeda7y węgla na 
Dworcu kolejowym pkegająccj na tem, żc 
waga sprzed&wajjCfcO węgla była ntedo. 
kladsia, prosi nus zainieresowana firma 
Gustaw Friotimann o stwioretaemif , że kon- 
mohj sprzedanego węgła o ile m czywl&ję  
mała mieć miejsce, powinna się była po- 
wtórnlc c<Il>yć na Dwv* cu kolejowym na­
tychmiast po zaJćupdki wparła w jego obec­
ności lub w  obeaunki urzędnika, la nie jak 
to firma „Terma" robiła, w a ż ą c  tyęgiel u 
sichic na sida-daio przy ul. Janowskiej. 
ZTozumratem jest, ic sprzedawca węgla nie 
może odpowiadać za wagę węgla baz kon- 
traH przez nńasto zważotMjj. tknwesionie 
więc firmy „Taniny** polegsJo wddać tylko 
n-a tern, ażeoy odstraszyć secioką klien­
telę od t.abywa»;a węgla u fermy Gusiaw 
Friedmana, która oles/y się pękiem zaufa­
niem w  mieście. Śledztwo bowżein wdro­
żone na poeLiawie doniesień firmy „Ter­
my* z osrało przecz Wp. sędziego Slowi- 
kotyskiego po zbadaniu oezpcttetawnośa 
v "5ai*stk.:ch zauz aiów zaniechane 10721
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Sport.
Tcłiin Hasmonea Stasia— Lechln. Zawo­

dy takie odbędą się dzaś, o godiz. 11.30 rano 
na boisku Cytadeli. Pod adresem zarząoów 
u ozystkich tych klubów apelujemy, by 
dali niż spokój tym uprzykrzonym i nie­
ciekawym kombinacjom zarodów , a zajęli 
Sę raczej fcir,imstvką lab ćw ijen lam i bor, 
sc^ikiem! lub innemi ćw.czemiami na sali 
KiTruiiist:/C7.r;ej które z pewnością wtęcei 
pożytku prizyniosg. tak kdiwstircm, jak i 
cale-j drużynie, aniżeli granie na śniegu i 
mrozie. Wprawdzie komunikat giocr że są 
to ostatnie zawody w  tym noku, uważamy 
jednak, żc po ba* dzo dltufim moro^.nyrn 
sezonie należy się tak soaoziom, jak sę­
dziom zasłużony odpoczynek już od mie­
siąca Również kieszeń publiczności dość 
w  tym raku wytrząśiiięto d raazej te resz- 
tk1 pozosfamrić na sezon żftnowY, na za­
wody łyżwiarskie i hcckeyuwe.

Od A. Z. S. Lw ów  otrzymujemy nastę­
pujące pismo:

W  związku z notatka, umieszczona w pi­
smach codziennych, oraz w  o uporwiedzi na 
zarzuty, -zytnionc w tocj KSarwwinicrw n 
Sefc.cn piłki nożnej A. Z. S. Lw ó w  W ytteiuł 
A. Z. S. oświadcza, że t> lesnozrwści sta­
w ienia sśę drużyny A, Z. S- 'a  zawody 
z 40 p. p. w aniu 28 lłsło f«d r br. zouial 
40 p. p. po-iadototony tekJoróc.infe już w  
pią tek, 26 testnoada, o codz. 6 30 wieczo­
rem, — nie rrkJŻe w ięc być n rw T  '  niesta­
wieniu się A. Z. S. berz uśpi nrrledii vteni» 
Po r odem odwohmde zawodów był braa 
kompletu drużyny A. Z. S.
Kto uzyska? lekkoafoiyezny ty*uł mistrza 

Polski. PZi A. ogtohll ofśojakia listę iero- 
rocznyci, mencrtr jsww PoLL w  lekiiej 'd ę ­
ty ce 2 prawem noszenia szewmera Ińalo- 
czerwonego na koszulce za uzyskanie jtl- 
nimum mistrzowi Idama na zawodach o mi­
strzostwo Polski w  i otfro bielącym:

AZS. W arszaw a: Komiopacka 3 szewrony 
(dysk, oszczep, ktdal W oynr rnro^ca i sze. 
wron (100 m.). W ieczcrkiew iczówna 1 sze- 
wron (1000 hu), Dobrowolski 2 szmorrony 
(100 i 2U0 m.). Kostrscwski 2 arewrou. 
(110 i 400 m, ołotfci, oraz sztafeta 4x400 
m.): Rzmłca 1 >zewroo (tycz! .), Ormua
1 szewnm lOwzezep), Ylrion, Malanowski i 
Jaw orek! po 1 szewronie (sztitęta 4x400 
m .)

TO. Sokół-Chaiyna C^yLowska 2 sze- 
wrotty (250 m. oraz sztafeta 4x75 m.), Ta- 
borowiczówna 1 szewroai ( “kok w  w yż), 
RaLanka. Złotnicka, Orabicfca. po 1 sze- 
w r vnie (sztafeta 4x75 m,).

KS- Pokwua.: Ce/rób 3 szoworrj fmtet, 
rtpcąobćj i dz-eaiędobój). Fre/er i a c n ro -  
ny (rnarahai i bieg na przełaj). Rodu rt 1 
sżewvon 1400 m.), Sikorski 1 ssewrem (trój- 
skok). I

KS. \W rsza«ianika: Fo ryś 1 „-eewro®
(1500 m.).

LK S. Pogoń (Lw ó w ): Baran 2 azewrony 
(dvsk i kula), Sawaryn 1 ssowroo ?5 kim.).

Razttn nu prawo nosić szemrany 32 tek
koatktów.

Minimom nie zostało -dlęyjmęie w nastę­
pujących kuwkurencjach: Patme • 60 m„
skok w daL, pozatein piędo-bói został tnie 
waśniony, zaś bieg przez plotki (05 m.) ade 
odbył się Panon ie: 800 m., rO kim., soia- 
fela axiOO nu, skoki w  dal i % w yż

Przed konferencja pitkarslta w W ai sza. 
*tvle: W  dniu dzisiejszym odbędzie słę w
W-aruzawic kom erercja 14 piłkarskich klu­
bów polskich w sprawie utworzenia ligi. 
Na konferencję tą otrzym a! zaproszenia 
dclcgad 14 klubów: Pogot., Gzami, Yk sno  
nca, Gracosóa, W isła. Ruch, 1 F C , ; w>- 
nia, Warsza-wianka, Ler-ria, Wurtrę TK3-, 
L K S  i Turyści. Konferencja ta będyi- u- 
sankcjonowana udziałem oelegata PZPN . 
Oiówmymi organici.tora.ini tej kctrferi Tcjl 
sę pp. T. Kucfaar (Pógcń), Dembiński W i ­
sła) i Piotrowski (Po lonL).

Wte(rs'awski OZPT4. debatował w  ponie­
działek nad zajęciem w eg y stanowiska w  
spraw-e ligi, a w  piyiek. 3 bm urzadtil w  
swvm lokalu konferencję klubów stołecz­
nych.

Według ostatnich wiadomości z Krakowa 
zanzad PZrN. zamierza zajęć pirzychylne 
stanowisko w  sprawie reformy dotychcza­
sowego systemu mśmtrzostw.

Newy projelrt reformy systemu mi­
strzostw ebejmnic utwórz unio ligi ^naczelnej 
w śle 14 klubów, ograni ozenie spotkań 
międzypaństwowych i m!ędzymlastriwycl1 
dn ILzby slcdmia, ztrianę grata,c posaoze- 
gókrycb cJcręgów <raz wiele diobnlcjszycli 
spraw.

Walna zc:bran’c Zwipgku Zwiazkóu, Na
ostatnlem poaód&ćiiiu Zn iązkn PoLskich 
Związków br.ortcwycii naznacadko termin 
walnego zebrania ZZ. s »  27 marca 1027 r.

Tournee lwowskiej Pogoni po Nkatozech 
w  czasie świat Bożego Nic.rodzmta wzbu­
dziło wielkie znir.teresowande wśród pntsy 
sportowej niemieckiej.

tw ist. frsiw:naMis»aE^c»3aMJBiszaa™' isTnaasass***
ś w .  M IK O Ł A J A !

Kajijft Ssneciki, Łyżwy
polecają ks!047.>1 Scott i Pawłowski

Gródek Jggidloiiski. (Teł. wf.) Do- 
nieś!i.5mj -we wczyncjszyni nuirtffrze o 
napadzie roJjuuItOT/pn, dokersanym 
przedwczorajszt-j i:i«cy jta g-piciiicu 
potni(?d/.y Janowem a Jaw'orowoin 
ix>tn!ęidyy Jaryiną a Grabcifcfesn, gdaie 
jakaś szafka banwlyitćpw od. ai-uższego 
czz su TnXĄX)kutła pnzejłżżdnirch, o>l>ra- 
bowując ich p o i gro/>ą rewrjjworów 1 
łcsrrahinów.

Posterunek w  Janowe, który pro­
wadzi) dochodzenia w  ^iruwk; tych 
ruspaciuw, za k/laŁLoiiik>ny i«s ta l

o nu ,rym  napadzie, r abnnŁ0w ynt, Ojo- 

kbounyui
na przejezdnych kupoóv postf-jttey 
Ja.yną a Groramkrem. W  szczcgóte>- 
śoi zagrożonym tym odcńrtóerr. pmze- 
jeżdżali wczorajszej nory Regina 
Monach z  Niemo-owa i Chajim Fenei 
z Widktch óoa i iśoateS naspr-dnięci 
przez dwóch sprawców, którzy zra­
bowali im lbO zł

MecWugó patiem nadjecliala dru.ra 
funt, utocthi —  jak to móftia — ob-̂ a- 
draoma „echaH nią Samuel Fa.scb.icr, 
MtJjżesz Safebere z  NfiemirowB Bem- 
jamln Mcth^eksohri i 0'/-ta»z, Ma mdcl z 
Jaworowa, Gedafe Brrawahter, M oj­
żesz Mer?., Lerzor ScJrreiber i Fstera 
Arem z Wiotkich Gez, Sabina Dre- 
chsSer z Hiemircręya, Jzak AkscImeSee

jam? a Msiifsiens
SPRAW CY ARESZTOW ANI.

przystąpił do rabunku.

Baudj ta ten zrabował )>owyżej -wy- 
mienionym 12,15 zł., 10 dolairów i 5 
si‘eł>ni,y'ch koron austriackich. Rzecz 
ciiarakreri sdyema, że żydzi natych- , 
miast oddali pieniądze, tem bardziefl 
clia-rakterystyczr-a, że bandyta., który 
pieniądze od nich odbierał, w  tyn, rno- 
.noncie ooarł kara 'ńn o furę i był wo­
bec tego buJjromry, a J^den z kup­
ców żydowskich trual przy sobie na­
bity r<*wc4war Zajem 11 usóo dało się j 
sterroryzować jodccsjai oziurujoiieira.-, j 
a jednemu nieuzbrojonemu bandycie 
którzy natyonmiast zbieifl' w  podie 
, rak aza w szy k rpcom jechać dałej 

Cj sami tauudyci pojuzedniej nocy 
iiaąradii na tem samem tmejscai na in­
ną partję iwzajazrinych,

którym zrabowali 168 zi, I 5 dolarów.
Obrabowani wówczas zmtali: Lei- 

zor Pertneraru, izaik Tdłer, Mojżesz 
Laden, Beri M o tdsebein, Mojżesz 
Brenrhoiz, MarKHŁ Rertig i Zofia Gią- 
D ió s k a . r‘

Sprawcy strerafowan!.

Posterunek policyjny w  Janowie, 
rawiadondany o wczorajszym nocn:-rm 
napęuirzie pomioo-ry Jaryną a Grabrd-

i Leizor Roth ze Szklą. Rarcm zatem i Id - * »  rezpt^ząf natychmiast, eir-crfji-
—  jak z tero zestrw^euża przejez­
dnych wynSka —  jechało jedną krą  
11 osób.

W jdodaiukirei od ie«fośd od Jaryny 
dwóch syrawcow zazi zyinało krę.
Jeden z nich uzbrojony byt w  kara­
bin, dnrgfi w  iwwołwer. I'!? werrwarie 
bandytów wszyscy rrmrieM zeskoczyć 
£ fury i lista wić się szeregiem przed 
nią. Gdy jedon z bandynów stał na 
straży i oko nstał zwrócone na kup­
ców, dragi
«awBCBBagBaarłgBaK8irwwOTŴ «ww»BW»wawroawBK38re »»łHw>aiwaiW3awaB»awwa8aB«BgBWiwwB»-«

ozne dochodzenia, a pos^epnijąc śla­
dami uchodząc5rch bandytów, dokona! 
niebawem ich ajesztowausa. Spraw" 
cami tych napadów rabunkowych są 
trzej brada, Walenty, Michał 1 Stani­
sław Domaradzcy o^az Jan OśmLde- 
wlcz. Domaradzcy posiadają 13 mor­
gów grantu w  Kurtynie, w  przysiółku 
"WoH Dobnxtahskiei. Bprawcy osta li 
aresztowani i onŁsPrwierń pod sihrą 
eokor ta oo Uraędu śk-dczegc we Lwv)- 
wic.

• p la c  15 o l a ć  K i  X« 7 .
iffifBałBMataaB

NE URO LO G  J. A.
Ś . P .

W ł a c i y s t m  K ra ifk sH i
Swua.ns H s r ja s iu s

b. prezes YcwerarysWa Kredyt Ziemskiego
urodzony w r. 1840 zmarł opatrzeny św. Sakramentami dnia 2-go grudnia 1926 r-

N A B O Ż E Ń S T W O  Ż A Ł O B N E -
za spokój dusay i. p. ómarłegr odbędzie sfc. ~/t czwartek dria 9 go grudnia 1926 

w Bazylice Metropolitalnej o god inie 10 rano na które zapraszają
Rodu fta d io r o ta  I D yrekcfb  

T3i»trzy «tw a Kredytowego tlemshie jo

zm m m m s& M um im m aism w m w m K m
Bif»WŁ

K R ZYS IA
iM jeKoc! ańłta córka

Antoniego i Marj! Motykiewkzńw
po ciężkich cierpieniach zmarła w  15 miesiącu zycla dnta 4 grudnia b. r.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie slą w Oyżycach drin 5 gnHma 1926 o godz 
fiei uo nołiidm i — o czem zawiadamiają Krewnych i /.riajoTnych pogrążeni

Rodzice.
(g fc to iCTr m tiEm ssm R sm m t

2-giej po południu 
w smutku

K a m ila  a fxludoTricsów  do S Ł y b lo ? s «

O K O L  O W A
wdowa po rudcy leśnictwa

no ciężkich cferpieniach, zaopatrzona św. Sakramentami, zasnęła w Panu
dnia 4-go g’ Uiinia 1926 r„ przeżyyyszy lat 78.

Na obrzęd pogrzebowy, któiy odbędzie się w poniedziałek dnia 6-go lisfc
pada 19 6 r., o g -dz 2 pu południu o. do mc żałoby przy ui. Leona Sarieny 1. 37,
ua cmentarz Łyc'.akowski, zaoras/aj. Krewnych i Znaji mych w smutku pogrążeni

Córlka, s/nowie, synowo i wn-aJti.
M ie js k i Z a k ł ad pogr^ebo*A 'y  „C O N C O R D IA -  ul S o b ie s k ie g o  16.

y epi.cg p«sk 
ja sfradfioanE drzemm.

LEŚNICZY ZASTRZELIŁ GOSPODA-- 
RZA.

Dohrornif. (Tel. w ł.) Ivrau Bix:ńik, 
leśniczy w  Jasach państwowych w 
Tarnawie, w  powiecie dolrromU-sktiti, 
przyszedł wr dniu wczerrajszyrr v,r to- 
v/arz>wtvrlc naczelnika gminy i jego 
zastypcy do w.sii Olany', ce-lem. prze- 
prcAvadzcnia rewizji u gospodarzy, po 
dojrzanych o kradzież; drzew a z  la­
sów pańsrwowych.

•Po przeprowadzeniu rewizji u laiku 
gospodarzy, wyTruentisni przybyli do 
zagrody Jórrefa Wolffa, Który' nie 
chdal dopuścić do rewiztk w swoich 
zabudowaniacii i opart się jej aarerg - 
cznie. Gdy stawia' opór w  dalszym 
CKoęu, Boomk strzead aki niego z  ka­
rabinu i położył go trupem na miej­
scu.

Poi' m  Wilcgu w Przemyślu.
Przemyśl. (Tel \vf.) W  piątek o go­

dzinie S-rnoj wieczorem wybuchł g,o- 
źrty pużan na Wilczu w  Przemy ślu. 
Pastwą oenia padło 7 doirrów i 1 staj­
nia. W  płomieniach zgine-fy dwra ko­
nie. Szkoda znaczna, na razie nie­
ustalona. Przyczytra pożam jeszcze 
nieznana.

Radjofon,
p r o g r a m  r a d j o k o m c e r t ó w

Niedziela, dnia 5 grndnia.
Elberidd (468.8) godz. 19.15. Kon­

cert zespołu Rys/m.rda Graenwalda.
Frankfffft (428.6) godz 19.30. Piąty 

koncert niedzielny fnrrskfurok';e;t|o 
związku orkiestroweiro.

Lipsk (357.1) godz. 16 Koncert or­
kiestry wojsKOwej.

Monachium (535.7) godz- 20. P<>pu- 
flarny koncert niedzielny Związku kon 
centowego.

Warszawa (400) godz. 20.30. Popu- 
1 a tiry koncert.

Wiedeń (577) godz. 19.30. „Złoto 
Renu“ opera w  4 akt. Wagnera.

essssj.
T ł  illF  r£ djondbiori iki konstruuje s>'ę ku- 
I piwszy za 3'— zł. drukowane
schematy wra- z planem i dokładmm opi­
sem. Teczka No. L do dwularnno-»ej neiB- 
dyny wymaga kosztu na czę.ści zł.
No. *2. do trzylamoowego aparatu Rdn- 

artza około ISO'—
„Fv A  D  I O - H I K O F O  T “

Lwów. ul. 3 Maja Ne. 11 a, Telefan 34-23.

NAIłhSJ A NE.
(Za rę rubrykę Pedakcta nie oftpowtazla i

9 « «e e e «e € fe € « «e is « « «e «9 ie « « « - - s «s i f t

, z a i mm
| B Y S T R L ,  DROGA DO
1 OLCZY, P E N S J O N A T

1 „ l  W 0 W 1a N k A “
*  cary rok otwarty, urządzonę z korr.

fortem, centrame ogrzewanie, 1V, mor- 
V/ gowy park, kort tennisowy, — ceny 

9.58 ln poniżej csnnika.
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WĘGIE. GÓRW&ALĄóKł m

z j ę
 r _.eca hurtownię i detailicznie

S k L E S I A K A ^ h
z kopalń 
koncernu

w Katowicach poleca hurtownio i_detailiczme 
reprezen­

tacja
z ograniczoną poręką. . <tj, Legionów 1, 
II. p. Ttief o°8, 17-54, 13 3), 2n-5J, 46-90. 
Własn” plac Weglov y Cworzt' Cttrniov.'i5ck!.

n9-92

P o d z i ą k o w m i e .
J. W. Panu Drowi L es ław o w i W ąg rzy -  

tjowsklerrtt: za Jego pełne gorliwości de­
likatności. wyrozumiałości i bezinteresowne­
go poświęcenia Sie długotrwale leczenie 
aż do cóntnich chwil żyda ś. p. Bronisła­
wy Jaworskiej składam tą drogą z głąbi 
ser ca płyną-e podziękov,anie a słowa 
„Bóg >.ipłać“, niech będą rniara czynu, 
irtóiego wy :agrudzenie me jest w mocy 
człowieka. nlO.Oó

Matka i stostra.

i
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NIEMIECKI KOMISARZ 
ROZBROJENIOWY W  PARYŻU-

Berlin, 4 grudnia (PAT.) Prasa donosi 
że niemiecki komisarz rozbrojeniowy 
gcn.-porucznik Pawels uaaje sie dzd> 
do Paryża, aby przeprowadzić tam 
końcowe rokowania z Radą ambasado 
rów w  sprawie rozbrojenia.

ODJAZD M INISTRÓW  DO GENEWY 
Paryż, 4 grudnia. (PAT.). Bnand, 

Chamberlain, Vandervelde, Zaleski i 
lshl odjechali dziś wieczorem do Ge­
newy.

W YM IANA FOTOGRAFJI MIĘDZY 
MUSSOLINIM I PIŁSUDSKIM.

Rzym, 4 grudnia. (PAT.). Mussoiini 
przyjął na andjencji posła Laufranco- 
nieao, który złożył mu sprawozdanie 
o swej podróży do Polski, oraz omó­
wił możliwości rozwoju stosunków po 
litycznych i gospodarczych między 
obu krajami.

M '’ ssolini wysłuchał sprawozdania 
z zainteresowaniem i przyjął z zado­
woleniem fotografję marszałka Piłsuds 
kiego, ofiarowaną dla Musschniego. 
Mussoiini wręczył posłowi Lanfranco- 
niemn swoją fotografję celem doręcze­
nia jej przy okazji jego ponownej po- 
Jróży do Polski.

POSIEDZENIE SEJMU W  PIATFR. 
Warszawa, 4 grudnia. (PAT.). Kan- 

elaria sejmowa rozesłała w  dniu 4 
brhi do posłów telegraficzne zawiado- 
nienia o wyznaczeniu plenarnego oo- 
■iedzenia Sejmu na piątek, 10 bm. o 
śodz. 16. Porządek dzienny posiedze- 
lia zostanie przestany posłom do Ich 
uieszkań prywatnych w  Warszawie.

WYSOKIE KARY ZA HANDEL 
MIESZKANIAMI.

> elefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 4 grudnia, (zo). Dowia- 
lujemy się, że rząd opracował już 
ł.rroj.kt rozporządzenia, regulującego 
.prawę udnajmywania mieszkań. In- 
encją projektu jest zapobieżenie han­
dlowi mnszkaniowemu i zmuszen!e 
'/(aściciell do ogłaszania \vołnyćh mie 
,/,k»5 oraz do oddawania ich każde- 
Mii zgłaszającemu się.

Projekt przewiduje wysokie ka iydo  
6 miesięcy więzienia i 25.000 zł. grzy­
bny.

POSEŁ KOZICKI OPUSZCZA 
RZYM.

Rzym, 4 grudnia. (PAT.). Poseł pol­
aki Kozicki złożył królowi listy odwo- 
ująoe go z Rzymu. W e wtorek pań­
stwo Koziccy złożą pożegnalną wizytę 
.rólowi.

Z WIĘZIENI 4 NA ANTOKOLU.

Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 4 grudnia. (Gj. Jak do„- 
mszą z Wilna, przebywający w  w ię­
zieniu na Antokolu w  Wilnie generało­
wie Zagórski i Żymirski wnieśli do są­
du wojskowego w  Warszawie prośbę 
o obdzielenie ich sprawy.

ZJAZD O riCE RO W  REZERWY.

Poznań, 4 grudnia. (PAT.). Dzisiaj 
rozpoczęły się obrady zjazdu delega­
tów Centr. Związku oficerów rezerwy 
Przybyli delegaci ze wszystkich okrę 
gów. Zjazd otworzył prezes Szurlej. 
łelegat ze Lwowa kap. rez. Przygód?,

. ,ci przedstawił idee przewodnie Zwiąż 
ku, ustalone w  komisji programowej 
we Luow ie, Wybraniem szeregu ko- 
inisyj zebranie zamknięto.

NOWE PAŃSTW O W E W A R SZT4TY  
KOLEJOWE.

elefonem od naszego korespondenta )

Warszawa, 4 grudnia, (zo). Spółka
ikcyjna „W agon" w  Ostrowcu prze­
rodzi na własność rządu. Obecnie 

uzgadniane są różne szczegóły urno- 
v' y, która ma być podpisana w  ciągu 
dni najbliższych. Po otwarciu fabryki 
ministerstwo komunikacji przystąpi 
Jo przekształcenia jej na warsztaty ko 
lejowe cii a budowy i remontu wago­
nów.

m—. ■■ raftyw’’. WBjTOBU

OBA TE ZNAKI

DAJĄ GWARt IĆJE ZA PIERWSZORZĘDNA JAKOŚĆ 
NASZYCH PERFUM, MYDEŁ ł KOSM ETYKÓW

J .& 5 . 5 T E M P N I E W I C Z  -  P O Z N A Ń

j y i i ' --
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Berlin, 4 grudnia. (AW .). Strese- 

mann odbył kilka konlerencyj z przy­
byłym tu Czlczerinem. W  obradach

wzia! udział sekretarz stanu Schubert. 
Skutkiem wyjazdu Stresamanna do 
Genewy konferencje przerwano.

że kontrole z&roiei. n em. ebeimie L g a  K.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 4 grudnia. (G). Jak do­
noszą z Paryża, na zapytanie dzienni­
karzy czy rzeczywiście należy ocze­
kiwać odwołania międzysojuszniczej 
komisji kontrolnej w  Niemczech w  
ciągu dwóch do trzech miesięcy, 
Chamberlain odpowiedział:

Nie mogę odpowiedzieć nic pewne­
go, ale w  obecnym stanie układów 
byłoby poważnym zawodem, gdyby 
kontrola wojskowa nad Niemcami nie 
przeszła w ręce Ligi Narodów.

Londyn, 4 grudnia. (PAT.). O prze­
biegu rozmów Chamberlaina z Poin- 
carem i briandem, podają z kół DÓł- 
urzędowych, że z rozmów tych Cham 
berlain odniósł przeświadczenie o mo­

żliwości porozumienia miedzy Strese- 
mannem i Briandem w  kwestji zbro­
jeń niemieckich. Chamberlain oświad­
czył, iż możliwem jest, że pomiędzy 
Niemcami a Francja w  sprawie roz­
brojenia Niemiec Nastąpi porozumie­
nie jeszcze w  ciągu bieżącej sesji Ra­
dy Ligi Narodów.

Rozmowy’ Chamberlaina z francu­
skimi mężami stanu oraz zapewnienie, 
które otrzymał z Berlina, pozwalają 
mu żyw ić nadzieję na możność szyb­
kiego rozwiązania najważniejszego za. 
gadnienia płynącego z porozumienia 
Loearno-Toiry, i sądzić, że ”ozwląza- 
nie tego zagadnienia okaże się trwa­
łem.

Stanowisko min. Żarskiego
wobec zbliżenia pienuecko-^ancusk ecio.

Paryż, 4 grudnia. (PAT.), Opuszcza­
jąc Ouai d‘ Orsay minister aZIeski 
oświadczył, że rozmowa jego z Brian 
dem miała charakter bardzo serdecz­
ny i pozwoliła stwierdzić całkowitą 
zgodność pogiądów w e wszystkich 
punktach. Poruszając następnie spra­
w ę ro'Zb*ojenia, minister Zaleski o- 
śwktdczył, że sprawa ta iest ściśle

związaną ze sprawą bezpieczeństwa.
Paryż, 4 grudnia (PAT.). „L e  Matin* 

zamieszcza wywiad z min. Zaleskim. 
Minister Polski oświadczył, że śledzi 
z wielkiem zainteresowaniem spiawe 
zbliżenia francuSKO-niemieckiego Ist­
niejące obecnie gwarancje pokoju, mó­
wił minister, mogą być zastąpione 
przez inne gwarancje bardziej trwałe

f i b '
S%S

w  z w i t k u  z  przybyciem p. fo m to s a .
(Teiefonetr od naszego korespondenta.)

Warszawa, 4 grudnia. (G). Dzisiej­
sze dzienniki poranne podały jakoby 
Dom Bankowy’ Dilion Read ct Cie w 
N. Yorku wyraził gotowość wypłace­
nia skarbowi polskiemu drugiej raty 
pożyczki zaciągniętej w  swoim czasie 
prze? rząd p. Władysława Grabskie­
go. Rata ta wynosi 15 milj. dolarów. 
Według doniesień dzienników rzad poi 
ski odmówił przyjęcia tej raty z po­
wodu zbyt wysokiego oprocentowa­
nia.

PAT-iczna podaje w  tej sprawie, 
że powyższe wiadomości, które się 
ukazały w prasie w  związku z przy­
jazdem Te.nkensa z Bankers Trust i 
z rokowaniami o pożyczkę zagranicz­
ną są nieprawdziwe.

Przyjazd ten nie stoi w żadnej łącz­
ności z jakiemukolwiek rokowaniami 
o pożyczkę. Podobnie wiadomość, ja­
koby nropozvcia domu bankowego

Dilloa Read et Cie o wszczęcia roko­
wań w  sprawie uregu'owania drugiej 
transzy pożyczki została przez rząd 
polski odrzucona, nie odpowiada pra­
wdzie,,

Warszawa, 4 grudnia (zo) YV 
związku z wicdcmościami. jakoby p. 
■orokens bvł związany z zaciągnię­
ciem pożyczki zagranicznej, dowiadu 
jemy Ję, że istotnie nię idzie tu o no 
życzkę, lecz o kredyty na cele inwe­
stycyjne 1 dla banków prywatnych.

P. Tomkens odbył konferencje z 
przedstawicielami Banku Gosp. Kraj. 
oraz złożył w izytę niektórym człon­
kom rządu.

YV takiej samej sprawie ma przybyć 
w  bieżącym tygodniu do Warszawy 
p r z i  stawicie! Garautłc Trust z Ame­
ryki.

TB*

MAZOWIECKA GRUPA’ 
ZACHOW AW CZA

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 4 grudnia. (G). Wczora,
odbyło sie zebranie konstytucyjne or­
ganizowanej przez d W ł Glinkę t  
zw. grupy mazowieckiej „Polskiej Or­
ganizacji Zachowawczej". eZbrało siv 
kilkadziesiąt osób, przeważała w yso ­
ka arystokracja i członkowie Klubu 
myśliwskiego.

ROCZNICA ŚMIERCI RFYMONTA,

(Telefonem od naszego korespondents.)

Warszawa, 4 grudnia. (G), Dziś w  
rocznicę śmierci śp. Władysława Rey­
monta w kościele na Powązkach od­
było się uroczyste nabożeństwo żało­
bne za spokój duszy autora Chłopów. 
Ooecni byli m, in. marsz. Rataj i przed 
siawiciele ministerstwa oświaty,

TRZECIE Z KOLF.I TO W ARZYSTW O  
ŻEGLUGI MORSKIEJ. 

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 4 grudnia, (zo). Obok 
istnie/ący&h już dwóch przedsiębiorstw 
żeglugi mo-skiej, rządowego i prywa 
tnego Wisła i Bałtyk w  krótkim cza­
sie powstanie trzecie towarzystwo 
pod nazwą „Poiska Żegluga Morska", 
finansowana przez bank C'ospodar-, 
stwa kraiowego

Po dłuższych pertraktacjach z  min. 
przemysłu i handlu Bank Gosp, Kraj. 
zgodził się na warunek rządu, aby 
przedsiębiorstwo zostało uruchomione 
niezwłocznie i aby statki były paro­
we. Nowe towarzystwo będzie otrzy­
mywało od rządu stalą subwencję.

„Polska Żegluga" ma uruchomić 2 
linje oałtycką i bałtycko-śródziemno- 
morską Ta drugi linja obejmuje prócz 
portów bałtyckich niemieckie, angiel­
skie, francuskie itd., aż do portów Le- 
wantu i bliskiego wschodu włącznie. 
Flota Polskiej Żeglugi składać się bę­
dzie na razie z 3 statków pojemności 
mniajwięcej 4000 tonn.

ZAKUP W AGONÓW  W  FIRMACH 
KRAJOWYCH.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 4 października. vzo) Mi­

nisterstwo komunikacji prowadzi obe 
cnie z krajowemi wytwórniami wago­
nów i parowozów rokowania w  spra­
wie nowych zamówień na r 1927. Na 
pierwszy zwarta! przyszłego roku 
min. komunikacji przewiduje zapotrze 
bowanie 100 wagonów —  chiodni, po 
zatem wagony węglarki, osobowe itd.

DEMONSTRACJE STRAJKUJĄCYCH 
W  DROHOBYCZU.

DroJiobycz, 4 grudnia. (PAT.). W  
dniu dzisiejszym przed południem 
urządzili w  Drohobyczu strajkujący 
robotnicy demonstrację. Sformowali 
się w pochód i zmierzali do starostwa, 
jednakowoż poleją zagrodziła im dro 
ge i wezwała ich do rozejścia się, któ­
remu to wezwaniu robotnicy uczynili 
zadość.

ARFSZTOW ANIE W ŁAM YW AC ZY

Sokal, 4 grudnia. (1 el. wł.). W  orze 
ciągu dwóch tygodni tj. od 9 do 22 li­
stopada zdarzyły się w  Sokalu i po­
bliskim Tartakowie trzy większe wła­
mania. I tak u R. Friinkia w Sokalu 
skradziono większą ilość towarów 
błewalrych, u J. Adlera w Tartako­
wie skradziono skóry, a wreszsie w la 
mywacze dostali się do hurtowni sp;- 
rytusu w  Sokalu i wywieźli stamtąd 4 
skrzyme z wódkami i spirytusem. 
Szkoda wyrządzona przez te trzy wla 
marfia dochodzi do 10.000 z ł . .

Wysłany p^zez lwowski urząd śled­
czy wywiadowca Lipka wpadł na 
trop. który go doprowadził do ujęcia 
J. Roguża’ ze Lwowa. Roguż wydał 
swoich wspólników R Kobyłkę i A. 
Alora wskiego z Sokala.-,Trójka ta do­
konała wszystkich owych wiamaii, a 
rzeczy skradzione pomogły im zbyć 
ich wspólniczki M. i Henia TraJilen- 
berg z Sokala. 'W ięnsza część łupu 
zdoiano odzyskać.
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Ile nal&ży płacić za ofniierafliB Bramy?
Artykuł pod tym tytułem zamiesz­

czony w  „Słowie Polsjdem“ w j -w o i -a !  

wrzawę v'śród niepowołanych obroń­
ców dozorców domów, a przewodni­
czący stow. dozorców „Siła11 oświad­
czył nawet w „Dzienniku Ludowym14, 
że podpisanego uwolni od opłacania 
szpery.

A jednak intencją artykułu, jak to z 
treści jego wjmkało, nie był zamach 
na prawa dozorców, ale apel do kom­
petentnych czynników o rozstrzygnię­
cie kwestji, ozy lokator ma obowiązek- 
płacenia za otwieranie bramy, gdy w 
godzinach nocnych powraca do swego 
mieszkania, czy umowa zawarta odno­
śnie do tej sprawy między stow. v/ła- 
ścicieii domów a stow. dozorców do­
mów może onowiązywac lokatorów i 
czy wysokość szpery 60 gr. w  zimie 
po godz. 12 -ej —  nie jest za w ygóro­
waną dla tych, co z nocnej pracy wra­
cają do domu, a wydatek ten ciotkhwie 
obciążałby ich budżet.

W  odpowiedzi na ten artykuł inspe­
ktor pracy p. Navratil wystosował ob­
szerne pismo pod adresem Redakcji 
„Słowa Polskiego14, w  którern z pew­
nością siebie, godną lepszej sprawy, 
stwierdza, że sprawę wysokości „szpe­
ry41 załatwPa umowa zawarta między 
stow właściyeli realności a stow. do­
zorców i „lokatorowie w  kwestji tych 
ninów nie maja nic do mówienia41.

Zanim rozprawimy się z dalszą tre­
ścią orygmalnetro w  swoim rodzaju pi­
sma p Navratila, oddamy głos prof.
dr. Allerhandowi profesorowi prawa 

cywilnego Uuiwer. I. K i członkowi 
koinisii kodyfikacyjnej, którego piszą­
cy te słowa iinrosił o opirtje.
Oto co mówi prof Allerhand:

Kwestia tak zwanej ..szpery44 rozpa­
trywana była jeszcze z końcem itbie- 
g‘ cgo wieku w  Wiedniu. Zdarzyło się 
bowiiem kilkakrotnie, że lokator nie 
chciał zapłacić dozorcy wynag"odzenia 
7 i otwarcie bramy a dozorca zwrócił 
się do policji, która uznała się niekom­
petentna. W  innym wypadku dozorca 
wniósł nawet skargę, nonieważ lokator 
ułożył się z dozorca o ryczałt miesię­
czny za otwieranie bramy i nie chciai 
dozorcy zapłacić kilkumiesięcznej zale­
głości. I wówczas sąd uznał się pow o­
łanym do rozstrzygnięcia tej snrawy i 
skazał lokatora na zapłacenie.

Również teoretycy-prawnicy zajmo­
wał) oię tą sprawą a docent Uniwersy­
tetu wiedeńskiego dr Fitchs wydał w 
rokn 1891 rozprawę o stosunku praw­
nym dozorców domów do lokatorów i

właścicieli a kilka lat przed wojną pi­
sał o tftm Mofimanstahl.

Powszechnie przyjmuje się, żs dozor­
ca ma prawo do t. zw. „szpery4' i uwa­
ża się opłaty te, jako wynagrodzenie 
za otwiemnie bramy w  nocy. Nieraz 
uwaza.no „szperę44 za dodatek do czyn­
szu, co jest mylne, bo me właściciel 
ma prawo do takiej opłaty, lecz dozor­
ca domu za swe usługi.

Zdaniem prof. Allerharda prawo do­
zorcy domu do tak zwanej „szpery44 
jest prawem zwyczaj o w e  m, które n- 
zaai należy tak saino, jak prawo pi­
sane.

Bezpośredniego stosunku lokatora do 
dozorcy o otwieraniu bram nie ma. ale 
dozorca jest zobowiązanym do tego, 
na podstawie umowy sbtżbowej z w ła 
śoidi-elem realności, a jeżeli świadczy 
usługi lokatorowi, to ten ina za to go 
wynagrodzić.

Bezpośrednio przed wojną w  nfższei 
Austrji uno-mowano te sprawę usta­
wą krajową i w  ustawie tej przyznano 
dozorcom realności prawo do Dobie­
rania tak zwanej „szpery44.

Co do umowy zbiorowej, jaką za­
warli właściciele domów z dozorcami 
w sprawie wynagrodzenia za otwiera­
nie bramy, to umowa ta nie ma żaane- 
go znaczenia odnośnie do lokatorów 
jako do osób trzecich.

Nie zmienia to jednak nostaci rze­
czy, bo lokator bez względu na urno­
we zbtorowa ies4 obowiązany płacić za 
otwieranie bramy.

Co do wysokości świadczenia roz­
strzyga zwyczaj i tak np. •w Warsza­
wie pł?ci się dozorcy tyle, ile kosztuje 
bilet tramwajowy.

kwestia wysokości „szpery44 jest za­
tem n nas sporna i rozstrzygnąć Ją win­
ny kompetentne czvnniki, a nie umowa 
miedzy właścicielami domów a dozor­
cami.

Pisze dalej p. Nayrafll, źc dozorcy 
sa wyzyskiwani przez właścicieli, któ­
rzy mało lub nic im nie płacą a w  za­
mian zadają od nich osołrstych posług. 
Sa i nam znane takie wypadki i dzi­
wimy się źe p. inspektor pracy dotych­
czas nfe uregulowa* tych stosunków, 
mając nstawe za sobą i żąda. aby krzy­
wdę wyrządzoną przez właścicieli re­
alności ekonomicznie silniejszych w y- 
róumrwałj lokatorowie i to d  prze­
ważnie. którzy w  nocnej służbie tracą 
zdrowie i niszczą nerwy, nie sypiają, 
aby mm spać mogli spokomie

P. insp N,-ivraiil zsrzuoa dalej au­
torowi artykułu, że „wzdycha do cza­

sów, kiedy policja ł magistrat regulo­
w ały sprawy dozorców44.

W  westchnieniu tern autor nie był o- 
dosooniony, bo gay władze te regulo­
w ały stosunki panował jakiś ład i po­
rządek w  realnościach i na ulicach, a 
dziś czyta się co najwyżej o karach, na 
kładanych na właścicieli w  realności 
za nieporządki.

A  jeżeli jesteśmy przy reminiscen­
cjach warto przypomnieć p. insp Na- 
yratiłowi strajk robotników budowla­
nych w e Lw ow ie w  czerwcu 190? r. 
Chodziło o nodwyżkę 10 centów za U 
godzin pracy i wówczas p. Navratil ja­
ko inspektor przem ysłovy nie chciał 
czy nie umiał znaleść argumentów dla 
zbijających majątki przedsiębiorę (>\v 
budowlanych i doszło do rozlewu krv i  
w  dniu 2 czerwca na pi. Strzeleckim,

W  pamięci Lwowian tkwi leszcze 
krwawa masakra dokonana na bezbron •, 
tlej ludności przez huzarów węgierskich.
I gdy biura p. insp. Narratila strzegło 
wojsko i policja, ówczesny dyrektor 

policji Schechtel słał rozmaite osoby z 
pogróżkami do podpisanego, by prze­
stał krwią opisywać straszne wypadki.

Nie przestraszył się tych pogróżek 
podpisany i' dalej narażał „S łowo Po l­
skie44 na zbyt częste konfiskaty.

I wówczas to zarząd partii P. P. S. 
nienawidzący narodowych demokra­
tów może więcej niż obecnie na olbrzy 
miem zgromadzeniu robotników na pTA 
cu powystawowym w  dniu 8 czerwca, 
w y ra z i uznanie „Słowu Polskiemu*4 za 
zajęcie nhywatelsiciego, bezstronnego 
stanowiska w  sprawie stiajku robot­
ników budowlanych,

„Słowo Polskie44 nie lubi p. Inspek­
torze—  jak to pisałeś —  atakować In­
spektoratu pracy i jego przełożonej 
w fadzy Ministerstwa prący i opieki spo 
łecznej, ale broni słusznego stanowi­
ska prawnego i będzie nadal w jiyk a ło  
błędy naszej administracpi i pomyłki 
prawme, choćby się to p. inspektorowi 
iliepodobato.

W ła d y s ła w  Szen rierow icz.

Dział e b iM o y .
Kapitał mgmlóDjr inwesto­
wany w pMdsifioiorctwie poi.

O WT-raza^oom się zanfaniu zagranicy 
dr> stosunków gospodarczych w  Polsce 
Świadczy faict, że najpotężniejsza, wszech- 
ś „  arowa instytucja Ubezpieczeniowa 
*T H g  PRUDENTIAL ASSURANCE LiM I- 
T5D “ LONDON E. D. 3 Holborr Bars 
.zrzeszyła się ze zi.anem chlubnie krajo- 
wcm Towarzystwem „PRZEZORNOŚĆ1* 
istniejącem od r. 1892.

O potędze Towarzystw!-' „PRUDEN­
T IA L 11, zrzeszonego z  Towarzystwem 
„PRZEZORNOŚĆ" 6. A. w  Warszawie 
śpoaciczy fakt, że iundtt-szc gwarancyjne 
z Końcem r. 192f jTrrewy-szają funt. szterl. 
195.090.000 t. J. *zł. 8.000 000.000, wy piano 
ne odszkodowania przewyższają funt. szt. 
265.u00.000 t, j. zł. 11.000 000, a roczny 
zbiór składek przekracza f. szt. 39.000.000 
t. i zł. 1.600.000 000, co wpływa dodatnio 
rt walory Towarzystwa „PRZEZOR­
NOŚĆ11, a temsamem spodziewać się na­
leży poważnego wzrostu zaufania srtołc. 
czeństwa do tegoż Towarzystwa, W zra­
stający z dnia na dzień rozwó' agend iWafo 
polskiego Oddziału Towarzystwa ubezpie­
czeń „PRZEZORNOŚĆ" S. A. tłumaczyć 
należ;- również i tern, że na czele jego stoi 
dyr Józef Rtedłer. wybitny fachowiec w 
tej dziedzSnie, cieszący się ogółr.em -izna- 
flłetji sfer zawodowych, jakoteż zaufaniem 
srarelrch sfer ubezpieczającej się publi-crr- 
ności, który w  ciągn swej kilkunastoletniej 
pracy w  zawodzie uliezU-eczeraowym już 
przed wojnę był kierownikiem zagranicz- 
jwch Towarzystw  ubezpieczeniowych. Nie 
ulega wątpliwości, że obrcnłe agendy tu­
tejsze?.. Oddziału Towarzystwa „PRZE­
ZORNOŚĆ11 znacznie się rozszerzą i roz~ 
wflną. 10718

Dolar cf. w prywatnych obrotach: 
zł. 9"D8.

KURSA PŁACENIA B A W U  POI SKfffiO
L w  <5 w  4 g ru d n ia  

W a lu t y  ! r f « w ł r y :

D o la r  a m er. , z ł. 8*95 L ir  w ło sk i . z ł .  3-3*10
N o w y  Y o r k  . „  8-93 G u id. ho l. „  359 0u
D o la r  k *n . . „  8*92 K or. c zesk . „ „  26-58
F un t a n g . . „  43 58 ,  S zw ed  z. „  239- -u
Fr. s zw a jc . , „  173 2S .  d u ń s k a . -  238 90
Fr. fran c . .  33^60 * n o rw . . .  2/6 *5
Fr. be lg . # „  24*95 S zy i. austr. .  .  126*63

A tarka  n iem . zł. 2 i3  50

G ram  z ło ta  . z ł. 
D o la r
D u k a t . *
G u ld . hol. . "
Fun t an g .

Z ł  o  t Ot
5*96 K or, austr. .

„  skand . . 
M a rk a  n iem . 
Rubel
F r. un- ła ć . .

8*98
20*50

3-6j

43*6:

Zł. 1*S1
2*4
2*13
4*M 
1-7 i

Z giełdy.
G IE Ł D A  P O Z N A Ń S K A .

Warszawa, 4 grudnia. (Tel. w ł.) 
Bank Zierrrian w  Poznaniu 1.15; Unia 
6; Wytwórnia chemiczna 0.60: Cegiel­
ski 14; C. Hartwig 24.50; Herzfeld Vic- 
torins 21.50; Dr. May 39.50; Pozitanska 
Spółka drzewna 0.50.

D o la r y  ,m e rvk , 
S z to k iio lm  
'trlgja 
B e lg rad
B n lćaroszt [  
H o la n a ja  .
Kc penha^a  
I Jndvn  .
N o w y  f o - k  . 
P a ry ż  . .
P ra s a  . .
S zw a jca r ja  ,
W ied eń
W ło c h y

F un t tu re ck i zł. 39-19

g ie łd a  w a r s z a w s k a .
W a rs za w a , 4 g ru d n ia  I926. (Pat>

f

8*98 

125 50

9 iXr  

525*8!

8*S6

125*19
• — •— — *— — "
• — *— **—

• —* -m — — —•— - *
43*69 43-80 4358

• 9*60 9'0 2 8*96
35 90 35 99 3581

I 26 72 26* /» 26*63
174*05 174 48 17'-62
127*25 
39*3 i

127 57 
39 44

126 93 
39 ^6

te n d e n c ja :  u s ta lon a

UIFŁDA JBRYSfCA.

P a ry ż  . .  z ł. 20 70 K o p en łta g a  . zt. 138*t 5
L o n d y n  . • u /5*14 S o fia 9*7-^
N o w y  Y o rk « ■ 5 18 P ra ga )5 ‘35
B e lg ja  .

n 72* 1C W arszaw a 57 5 *
w io c h y  , 
H is zp a n ja

2 2‘ 6'J B u dapeszt 7/  6  :
• w 78-93 B ia ło g ro d 9*' *>

H oJandja 207-30 A ten y 6*75
B erlin * łt 123 27 K o n s ta n ty r o p o l, . 2 6 .
W ied eń  , 
S z to k h o lm

m 73 12 B u k a reszt 2 75
♦ w 138 35 H eSsingsfors " 13C7

O s lo 134*0.1 B u en os  A ire s 21C0
ten d en c ja w y c z e k u ją c a .

r » E _ D A  L O M U V N S K A .
L o n d y n , 4 g ru d n ia  J9?6 ( P a t )

N o w y  Y o r k 4 484 10 H iszp an ja 31* 4
H o la n d ia 12' 12 P o rtu ga lia , — •—
F ra n c ja » 121*25 D an ja 18*20
B e lg  ja m 34 87 S zw ec ja 18*17
W ło c h v # 111 I z N o rw e g ia  . 19 IM
N ie m c y  . , 20-39 H e ls in g s fo rs 192 56
S zw a jca r ja . 25" ł i P ra ga 163 -5

G 1 E L L  X p a r y s k a .
P a r y ż  4 g ru d n ia  I72S (P a t i

L o n d yn 122*00 Tan ia 6 ’D
N o w y  Y o rk * 5  15 H ctiand fa 1- 6
B e lg ia 350-OJ N o rw e g ia 6 ł !  DJ
H is zp a n ja  , 383 25 S zw ec ja 6M
W ło c h y 1^9 93 R u .nu ń ja 13 15
S zw a jca r ja 43 j*0U N ie m c y , 598

G I E L u a  w u - o e n ^ k a .
W ied eh  4 g ru d n ia  1926 (P a  O

A m s te rd a m • 283-C3 M ą d ry ' 107*80
B e lg rad 1247 M e d jo '-  i . . 3 *32
B erlin 168*30 N o w y  Y o rk 7u?*3u
B ru k se la  . 98 42 P a r y ż . , Zb u
B u d a p es z t , . 99*12 r a p 2. *96
B u k a r e s z t . 3*68 ó o f ja  . 5*1 j

O s lo  . . 18C 20 S z to k h o lm 188*81
K o p en h a g a „ 168 45 W arsza w a 73 4 )
L o n d yn . 34*33 Zu rych . 136*51

MIrŁDA WARSZAWSKA.
W a rsza w a  4 g ru d n ia  I926. CPat>, 

P a p ie r- /  p r o t e r t t o w e i
8 pr. p o ż . z ł o L  , % -75 10 pr. p o ż . k o le j. 87-00
4 pr, p o t .  d o la r . 78 75 

a  *
5 pr. p o ż . k on w . 

c i  m
48'UG

Bank P o lsk i 81 50 F itzn e r  G a m p e r —  09
Bk D ysk  W arsz. 9 35 L ilp o p  . ] s -t5
b L  H an  dl W a rsz . 3 O j M o d r z e jó w  

N o rb iin  .
3 90

u o L  Bk. P rzem  , U 12 0*—
'B k . Z ach od n i 1-4D O s tr o w ie c k ie 8*0l/
Bk 7.w. Sp. Zar. . P a r o w o z y O- —
K ije w ś k i ( *18 P oc isk  . ^  •
Puls 4* IC K oh n  Z ie liń sk i
Sp iess  , 
E le k tr y c zn o ś ć
S iła  i Ś w ia t ło

— *— R u dzk i . 1‘ 12
S ta ra ch o w ic e 2  18

23 - U rsus
C li o d o r ó w ------- Z ie len iew sk i
C ze rsk 0 . - Źyrarao*w
C z e s to c ic e  . — * - B o rk o w s k i . 1*33
W  * L  r . Cukr. 315 S y n d y k a t R o ln .
F ir ie y  . ------ h ab e rb n sch 65
W . 1\ K. W ę g la  , 69-00 S p iry tu s „ -
P o lsk a  N a fta - * - W , T. T  Z eg l. . -  * '3
B ra c ia  N o b e l Ć m ie ló w —
C eg ie ls k i 13 5 i 

ten d e łic ja
^So*e o o ra s o w e  

u s ta lo n a

nift.IJA K E A K O W  C g t

1',rakc5w. 3 g ru d n ia  1116. (1 

P o l. Bk. P rzem . 0 11 P o c is k  .
B ,  H ip o te c zn y  O lu  G ó rk a
Po-» Bn. K red . , u g .j T e p e g e .
Bk .M a łop o lsk i J -— N a i a .
Bk. K o m « 4 |  . Ł - — P e z e t  .
Bk h a n d lo w y  — —  O lk u s z .
Bk. Z w  śp . Z a r. — - -  P o k u c ie
L  » .  K . — Sy ndy ka t  k o s j-  .
T o h a n  , . 0 24 G a zy
, P a rm ; .  0 —  T rzeb . T łu s z c z  .
Z ie le n ie w s k i 12 51) K raku s
C e g ie is a i , . ------------ Ć m ie ló w
T rz e b . Zel. " . 0*—  S ie rs za  e leK tr,
P a r o w o z y  . . 0 —  C h o d o ró w
N ś e m o jo w s L i o — Dia 'e c k i
S ie rs za  g ó rn ic z a  "3  2*- C h tb l-

ten de  ic ia :  n ie led n o iita .

OIEŁDA WIEUE,S|«,XA.
W ied eń , 4 "g rn d n ia  l<>2ó. 

S k o d a  . . 134.5 Bk. A ta iop o l.
Z ie le n ie w s k i . 30 00 B.u H ip o ie c z n y
F a n to  . , i j » - —  „ a f t a
K a rp a ty  . . 9żSC  M ra żm ca
G a lic ja  . 965 T e p e g e  .
S c h o d n ic a  , Brovs'an--
S ie rs za  . 29-CO i-akszaw a

W SK AŹN IK I GOSPODARCZE.
Lwów, 4 grudnia. 

Dolar, kurs ofkjamy  
3r>lar, kłus prywatny  
Złoty w  Zurychu 
^rank złoty  
Gram złota 
Kifogratn chfaha 

„ mięsu wof.
„ cukru

Cntnar żyta 
Tona węgla górnoil,
Wshaźnik kcsztćw ul 
3ezrobotnyLh 
Złotych w obiegu  
Z tego banknotów  

„ bilonu 
Stopa dyskontowa

irOO

4 ->0

(P a t i

utrz.

Zł. 8*96
ft SCO

57-50
Zł. 174 20
•1 5 96
•f 0-63
*« 2-20
■f 1-50
V? 36 00
•t 55 00

i 90, 4
200567

Z ł. 954 727.000
„ 552.649.000
„ 402.073.030

10°/,
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S P E C J A L N Y  S K Ł A D

i  G  s r a !
LEOPOLDA H M SA

Lwów, Legjenów 3. — Telefon 16-4$.
p c l e r a  10730

C e r a t y  n a  s t o ł y  i  k r e d e r a ^ y
szerokość 50 65 80 100 115 135 cm.

Z/. 3-LD 4 '— 5* 6 - -  Y* 8*40 za mrir.

C e rta  t y  odp raso w ała©  o  p i ę l m y c J i  w a o i a e h
rozmiar 115/35 52%/1*0_______136/100_____  145/1 PS 160/1 ?3

18*50

cni.

LL  6-30 8*50 0*30 S2»—
jL ia a e ie iA frs?  © i h o d ^ i k i  w s o n z y s k ©

3zerokość 50 60 67 S0 140
G at” ! korkowe Zr. 6*30 “  '7 *50  ~ & S 0  11*00 —
Gat. 11 „uinO“ „ 4*SQ 5*90 6*50 8*90 13 50 „ .

L ia o le t iio  k o r k o w e  s*«p«! s i c ł y  2S0 tm. zł. 31 zs nr.str

za metr.

roznuar
D y w a n y  i  e*io ii«łłk i ,->ki0 oK

10 XX 60 115X80 20ft-X150 250X160 3'’0X!60
Zł. 710  & 70 27*50 34* - 42*-

O i o d n ć k i  j  w to  w e  d u a s i r o n n e ,  b a r d z o  t r w a ł e
szer. 45 52 70 cm.
Zł. 2 -ŁO 3 JO

szer.
*80

53
za mtr. 

70 cm.
C h o d n i k a  w W a s i a n e  Gat. Brissei zi. 6*so 8*£>o

D y w a n y  ,  S m yrn a  ‘ o jsięknyoh wsso racii weoliodnioli
rozmiai 100X50 120X60 l8óX90 ZO"Xl40 25>X</S 3'0X200

Zł. 8-eo  12*30 2 0 -  52*- 81'*—
f i^ y w ra w y  a d y  « susaitci j i> !u * 2i «w * e

rozmiar !l:*X55 I8fX50 2<X)X145
1W =

?40X'63
1 9 5 -

112* -

300X200
od Z). W -  45 —
FI-RANKI M&DRiSS halowanc 3 częściowe Łao.it.
FJf? WKS OW I .‘ ARS'Tle bogato haftów ans 3 częściowy garnitur 
S7 03?y KC JłGisKO łVE 3 rn. długie sztuka . 
ftftftSHCI K T ftS N K O '* '*  13) cm. szer. metr.
PORTJ, RY SZ^RE płJc sieknie haftowane ijarnlt. .

2 /0* - 
Zł. 1 t‘50 
.  21* -  
[  22*70 
»  4 90
. 32 -

Pluszowe
Gooeunowe

KAPY na róikŁ
zł.

OS RU 3? 
3.3*- zl 
12*50

HAF.łlJTKi NA OTOMANY
85*33. zł.
25*89

0
e♦j
0
i.&
X)
0
v

«*4
(A

fe
1 
s 
o 
sz 
» ,

S
*JW
o

V(. b-M ) I ;d Jl</t.LiAZ 
!0  groszy  ~a wyraz,

S Z R Z E D A M  be* p o ś re d n ik a  kcr.iśen tcę  R yn ek . Z . t o -  
sze r .la  p od  „9 01X1 c o la r ó w -  11)651

łL F U J Ę  za  g o tó w k ę  u iy w - n e  m -b ie .  fo r t e p ia n y ,  
p ian in a , -*y w a ry  p e r s k ie  i z w y k łe ,  a n ty k i, o b i z y  
t t p. M ip u o ; t e j  k o m p le tn e  u rzą d zen ia  m  csz.kaii. 
Z g ło s z e n ia  p r z y jm u je  F irm a  M ar;, e w ica  R y ..„k  42, 
sk le p  k o rzen n y . ___________________________  16624

T A N IE  i w y k w in tn e  k a p e lu s z e  p o le c a  S a lo n  tflod  
E n żen jt S o ł t y s  tri. A k a d e m ic k a  % U p . s c h e a y
jftó w iie .  le c ro

f i T s Y P R A W y s '  łóżka, materace, koł- 
■>< . . .... mu. elfy podtiszsi, prze-

Uł? ścit adła, poszewk1 ooleca, oraz 
.asa przerabia w jednym dniu Kołfir> i

;” s :7 « e' Kazter? Skibiński
lw ów , Kopernika 4 (iviko naprzeciw Szko- 
wrona). Osobom godnynt zauiania udziela 

sie kredytu._________  10 '26
FORTEPIANU dobrej,. poszukuję do kupna. Zgłosie- 

nil;; K s ię g a rn ia  .Oświata1* Akaeemtcio /■__ 10S94

l i f l  6 W l& 2 B H łl1  c r o p e c z k ! d a m s k ie  i J i ie c in n e ,  m o ­
d n y  a r t y s t y c z n ł  h d t  T o m a »z e w r .k d  A k a a i tn icka . 

_____________________' _________________________________________9986

F U T R A  O k A Z Y j .d lE .  f irm a  „U m w e r s u m - , L w ó w , P a ­
sa ż  jM ik o ia s c b a .____________________________________ • 10382

W A Ż N E !  K a ta lo g ' dk te ł rzadk  cti s r fc z e m a n y c łg  26 
g r o s z y  z n a c z k - r a l  p r  ca tu w u m i ijryw .ii H o e ia e i, i .w d *
S k u rb k ow sk a  5 10495

SOOiiNY TOWAR N.SKK CENY!
| Maszyrttel do m ięsa, Młynki 

(ta żarcia cnfodałSw
KO M AN K A L tZ Y & S K ?
>tl. soefuiKac&o l. ia. inur;

miłar: 1 ̂ a ^ w ^ psawaMottmaBaggpagBBBWgał
fM A T E P t f tM  k rd tid , Sw ia t-jw  j j  * ł a w y  t p i z e i a m  ta ­

n io . G o tó w k a , i _ p e n «B ia  Zf> p a i t t  o t<cysiy 3X le 
n ia rsk i. 10101.

'  ' IE 2 IĘ C Z N Y  w ric zu r d o  sp reed a u ia  u l. P a u łtn d w  l, 
D o zor- a  w s k a łe ,_______________________________107)0

KLilMĘ w ię k s z y  nfcraz „ Ż  *u rk U . O d p o w ie c .} p od  „ C e ­
na lu u zitw . — d o  A d ™ » i » r t c i i  S ło w a  P o ta k le fco . 
 ________________________________ '_________________ lcm

C T A Z . ia  ! K o lc z y k i ,  p e r ły ,  b ryk n -ty , iia eay fw ik  b ry l. 
b u to n y  W ł  B u raok  Astadi m ic k a  o Lv/ow , iC  18 40

lV63

X a « * y n i a  J iA Ł a rtsen ta ©
w n;ij'epszych gaamkach i cenach fab.-y

poleca tUrjm Kościuk
L w & w ,  u l .  C * a r n (« c j t t * r ;o  l ,  1. 10S69 I

M »m iw ą w M M iB a iM W M B n  itr mm i mu n>     i ■h i t u

P A P IE R Ó W K Ę , s w ie rk w ą  t a k ie  w  i lo ś c L c h  K ilr.uset 
m e tro w y c h  ra z  k o p a ln ia k i z a k n » ln y  z a ra z . 2 g to -  
s y e iiła  A d in ra ts tra c ja pod  „ F ir in a  a r z e w r a -  '.0686

A K u m u l a t o r y
anodowe, grzejnikowe starterowe — 
ognlwe gatwa- j i jw _w  Z m o r o n i *  
nlczne oo l e ca  9̂Izh^IJ* c * * »  6 .  I0nl7

(MFTY PLHY H55SF|
F  C  s? M  Ł' 51221 

tą . K  O  Z  f c , ®  W  S  K  A  
fiHdemlt tr 22. l  m w  L Uglshy 28.tal. 53-41

R a jan ie j poleca tlrm a P

i. 0?£XtES ! SYNOWIE 1
LWÓ4ł, pl. Hapitułny I. ? . K4fio I

SSSWBtt

S A M O C iiO D  c ię ż a r ó w ”  „O p e l-  3 4 ton y , rn a lo  u iv -  
w a n y , zd o ln y  d o  natyclirn iastyw^egci u źy iitu , ta n io  
sp rzed a m , iuti za m ie n ią  za  s a n io c lk ld  o s o b o w y ,  
P a s te rn ak  L w ó w , K asp ra  U o c z k o w s lu e g o  N r !4

106ń7

« j  L  a  z  j  » .
Tylko przez całv firudzień sprzedaje 

iiuna łubu/
JA N  W A L L A C H  i S Y N

fabryczny Skład lukno, Lw-iw, Rynek 53. 
bu-8Łionaw mat«r|sly pe tŁnf.ch tabrycznych 

Olbrzymi wyńór 
KO CE. BUM TłY

3KBmnuui

v.y?i

N bjż,  r* dla pfzcmys’-! fłraewuwgo i
gatry. yrktiiark.1, ntbiarKi, wolmiarld, suszar­
nie (Da';iua) *?Oftłpy (Wortóln »to«):, maszyny 
i iUf*ł urowe, lok-mebike nowr i uż/wr ■ 
ne dosarciata po ctnecii konKurencyjrych 

i na dogodnych waraokłch 
Powszechna Ze*ri^Ty ,ons«rx'Scjf* Ma­
szyn i u rq d z tii tabryu  nycn, — L rrtw , 
, _____________ pi .^erjjcKi .    997B

i f T i w S  z B a ą  i |
PO^C^or.HY szkolne trykoty, kami- »  
reiki, st-arpe.r.i w Jntant kan.asze, rę- 
kawicciti, krawaty, kwn'erxc, pod 
wiązKi Cbusieczłti najtaniej paleci
C^ryei ^CZPH, Lwów, łfinfcskkjgj 1.

Z a m o w te t i ia  na  | o w f n c .  a s L u t t c z n _  s ię  
C ćw roK m e. ” ”

W I N A
franc. bustrjatkie, vu zgierskie, reftsklw, 
hisjMt. ^■ kte, szampany łronr. VnuvE 
etiąaot. Kumki & Co , Hsł4*irc« Mon« 
pot tr -z wszelkie koniaki, likiery «ct.

Bolaca: 1>'« J2

łiarol
L w ó w ,  A ttadoin iicK a Ą,

1 O C 2 K £ szmerglowe „SchnidStZu^, 
N arięd^ Ja rękodzieln cze, W entyla- 
to ry i kuchnio kowalskie „W uJkan*', 
IPiły Satrowe* Okucia meolowei bu­
dowlane, Łcpaty  I Taczki poleca p.

cetuicu najniższych ioóOż

iii. SI. SW IQ  i J.
Lwi?w, ul. Knp<»rnika I. 11. 

O I » o &  K i n a  u t t o p e r n i K "
  'TansutBBsrwzłn ir™  i s k * .  j b s s s s s u

WOLNE POSADY. |
S groszy 7.a wyraz. tt

tBŁBftąp.;

K 1E R A M IK  o b z n a jo m io n y  r  sk łb d a n ięm  g la zu r , w yp a  
łem  k a fe l i m a jo l ik i  z o s ta n ie  p rzy ję ty . PierwSuert 
S iw o  i  d łu g o le tn ią  p ra k ty k a  7.nł< K/enia pis«fTłnv 
Z a k ła d y  U cw ir tsk ie g o , P o t o c k ie g o  1 lO O f♦

„ a n d  st iiis ii
poszukuje dsatysta Rappapsrt Pt KBfjack! ?. zsteszssia eŝiste.

Jt0b7

— Baam nu w i,p« rB lainKaaaBi_____________
|  P U S A i J i  3
U 4 erosrc t u  w ra z . |

znaasm
B U C H A L T E R  z  d łu ż s zą  p ra k ty k ą  p o s zu k u je  o d p o ­

w ied n ie  z a ję c ie ,  w y m a g a n ia  s k ro m n e  Z g ło s z e n ia  
p o d  ^ W s z y s il i le  s y s u m y  >0607

A D M IN IS T R A T O R  d ó b r  w  s ile  w iek u , z  w y ż s z e m  w y ­
k s z ta łc en iem  b a rd zo  d o b rze  p o le c o n y  ja k o  d o b ry  
fa c h o w ie c  w  k a żd e } g a łę z i  g o s i.o d a r t iz e j,  p o s zu k u je  
p o sa d y  o d  1 s ty c zn ia  1027, Z g ło s z e n ia  p rz y jm u je  z 
g r z e c zn o ś c i K a n ce la r ja  D ra  G ó r n ic k ie g o  ul P o d - 
le w s k ie g o  6. L v« <Svr__________________________________10360

R O D O W IT A  w ied en k a  u d z ie la  K o n w e rsa c ji n ie m ie c ­
k ie g o , o ra z  le k c j i  g r y  n a  fo r te p ia n ie ,  S zo p a  P o l r a  7.

J   ____________________ ______________________ 103.6
U R Z Ę D N IK  p a ń s tw o w y  p r z y jm ie  ja k ie k o lw ie k  z a ję c ie  

od  g o d z in y  14 d o  21. O g ło s z e n ia  A d m in is tra c ja  
S ło w a  pod  ^ P o m o c * ._________________________ 10616

BIURO Machnitiwskie Kopernika 22, te­
lefon 446. poleca : Oficjalistów, bo^y. Ku­
charzy, wykwinine kucharki, po-toje’ słu­
żące, różną służbę m;asto.vą, oworską, 
ren ta ara, jną.________________________ i u6 1 2

H A N D L O W IE C  m ło d y  z d z ia łu  g a fa n te r y jn o * d r o b ia ­
z g o w e g o  p o s zu k u je  p o sa d y  w  m ie js cu  lub -na w a - 
ja zd . Z g ło s z e n ia  l is ta w n e  d o  A d m in is tra c j i  S ło w a  
p o d „ jj_3n d lo w iu cK. ____________________TU'72d

E M E R Y T  p r z y jm ie  za ję c ie  b iu ro w e , b u ch a lte r ję . ew en t. 
a d m in is .ra c ję  k a in le . 'łk y .  Ł a s k a w e  z g ło s z e n ia  p i­
s em n e  p o d  WA . S ."  A d m in is t r a c ja  i i ło w a  E o ls k ie g o .

10707

| .ilt^ZK A M A  SKLL^Y lO K A LL  | 
S sroszy za w j raz. ,

,/nfOTmater** 2?, telefon 446.
poszukuje m esiuaui i ló nycn pEikoji, 
kupna, sprzedały nieruchomości, kamie­
n ie , wilk*, d tei;rowadza zamiany Kra­
kowie, PożnttMU, Waisza/tie. 16513

F O S Z U T L M Ę  w ię k t ie g u  puk.-.ju k a w a le r s i. ie / o  n ieu -  
m e b l3 vivn t.f;o  . r lo K try k ą  o k o l ic y  b a j t a  Z g ło -  
sren tu  ^ o k a ij i t i  K a rm o llc k a  2, li! p, 106ol

P O K Ó I  u rt!fh lii '- ’? n y  tatn.->inip|s3y m  P a n o in  „ a t o l i -  
K ok i v,yr.a jro q  K a rp ih s M e g i)  7. I. 2.___________  1766

F O ifZ C Ik e y K  tu k o ju  u ic u m c b lo w a n e g o  w t r ł id r n 'f t -  
s«fu  i  u se i.iyn t w cSoottti (nalchemlet r. * « t i t l  
s c h u - le i fs i j  » P r o s t  o ł  ^ O L p c r i- r z , .  r.giu fcżon ia d o  
A d m in is t r a c j i  M o w a  p o d  „W s p ń łp ra c o w n ic z k a -  

^ ____________ 10290

U U Ź Y  p u t ó j  fr o n to w y  c| i'gan cK o  u m e b lo w a n y  r.a J f-  
drią lub  dv ia o s o b y  z a r c z  w y n a jm ę  T a r n ó w , < ...# 0  
18, p ra w y  p a r te r , 10693

60 Z Ł  o o k ń j u m e b lo w a n y  z  o r a łe m ,  u s łu gą . VZchód 
z  k ia m i o -n o t to w e j,  e le k tr y k a . ^ p in y  » t  . i i .  f  3 -es

 w „ J im n is t r a g i .   ______ 1Ś709

P>03 lU . f J  SJ p o k o ju  i k u d m l aa jeu r.o  lub  dw uror.z- 
i .ym  c z y r s a t  m, L l s i y  p o d  .L u n a *  ik  b iu ra  o g ł  >•
s ie f t  „ F o lo m ? -  C lio rą Z c zy zn e  S. 1.699

i  ! /aU K O N O  | ZNALEZIONO. | 
| 8 groszy za wyraz.

U M lE W A Ż łł iA M  M u h io n ą  k s lą i r a t k i ; 'r r f s k o w r  w y d a -  
n ą  p rze z  p .  IŁ  u , K scn ion K a  i t r u m i ł o w a  na n a zw i­
s k o  ig ita tfi S o b a s ze k , io?oo

M A ŁŻE Ń S TW A . 
1-S groszy w yraz. □

N1BM </. In te lip e o tn a  z  p o w o d u  b raku  rn a jo m o s e l,  
f^ a g i^ łe  p ea n a d  m i Ł j  d r o d . t  łn te ligep .rr .ego , t o n t  
s ,-i a o w a n e jo  m ę ż c - y in ę  Z d ło s z e n ia  d o  A d m .n ls ! r  
c j i  p o d  „ D y i l i ł Ł n w - .  10/27

NAUKA I W YC tiO W ANifc. 
8 srosry za wyraz.

STUW&OSAFJI WyiKaa d ą y in o . l is to w n ie  R eoak c jtt 
.S t e n o f ir a ia  F o ls k ie g o * ,  \ż'arsxsw<., S zca yg ia  12.____________ __________________ 10539 _

•.E *ł«.J l n a  f « * r i » p ! a n i »  u d iie la  tn ty n o w a n  natir.zv- 
C rtll a 1 e j*  m in en i p o D s iw o w y tn , JakO ba s t r t e  
m ię  11 p a r te r  1 'nry, o d  +— 6  Ji>6ł5

N1EM 1FCK12J k o n w e fa . c j l ,  l i te ra tu ry , k o re s  lO unden -
c j i  S iy% ko  w y u t ia  1 u trm -w a r ia  nau y c t c l  „A iC h e -
rb w n a *  A d m iB is tra c j.  S ło w a  W638

O D  6- ijo  i m d . i i i  k u rs  m oB fiia ru tw a  u c ie tr iC ) V lr o t  
w  F S ry tu  ir o w a tp o n y  n a iu c w s iy m  a y a te o ie ir  P i c  
k a rsk a  3, i,  p, 1 .1

ftOŻNC TKJM f.S lt.N lA,
8 sroszy za wyraz

C H O *O B “  w - n o r y t m a  i itts ta rea h : - l.u ru c , n eu ra ­
s ten ie  sek su a ln i,, le c z y  s p e c ja lis ta  D r  Fri: c 1 W „  
łow /  U_____________ _____________ ‘0674

Z Ł O C E W R , sr-ib rzen ie  w y k o n u jt  s .r iiJ rk i i n a jm n ie j 
W ł.  S u szek , L w ó w  / ik .td em i .ka 6 , t e ie lo n  .6-4F

9SP8

O B IA D Y  d o m o w e  z  3 d ań  a  FSO
D arto i.

T O W A R Z Y S T W O  .Y yS liw sk ie  p o s zu k u je  te re n ó w  d w o r ­
sk ich  do  w y i i z e r ż t  c ie n ia  p o io a a n ia  ew en tu a ln ie  u- 
r za d zen ia  p d w o ra zw w c g c  p o lo w a n ia  w ła s n y m  K osz- 
ten i i za  od d a n iem  , .u ło .w  zw ie rzy n y . W ia d o m o ś ć  
pod  „M y ś l iw y *  d o  a d m in is tra c ji.  10702

Rolt założenia 1873.

RUDOLF *»0RTZL
Pizećw em  IG N A C Y  J A H L

FRYZJER D A M S K I  5 H Ę S K I
Lv/ów, Kctcl 5eoi t̂e’a. 

wchód ul. Sicnkrwiczj — pole:a strz Le­
nie n jmofn.ejżze w-osów, myci-, ondua- 
cja, faibowa iie hien ą, mamcure. masaż 

twarzy. -- P m  inal olarwszorządny.
C:tn UDtlariKoyiane. 10669

D e n t y s t y  c ? n y

MaksymSIisna Mohra
Lwóm, ul. Podleskiego 9, releion 25-58 

Wykonuje wszelko, roboty w zakres uentv- 
stvk j  wchodzące. U/)30

B. "pe-ator kimili prof. Keupsna I Hej oka we Wfiadnju

Dr. Leopold Aleksandrowicz
w chorobach uszu, nosa, gardła i krtani 

ordynuje od 3—6 po południu 
w e  L w o w ie ,  u l. B :.e !o m a łe g o  3

1K,,5

Art. Zakład rysowniczy ' wytwórnia
-o- piectfjci kaucsuk-jwycii -o-

C U S T A W Y  M I C i Ń S K I E J
LW Ó W , ULICA BATOR.:<50 L. 22, I p.
wykonjjtł herby, monogrf.m/ w z; ici„ i s.e- 
br.e. odzim i ula P r. Towarzystw po bard/o 
przystępnej cenie. A.emurom wyso .ą 

prowizję. 7213

Światowej sławy
Kóob. Bittfft Detektywów**

.informacyjno w yw tadow t.ze

Dyr J M  DW ORAKI
L y / ó w ,  G r o d a i c k i c ł A  11,
1 438 T «A e f łł£ ł k<9-  1S.
znaf/a rs  swej rirugoffetnsiaj, riys- 
kratsiaj praey, po[ :ca się n ad :! 
dr> wszelkich czynrtaic! w  zakres 

biura wcftotls ącycft.

mm  iw»5555 - i i S
i. m im  i synowie
LWtSUf, PŁ. SMOLK 4. T«UF9N Sr. 40-G<J 
eta: UL. KOŚCIUSZ?! £0. TELFfGfi Kr. 19-85

wysonuje wszeikie roboty ispiccrsKie 
solHime, su liennie i po cenach un iar-

I kór anjch. Na składzie staie otomany, 
meble salonowe, klubowe etc. etc.

ul N a b ie la iu  1 31, 
_ _ _ _ _ _  19609

T A  D o g e a n e  S p ła t ;  i W y k o n u je m y  na m ia rę  fu tra , 
św it,u  K u rtk i, r a g ia n y . n a ita . utiran a ^ rzp fa s tm u - 
je m y , n icu jem y , r o b im y  z  m a te r ia łó w  d t ,s ia r c z o ­
n ych  j i ik o ie ż  w ła sn ych , ubrs n !a  k o m p le tn e , c z j sta 
w e łn a  Fd, z ł., r a jta n y  130 z ł .  - - w e d łu g  n a jn o w szy ch  
żu rn a łi a n g ie lsk ich . K r za n o w s k i i K luk  w e  L w o w ie , 
P a sa ż  H au sm a n a  l *_____________________  m v ”

O S T R IC Ż a ł ł lE  1 Z a w ia d a m ia m  n ii- ie js zem  R  T . m o ic h  
O d b io r c ó w , jak  r ó w n ie ż  w szys t.t ie  r z e d s ip b 'o * s tw a  
p r z e m y s ło w e ,  i e  p, S ta n is ła w  S z c z y jb - is k i z *  „ i ,  ■ 
s r k a iy  w e  L w o w ie .  ; r -y  ui. A k a d e m ic k ie j  1, 24 p ie  
je s t W ięce j ra ję ty  W t lio je l f ir m ie ,  n ie  n ic  .eięc t  f i r ­
m ą  n ic  w s p ó ln e g o  -  p r z e to  n ie  m a  .traw a  _ o  un„ i .  
te c zn ia n i^  ta d n y  .h .r a n s -k c y j w  n n iem e  m o te l f ir  
m y  W ła d y  U aw  S -y m a A s k i.  v ‘ s4 c lc ia i fa l  r y s i  pro- 
p a ra tu  a ifo eżw tn cg o  w e  ow-crwie .1^,01

C U K A W IA k i  p r e e e z y in ie  rt.eb le , fo r t e p ia n y ,  c r a ż  r z e  
c z y  w  zak res  s to la r s tw a  w c h o d z ą c e  m  m ie js c u  0 0  
n a o e r  b r z y k ię o p y c h  c eu a cn  cam t we g la s .e t . la  w 
A d rn w iL lra c jl „S ło w a *  md . T a ni S t o la r z 1 1573'

A D A  — S a m b o r  6 X i l  b ęd ę  w  S a m b o rz e  na d w n rcu  
g n d z , 16*77— 17-14 _  lC7jkl_

M S T Y T U t  t e c h r i lc z n o -c ia n ty s ty c z n y  ul. K o c h .n o w -  
sk ie f io  ItL  1071/4

Przetarg ofertcwy.
Zakład Pcnsyjny rozpisuje prze- 

targ ertertuwy na:
1)  Instalacje wodoc!iyjDv„a i gazowe,
Ś> ki/bety ślusersklft Tuta,
3) roboty tw irzowa 1 i «  srtucznegn 

kan*ier.i5, 1
4) r«boty posadzkowe dębowe I mlękkla 
dla bud jwy donów  czynszowych we Lwo­

wie pizy ulicy Na Bajkach (

Fortnuiarże wydaje biuro Kierowni­
ctwa na placu budowy od 7 do 11 gru­
dnia 1?26 od godziny 10 tej do 12  tej 
za opłaią od 1} do 3 ) po 6 zl. zaś 41 
po 3  zł. loll-fc

Termin sHładmiia ofert do 18 
grudnia 1926 rodzma 11-ta w  Zak ła­
dzie Pensyjnym  dla fur.ktjonariu- 
szy w e Lw ovJte  P o k o rsk a  1-a f p.

dzieła,
Broszury 

Afisze 
Czasopisma 

wszelkie druki
p r z y j m u j ą

ps EiPsil SBisiissssytl
u l i  „ i i  P i t i i i f

Lwów
ul. Zimorcwlcza 11-15.

Wr. T c is fo n u  14-27.



12 *r S3Ć % dr.;~. 6 snyitya

W fo  i! m n u t i a  przv 1:1 I i 'tTiS:;-1“ i 27-v« t» Uf W 4»so tuż onok i eatru WmT- 
kiego (sKiep rniąclzy f.Iaraniift sprz: d .'je 
pierwszorzędne póńczocny, try.coty systemu 
Jaegeia. bielizną wiedeńską1 i t. p no ce­
na :h nader niskich i solidnych.. i. UCHY, 
Lwów Hętn: niski Z2._________________["69-1-
G T f  rogóżki, woś^terpenty-

I  a ia  nę, masę fMinćuslfa w'ó- 
ra stalowe, sukna do podłóg, wody koioń- 
skie, mydła preparaty Dra Lustra i inne

poieca j^zef KoSeżaAskI
B a t o r c g o  £*-£ a  1U5Ó6

m m f f l i f

M ^ h f c s  wse'kiego rod- ai i poje 'yikze.
oraz kom dctne m ząiirĄ łj?

„DOROTEliM*' Sapiehy 34.
Ża g tt ftw k ?  j  na fls ijo tfnyth  spfażfcch.

M l iMi

$  d o l a r y  z a  s ą ż e ń
przy nowo otwartej uliąy bo- 

Ś S  cznej Zielonej, 3 minuty od s.acji tram­
puj waju, przy skr;cie w ul Szewczenki. 

Wlfl-fomaSf od 3—15

NOW ORYTA

K. o  n  K  u  r  s .
Magistrat miasta Brzeżni ogłasta konkurs na posadę

■ m ie J s M ie g o  l e  R a ir z a .  w e f c e r y n a ,^  >i
objąć się mającą z dniem 1 stycznia 1927.

Pobory służbowe równają się poborom samotnego urzędnika państwowego w gru­
pie VIII szczebel a.

Udokumentowane podania wnosić należy do Magistratu najdalej do 28 r o 
grudnia 1926. 10652 X»r . S c iw a s s e t ,

goto ure i na ^airtów-ienic ora.’  |*rzyjrr?ffi 
’V£3tKik'0 roboty tapTcarsko tfekoracp/n’  
niz44 tzf; «  ottójscu ja* I t?a prowincji
PRACO W N IA  T A P I C E R S K A

P R 5 K 0 ” E K
aSw, ul Ztntórowlcra L. 3. TaJel.

LW Ó W , Z8ł*s£SfiÓW»£Z& Yt. 34478

A i n i i S j e 'n  •
JE D Y N A  U P R A W K IO N A  przez Gett. 
Dyr. P. i T . w Warszawie wytwórnia 
radioaparatów i części składowych na 
Lw ów  i Wschód. Mafoptbskę, poleca: 

1‘.n0 5 wielolampkowe pod
z t a a w ir a  L iC iU n K lC m  ItJ d Z l  f& Cfc  0 “

wyeh z gwarancją dobrego funkcjonowania, 
czego świfiJectAent jcst perce zadowolenie 

dotychczasowej PT. Klienteli. 
Prowadzimy wszystkie cze/ci składowe i 
montażowe do budowy anata ów, jak i afcce- 
torja tak. własnej, krajowe jak i zagrani­

cznej fabrykacji.
Wszeikie naprawy aparatów jak i części 
składowych, bu'owe anten, ładowanie aku­
mulatorów l skuteczni a my bezzwłocznie. 
Z'ecenia na prowincję odw rotnie za zali­
czką. — L.--vów ,  u l .  J a n c w s l l a  ii?.

Telefon : 30 33. L-405

S! Lilii r
Kilimy 

gJiniańskie 
zabawki 

wyroby 
łowickie 

kosm etyki9*

wyroby koszykarskie

Lisów. Kopernika 11.
1(7257 T e l e f o n  26S9.

Fi!|«: Halicka 5, TdJ. 2232.

PaństwmyBam Roi
|  zawiadamia, t e  w dniu 14 gruditfa t. b. odbędzie się' 
i przetarg pisemny i ustny na sprzedaż okołc 326.000 r i s 0 

t f r e w n a  z  l a s ó w  ir r c a ]ą tk u  B e r e z r . o .  ,,

Szczegóły zamieszczone są w ogłoszeniu, w „Epoce w NN. k 
60, 61 i 02 z dn. 30. X { 1. X!!. 2. X II r. b. i w ..Kurierze  ̂
Warszawskim" w NN. 329, 230 i 331 z dn. 30/Xl, fl/XH i  
i 2/Xi! rb. U

Wsselkrch informacji udzie!? Dział Agrarny Państwowe- J  
go Banku Rolnego w Warszawie (Mazowiecka'6). jfóM L

>v. ■ ...c—

rowarzystw.& pryw. z prawem pubHczn. seminariom zeftskiego tir,, 
^larjl Konopnickiej w  CzortKowie ogłasza

C  3 i T  2 S  U  S ?  S  ":63’
na posadę: 1 ) nauczycielu(ki) języka polskiego, 2 ) nauczycielki ćwiczeń cielesnych 

z kwalifikacją do udzielania również nauki robót ręcznych lub kobiecych. 

Wynagrodzenie jak w zakładach rządowych z 10% dodatkiem. Podania wnosić 

do 15 grudnia tu. na ręce p, Michała ButyKowskiego, sekretarza Towarzystwa.

i£!f5warunki
nr* d r a e w a  j o d ł o w e g o  w  l a s a c b  F t in d a c i-

| im .  i T i e ś c io r o w s K ie ^ o  w  K w ź m in i e  p .  ' i y r a w a  w o ło »
D o b r o m * ! .

WSULA S p ó ó z .  W iR k i s *  R o s * y ł t .  % o .  p .  
w e  L w o w i e ,  ta li P e łc a t y f z a iŁ a  24
sprzedaje sadzonki wik!inov/e l.oszykattskie .- włas­
nych planUncji i sprowaa/ane w szlaciteotych odmia­
nach, po mmiższych cenach. 1 10132

K v . p i i $ r i  rów n ież w ik linę okorow aną lub na pniu.

M a g i s t r a ^  n i.  s t .  W o r s z z w T  n in l . s j3 r e m  o g iA S K a

P rz e ta i“g P u b l ic z n y
na dostawy maieiiał-iui brukarsfłkii da robol imtetwmh w 1927 r.

I5rzcwidrwtne hoSc1' wynoszą.
1. Kostki drobnej granit lub bazalt, (krajowej)
2. Kostki rzędowe,, granit, (krajowej) . ,
3. Kamień.a łamanego (nółkostki) . . . .
4 Cantienia polnego (bru.owcal . . . .
5. Tłucz osra z kamientołomu, je in . gat. o wytn 4—5'/, cm.
fi. Tłucznia drobnego j. w. o ^ymia.tze 1,3 — 4,0 cm
i. ł'/ysiewek z tłucznia j w. o wymiarze 0,2 — 1,0 cm .
8. Krawężników ciosanych w/g wzoru o przekroju 00X35 m.
9. Krawężników łnkowych j. w.

10. W jazdów granit do bram, cios. w/g wzoru 
1). Cetneutu portlandz. w  beczkach 210 kg 
12. Cementu glinowego „soiiditit" v beczkach

Przyjmowanie n.ateiąałów wymienfonych w punktach 1,2,3, będzie się rd .yw ało  
na miejscu robót w/g listów przewozowych ze jprawdze.,iet.: wydajności w bruVl; wy­
mienionych w p. 4, 5, 6, 7 8, 9, 10 — na miejscu robot w/g obmiaru* kamiei polny, 
truczeń i w y siewki muszą być złożone w prawidłowych figurach; cement będzie przyjmo­
wany na wagę.

Warunki techniczne i wzór umowy Dęci od dnia 3 grudnia do przejrzenia w Pziaie 
Komunikacji Magistratu przy ul. Ki akowski-* Przedmieście Nr. i, li oficyna, 2-gie piętro 
w  godzinach od 10 rano do" 12 w południe. Dostawa wiana być dokonana w  p;erwszej 
połowie 1' 27 r. w terminach, które przy umowie zostaną wsku/ane.

3000 ton 
22U0 ton 

20000 ton 
W )  r a 3 

1900 na3 
1 8 U 0  m *  

l O t ó  m 3 

3200 nkft 
00 m  
100 konrp. 

9tj00 becz, 
100 ton

Przed zrożen;»m oferty należy wpłacić wadjttm do uióv7i.ej Kasy Miejskiej (plac 
Teatralny, Magistrat) Wadjum .noże b\ć w  gotówce, lub państwowych papieracn procen­
towych, w/g kursu, oznacitonrgo przez Kasę Miejską i ma wynosić najmniej 2°/(l kosztu 
zaofiarowanych materjałów. W razie n(eprzvjęcia oferty, wadjum bidzie do oaeorania 
w przeciągi tygodnia od zatwierdzenia wyników przetargu

Ofert- winny być składane oddzielnie na każdy poszczególny mate.jał, W osob­
nych zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na dostawę../. Ceny należy podawać 
hTzbanii i słowami z? takie jednostki, jakie są wymiemone w ogłoszeniu.

Każda oferta powinna zawierać kwit na Wad jaro, znaczki stemplowe m i e j s k i e  
2 ń. ns ofercie i po 40 gt. na załącznikach, oraz podpisane przez oferenta oświadczenie, 
że warunki techniczne i umowne są mu znane. Oferty nieodpowiaaające tym warunkom 
me będą rozpatrywane.

Termin ostateczny . miejsce składania ofert 20 grudnia b. r , gedz. 12 w  południe 
w Kc itroli Tech .iczncj Wydziału VH-go Krakowskie Przedmieście Nr. 1, parter, I. oficyna 
pop; zcćzna.

Wta ri-trat zastrzega sobie pravro:
1. Wybór i doA.awcy w/g uznania, niezależnie od wyniku przetargu.
2. Podziału każdej dostawy między różnych dostawców.
i.  Zmiany ilości materjałów, poda ;ej w ogłoszeniu o 30%-
4. Unieważnienia przetargu. ,

10723 M a g is tra t  m  st. W a rsza w y .

Tez.JO  318/20_ 
26 ks.

K o n l i u r s,
W  pafśstwowysą Zakładzie w.vfc;54. poprawczym dla nlaictnich w  Przs- 
dzlŁlnk;/ o. p, \ kisiej Slowam-asto Koło Przem ySla, jlast do ob|qcid 
od s in k ł is  grudipa 1923 posada lekarza konfrafetowega za wyr.^jro- 
dzeniem 169 Dł miesięcznię , służbowe mieszkanie familijne i działka gruntowo.

W to'cu są starania o przemianą tej posady na etatową w X, lub IX. stopniu upo­
sażenia fanKcjonarjus/.y państwowych.

Wolna praktyka doztvo!on >. Doktorowie medycyny z nrzeoismą praktyką szpit- tną 
winni swoje aiokumeutowane podania wnieść bezzwłocznie do P i^yd jum  Sądu A-.e- 
la.yjnego v e Lwowie. 10646

C s c r w l ń s i l l  pi. p .

s ra a  p o w .
1) Sprzedaż drzewa uskuteeiaraa się za 

'pomocą ofer. pisemnych, w których musi 
być pedane zobowiązanie, że ogólne wa. 
nmln licytacyjne są znane 1 oferent im się 
poddaje. W  ra&ze zatwierdzenia więc ofer­
ty, odpada ws-auiek lego zawaioit osobnej, 
umowy.

2) Drzewo przeznaczone ćo dęcia będzie 
wycechowane i wynumer rwane. W  przy- 
bhżenru oszacowana masa wyniesie 1000 
m5 Oferent będzie w możn.cścś dr.zcwo na 
miejscu oglądnąć i przekonać, się o jakośd, 
ilości 1 o wai unkach połorżenia-, wywozu 
etc. Wycechowane drzewst obowiąza-ny bę­
dzie kupiec ściąć i wyrobić w  oaie; ciłu- 
geści i a i do 18 ctn. średnicy w  cieńszym 
końcu. W  razie, gdyby okazało się przy 
ściprfu, że tŁzewo prz-" pnlu jest 'gniłe, 
nanetłczis nu kiroiec tak oiugo no i m. od­
essać, aż ndetnie zgnile orze was, r.ie nada­
jące się do pizecierarria. Innych wad, n. 
pi 6az zgnilizny drzewa, uli uwzględnia się. 
Taśr w yr «biQ4ie i okr.rowane drzewo bę- 
teie iłotuan«..OTi uiae intotirieir Goehlcra, 
m*stpprrfe z&J.arte porrife yołta długość i 
średnica (w  połowie ałngośd) icgo drzewa 
I na tej pedstówie raśąższcsć obKazona. Na 
podstawie odebranej masę* orzewnea zosta­
nie obficzomi Kdeżytość kripria wedle o f;- 
rtywałiel ceny od 1 m’ .

Kupwący zrzcika się żadatiir odszkodo­
wania z iw w d u  eiwesKuamej straty ponai 
połowę w«rttośd. |

3) Oferty msją ty ć  wnoszone rlo Dep. 
V-tego 1'. W . S. we Lwowie. Oferujący 
obrroiiązany jest złożyć cło ofe-rty wadium 
w  Kasie skarbowej A we Lwow ie w  w y ­
sokości' 10 prc. oferowanej ceny kupna. 
M rnzte nic zatwierdzenia przez T. W. S. 
oferty, wadium zostanie zaiuz zwrócone.

Oicrent, którego oferta zostanie zatwier- 
dzoffią, obowiązany jest do dni ośmiu (8) 
po oti-z.yiTtaruu o tern ■—śwśadey.cma przez 
T. W. S.. ntóctć w  Sasrle skarbowej A 1/3 
ctzęść ceny kupna. Po ztóżenau tej kwoty 
może rozpocząć zaraz wyróJ4cę drzewa.

4) Reszbijąza cenę irupna t. j. 2/3 części 
należności. r»o ootrąc^nki złoże-ego wa- 
djiam obowiązany jesl kopiec uiścić w car 
łości wtedy, gdy chce to drzewo ze zrębu

W^C/ZIĆ, najdalej jednak do dnia 15 lutego 
1927 r. musi tę cenę drzewa zapłacić, w 
przeciwnym razie wpłacona 1/3 część ku­
pna przepada na rzecz Fundacji, a drze­
wem może Fundacja dobrowolnie, dyspono­
wać.

5) W  razie dewaiuacji ziotego pcmad 10 
prc.. cena 'Kupna obowiązywać będzie ,w  
wartości złota w  unm licytacji.

6) Po zaphoceniu cafcj kwoty kupnu, obo- 
wiiazany jest kupiec drzewo z lasu w y ­
wieść istirejacemi drogami najdalej do dnia 
31 kwietnia 1927 r„ do tym terminie pozo­
stałe drzewo w  lesie przepada na rzecz 
Fundacji.

7) Za każdy za1',rany, ścięty luli uszko­
dzony m- drzewa, nie będąay. przedmioiem 
kupna, obowiązany jesl kupieic' uiścić w za­
rządzie lasów 30 zł Kimaec odpowiada też 
za wszystkie szkody, wyrządzone prz>sz 
łego robotników i furmanów, i poddaje się 
przepisom ustawy* leśnej. Na zabezpiecze­
nie Dowyższych odszkodowań shiży zarzą­
dów'? Fundacji drzewo laipoa, będące \v 
fosie,

8) Ofoita pisemna zawierać powinna: 
iraie i nazwisko kupca, dokładny adrrs, 
czy jest właścicielem tartaku, czy t«?ż ?! a- 
dn drzrwa. Cena kupna powinna być po­
dana wyraźnie w  cyfrach i słowach od 
1 m3 masy drzewa. Nadto zobowiązanie 
mszczenia 10 prc. pniowego od tej c^ny.

Oferty rnuuzą być zalakowane z uwido­
cznieniem flaijSsu „Oferta na kuono flrzcwa" 
Oferty, które nie odpowiadają w-nzysfeirn 
powyższym pnzemsom nic będą uwzględ­
nione. Otw TOiię ofert nastąpi w  Hep. V. 
Tymczasowego Wydziału Samo-ządcwego 
vr odbycia licytacji w  oliecności ja­
wiących sio kupców i zostanić spisany 
protokół, Txuipjsany przez obceriymh

Tymczasowy Wydział Sam osądowy 
zastrzega sobie wybór pomiędzy oferenta­
mi ewentuakiie odrzucenie wszystkie’ ’, ofert 
bez podania powodów. O przyjęciu lub cicl- 
irzitrenln oferty zristaną oferenci powiado- 
raifirł? najdalej do cIslI 14-tu po licytacji, a 
nieprzyjętym oferentom zostanie praciuiKn- 
ne wadium cki wydania. 10714

M i i i - i i i A i i A
P ła s itŁ e  dmiiskte, Kurtki* Futerka, Sarasii*:a, Koce, Snietłowce, 
Tntra podiótne, Poitczochy, Skarpetki, n a j t a n i e j  — n a j l e p s z e  

J 3Ł8 Z . T .  S f ? K X 7 iP Ł K ,  — J t »A S A Ż  iT IK O l.  A S C H / ł . 10651

Ogłoszenie Jicytaoii.
Tymczasowy Wydział Samorządowy jako Władza zarzn.dzajrca Fundacją im. Pieścio- 

rowskit go w  Koźminie p Tyrawa wołoska pow. Dobromil, sprzeda w  drodze pisemnych 
ofert około 1000 tn‘ drzewa jodłowego w  Kuźminie.

Oferty pisemne naieży wnieść do Dep. V-go fundacyjnego Tymczasowego Wydziału 
Samorządowego we Lwowie, plac Smolki i. 3, najpóźniej do dnia ‘ ć grutinla I92fi r" 
do godz. 10 rano, poczem o gedz. 11-tej bastąjii otw.irc.e ofert. Do ofert należy dołączyć 
kwit ua wadjum, które ma być ziozone w Kasie Skaibowej A. we Lwowie w  wysokość. 
Kr'/, oferowanej ceny kupna.
107)3 T y m c z a s o w y  W  “ d z i a ł  S a m o r z ą d o w y

Redaktor odpuwiedzkLay i iiarz^dca drukarni: Wiihaćni Actoui Skrzyczyaski. Z  drukarni „S iow a P o ls k ie ^ '1. L w ó w . ZiBuorowicza 15.
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